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Przesilenie marszałkowskie.
W ydział krajowy rozsyła już posłom sprawo­

zdania swoje, jako zwiastuny zbliżającego się 
otwarcia Sejmu —  a dotychczas nie wiadomo, 
pod czyją laską Sejm się odbędzie. Pożyty w re 
przedwczorajsze posiedzenia o jakoby już doko­
nanej nom inacji hr. Jafta T a r n o w s k i e g o ,  
dotąd się nie sprawdziły, a nawet są podstawy 
dtf mniemania, że nom inaAya la jeszcze się 
chwieje. Kiedj pierwsze o niej pojawiły się p *- 
głoski, wypowiedzieliśmy nadzieję, że się one 
n i e sprawdzą — bo trudno przypuszczać, aby 
konstytucyjny rząd chciał mianować marszałkiem 
posła, należącego do stronnictwa, które — cho­
ciaż w Sejmie najliczniejsze — jest w nim je 
dnak w mniejszości, bo się przeciw memu łączą 
zazwyczaj wszystkie inne kluby. Jest w tern ob­
jaw silnego poczucia, iż dążenia tego stronnictwa 
są dla kraju szkodliwe, a drogi jego błędne — 
jeżeli w s z y s t k i e  stronnictw a sejmowe, trzy 
polskie kluby a czwarty ruski, rzec można in ­
stynktownie przeciw tamtemu się łączą, rychło 
i z łatwością zawierają kompromisa, zeby p ra ­
wmy nie dać smutnego zwycięstwa. Jakoż we 
wszystkich ważniejszych kwestyach, jakie w Sej­
mie były w ubiegłej zwłaszcza sesji, była pra­
wica w mniejszości Dość wspomnieć o sprawie 
ruskiej, która górowała nad wazystkiemi w tej 
sesyi sprawami, a w której prawicę ciężka spo­
tkała porażka — o sprawie tak zwanej „relormy" 
Bady szkolnej, którą prawica popierała, i z któ­
rą także upadła — o spraw ie melioracyjnej, 
w której referent komisyi, hr. .fan  Tarnowski 
obecny kandydat do laski marszałkowskiej; m u­
siał z trybuny ustąpić miejsca referentowi Wy­
działu krajowego — nakoniec o owych sławnych 
„pomysłach “ prawicy, w Kole sejmowem przez 
p. Kozłowskiego wyśpiewanych, z któremi tak 
radykalne zrobiło się hasko ! Otóż pytamy —  po 
raz trzeci —1 czy jest możliwym maszałek z t e -  
g o stronnictwa ? I  to nie jeden  z szeregowych, 
z obojętnych, ale najściślejszymi węzłami z głó- 
w nymi przywódcami związany, sam przez nich 
lyleuroc jako drma i paiwwan wysuwany —  uie 
jeden z podolskich autonomistów, ale z tego kra­
kowskiego odcienia prawicy który tak ciężkie 
od kraju i od Sejmu otrzymał wotum nieufno­
ści z powodu niby reformy administracyjnej, 
zmierzającej do skonfiskowania autonomii na rzecz 
biurokraeyi. Pomijamy iuż szersze, ogólno-naro- 
dowe punkta wyznania wiary tego grona polity­
ków, do którego hr. Tarnowski należy — to 
cośmy powyżej ze spraw ściśle galicyjskich przy­
toczyli, wystarcza do udowodnienia, że z tego 
stronnictw a marszałek nie powinien być miano 
wauy. jeżeli ta nominacya ma odpow radać inten­
cjom  Sejmu i partyjnym  w nim stosunkom.

Co do strony osobistej, to nie uwłaczając wie­
lu osobistym zaletom hr. T a r n o w s k i e g o  — 
jednak z tą szczerością, jaka w takich razach jest 
konieczną, wypowiadamy nasze zdanie, iż me 
ma w nim materyału na marszałka. Po ener­
gicznym — czasem nadto energicznym — a by­
strym marszałku Zyhlikiewiezu, powolny, ciężki, 
nie oryentnjący się dość szybko, w prezydo- 
waniu nie wprewny, nie wymowny, w ogóle po 
nad mierność nie wyrastający — byłby ten no­
wy marszałek zbyt wielkim kontrastem  ze swo­
im poprzednikiem. W życiu publicznem dotąd 
on się niczem ważmeiszem nie zaznaczył —

w Sejmie należy do najmniej wybitnych posłów. 
W szeregu dotychczasowych marszałków byłby 
on tym, który na marszałkowstwo z najm niejszą 
z nich wszystkich wstąpiłby przeszłością politycz­
ną. Nie chcielibyśmy godności marszałkowskiej 
uważać j e d y n i e  jako nagrodę zasług albo' jako 
uwieńczenie chlubnej przeszłości — ale w każ­
dym razie j a k i e ś  wybitniejsze zasługi i jakąś 
znaczniejszą przeszłość polityczną chyba koniecz­
nie dla zdobycia n a c z e I n e g o w kraju, auto­
nomicznego stanowiska mieć trzeba. Czy ją  po­
siada ów kandydat? Prosimy przejrzeć sprawo­
zdania sejmowe z ostatnich kilku lat — u od­
powiedź musi wypaść przecząco!

Bank włościański w Królestwie 
Polskiem.

Z inicjatyw y m inistra skarbu Bungego w r. 18»2 
powstał w Rosy' włościański bani ziemski, opar­
ty na emisyi 5 7 ; proc. listów zastawnych. Ce­
lem tej rządowej in sh tucy i je s t udzielanie wło­
ścianom na zakupno ziemi pożyczek do wysokości 
75 proc. wartości na okres czasu lat 2 4 l/t  lub 
347*- Dłużnicy banku płacą od zaciągniętej po­
życzki 2®/* proc. na am ortyzacją, od */» do l prc. 
na aam inistraeyę, oraz */• proc. na fundusz re­
zerwowy. Bank włościański w ciągu trzech lat 
udzielił w Rosyi pożyczek na zakupno ziemi 
w ilości 327u m lionów rubli.

Obecnie rząd rosyjski zajął się sprawą kredytu 
włościańskiego w Królestwie Polskiem  i posta­
n o w i , jak donoszą hLosk. W ied., rozciągnąć 
czynność; włościańskiego banku ziemskiego na 
Królestwo, przeznaczając ryczałtem 3,500.000 rs. 
na uposażenie dziesięciu filii banku w Polsce kon­
gresowej. Filie te prócz udzielania pożyczek wła­
ścicielom drobnej posiadłości, mają się zająć za­
opatrzeniem  w ziemię licznego zastępu ludności 
wiejskiej, kfóra po ostateeznem przeprowadzeniu 
reformy włości ińskiąjt wcale nie otrzymała ziemi, 
lub też zbyt drobne zaledwie udziały. Do te* ka­
tegorii nalt źy ogromna stosunkowo liczba wło­
ścian bezrolnych, gnanych w rożnych stronach 
kraju pod nazwą ogrodników, zagrodników, ko­
morników, kopiarzy, wyrobników i t d.

Rzecz ciekawa, ile takiej oezrolnej ludności li­
czy Królestwo Polskie.

O ludzie wiejskim w Kongresówce Dader ską­
pe mamy wiadomości, gdyż urzędowe mate- 
ryały statystyczne niedostępne są dla pol­
skich badaczy. Chcąc przeto powziąć jakie takie 
wyobrażenie o stosunkach wiejskich zmuszeni je ­
steśmy udawać się do źródeł rosyjskich.

Z pierwszego zeszytu czasopisma rosyjskiego 
Statislicceskij Wremiennik dowiadujemy się cie­
kawych i pouczających rzeczy o obecnym stanie 
drobnej własności rolnej w Królestwie Polskiem.

Cały obszar własności ziemskiej w Kongresówce 
oblicza wzm.ankowane czasopismo na 107s mi­
lionów dziesięcin (J dzies. rów na się 1 9 5 1 3  
mórg. polsk ). Z tej liczby 4.1 prc. t. j 4,391.000 
dzies. ziemi należy do włościan, zaś 44 prc. czyli 
4 ,649 .000  dzies. należy do obszarów dworskich, 
reszta zaś ziemi jest własnością miast, cudzoziem­
ców i różnych insty tucji. W łościanie zatem po­
siadają m-niej ziemi aniżeli dwory. Ogólna liczba 
właścicieli drobnej posiadłości ma wynosić w

Królestwie, w edług powyższego ź ró d ła , zaledwie 
604 830, gdy tymczasem ludność wiejska w Kon­
gresówce w r. 1870 wynosiła 4,494.864 mie­
szkańców, a w tej liczb-e paężczyzn 2 miliony. 
Z obliczeń wynika olbrzymia przewaga włościan 
bezrolnych, bo 1.400.000 osób wynosząca, wobec 
owych 600.000 osiadłych na roli.

Zaiste przerażająca to cytra ludzi żyjących nie­
wiadomo czera i z czego. Udzielenie więc pomo­
cy tej ogromnej liczbie agrarnego proletaryalu 
jest rzeczą nagłą i ze wszech m iar pożądaną za­
równo w interesie samych włościan jak i całego 
społeczeństwa Rozciągnięcie przeto czynności ban­
ku włościańskiego na Królestwo Polskie, dające­
go środki nabycia własności ziemskiej i uobywa- 
telenia półtora miliona ludu wiejskiego byłoby 
wielkiem doorodziejstwem dla k ra ju , gdyoy po­
moc ta udzieloną zostaia wyłącznie w celach eko­
nomicznego rozwoju kraju bez politycznej arriere 
pensie

Niestety wewnętrzna polityka rządu rosyjskiego, 
dążąca óo wytępienia żywiołu polskiego, użyje z 
pewnością orgauów banku za narzędzie rusyfika­
c ji polskiego ludu a środków przez bank dostar­
czanych ku jego dem oralizacji. Przez to rzecz 
zbawienna w zasadzie staiaby się dla nas niebez­
pieczną. Z tego powodu na tej części inteligen- 
cyi polskiej, która w pocie czoła stwarzać musi 
nowe drogi dla narodowego bytu , cięży wielki 
obowiązek osłabienia złych wpływów przyczepio­
nych do sprawy zasadniczo dobrej i dla kraju 
pożytecznej. Zadanie to niełatwe do spełnienia 
Chcąc uchronić lud od osaczającej go zewsząd 
matni trzeba niezwykłej nad ludem czujności, 
trzeba pracy żywej i p ło d n e j, nie na frazesie 
opartej iećz ns gruntow nej znajomości ludu i na 
bezpośreduiem z niem  zetknięciu, trzeba zręczne­
go działania, któreby zdoiało lud powołać do no 
wyeh form narodowego życia, a więc pracy pod 
jętej w imię harm onii społeezuej , miłości ludu 
i wyznawstwa narodowych ideałów.

Gimnazya w Europie a w Austryi.
O szkołach ludowych azcz gólnie, — ale nie 

m t «j o gimnazyalnych mówi i pisze się u nas wie­
le, lecz ezy skutecznie, tu inne pytanie. Nie 
tylko po za obrębem szkoły. ale i w gronach na­
uczycielskich rozprawia się i utyskuje nad prze­
ciążeniem uczniów nauką w szkołach średnich, 
szczególnie g im nazja lnych ; przez to cała spra­
wa przybiera cechę krytyki negatywnej, a tru  
dno spotkać się z wnioskami pozytywnem., ale 
zarazem rozsądnemi, chociaż m e możne zaprze­
czyć, żeby ich wcale nie było. Atoli kiedy pizyj- 
dzie dc zastosowania tych pozytywnych wnioskow 
to jeszcze niewiadomo,

Tymczasem dobrze jest rozpatrywać s:ę równo­
cześnie w stanie równorzędnych szkół zagrani­
cznych, z czego jednak nie wyprowadzamy by­
najmniej wniosku, że to, co jest u nas, jest do­
bre i nie zasługuje na krytykę i zmianę, skoro 
gdzieindziej spotykamy stan podooDj, alDo gor­
szy ieszcze w tem, co u nas jest powodem uty­
skiwania.

Do takiego rozpatrzenia się w stosunkach szkol­
nych zagranicznych wielką pomocą je s t cabela, 
ułożona przez d r a  E u  z. C z e r k a w s k i e g o  
o przedmiotach obowiązkowych (z wyjątkiem gi-

m rastyki i śpiewu) w gim nazjach austryackich, 
niemieckich, szwajcarskich, włoskich, belgijskich, 
lolenderskich, duńskich, szwedzkich i norweg- 
skich.

Co się tyczy liczby lat studyów gim nazjalnych, 
co w większej części państw wymienionych wy­
nosi ona lat dziewięć, jak w Szwecyi, Norwegii, 
Prusiech i prawie we wszystkich krajach n ie­
mieckich z wyjątkiem W irtem bergii i Bremy, 
gdz'e trwa lat dziesięć. Więcej niż ośm lat trwa 
nauka także w czterech gim nazjach w Szwajca­
ryi ; tylko ośm lat jest w Belgii, Eolandyi, Da­
nii i w wielu gim n. w Szwajcaryi.

W  ścisłym związku z liczbą lat je s t liczba go­
dzin tygodniowych.

Pod tym względem nie ma jenostajności na­
wet w samej Aust-yi. Gimnazya z językiem wy­
kładowym niemieckim mają po 194 godzin ty­
godniowo, z językiem czeskim po 192 godzin we 
wszystkich ośmiu klasach.

W  tej m ierze są gimnazya austryackie prawie 
jedynemi, bo p raw e  wszystkie ośmio-letnie g i­
mnazya gdzieindziej mają po 200 godzin i wię­
cej; w innysił krajach koronnych A ustro-W ęgier 
po 200 a nawet po 233, a przeciętnie po 215. 
Ośmio-letnie szwajcarskie mają również znacznie 
więcej bo 216, 222, 223, 232 a nawet 247.

Są także siedmio-letnie gimnazya, i te mają 
też nie relatywnie, lecz absolutnie większą liczbę 
godzin tygodniowo, niż wspomniane n t  czele g i­
mnazya w Austryi. I  tak atenea w Belgii mają 
po 199 i 200 godzin, a cztery siedmio-letnie 
gimnezya w Szwajcaryi od 207 do. 218.

Gdyby się do gimnazyów dziewięcio-letnich 
przyłożyło miiarę gimnazyum austryaekiego, ma­
jącego 194 godzin tygodniowo, wypadłoby dla rnch 
po 218 godzin. Atoli tylko w jednej Baw aryijest 
liczba cośkolwiek zbliżona, chociaż wyższa, bo 
225, w innych krajach jest znacznie w ięcej; 
w Szwecyi i Norwegii po 271 do 275, w Pru­
siech 268, w A lzacji i Lotaryngii 249, w in­
nych krajach niemieckich 261 do 279.

Ciężko pracować muszą gim nazjaliści w Danii, 
gdzie w szkołach sześcioletnich mają po 180 go­
dzin tygodn.owo.

Z tego pokazałoby się, że uczniowie szkół 
średnich w innych krajach „skazani11 są na 
przesiadywanie w szkole o wiele dłużej, niż 
w wielu gimnazyach austryackich, a nadto pra­
cować muszą przi-z lat dziewięć, nim dojdą do 
upragnionej „maturyN

Liczba godzin, zajętych tygodniowo nauką obo­
wiązkową, jest tu momentem bardzo ważnym, 
ale nie jedynym , gdyż ważną rolę odgrywa tu 
m itoda dydaktyczna i dobór przedmiotów. O me­
todzie tu nie móvi imy, a co do doboru przed­
miotów mianowicie z nauk przyrodniczych gi­
mnazya austryackie — trzeba to uznać —  stoją 
po części wyżej od in n y c h ; przewyższają je ty l­
ko gimnazya włoskie, mające 20 godzin i siedm 
szwajcarskich, które mają po 20 do 28 godzin, 
podezai gdy austryackie mają po 19 godzin we 
wszystk>ch klasach razem.

7, powyższego pokazuje się, że w całej orgam- 
zacyi szkół gimnazyalnych w Europie jest wiele 
rozm aitości; daiej, że gimnazya austryackie w po­
równaniu z zagranicznemu nie stoją tak źle co do 
wymagań, stawianych uczniom pod względem dłu­
gości pracy, a co do doboru przedmiotów z nauk 
przyrodniczych stoją nawet wyżej od wielu. Mi­
tro to nie są one bynajmniej dnskonałemi i po­
trzebują pod wielu względami reorganizacji —

W zgląd, że gdzieindziej jesf podobnie, albo może 
gorzej z t. z. przeciążeniem, nie stawii. ich w y­
żej po nad krytykę i nie uwalnia od obowiązku 
roztrząsania tej sprawy i wprowadzeniu innego 
ustroju, mianowicie takiego, aby nie tyle zmniej­
szyć czas pracy, jak raczej użyć go stosownie i 
pożytecznie tak,*aby zdobytą tą usilną pracą zt> 
kres nauki nie tylko rozwijał teo re ty czn i umysł, 
ale przydawał sięt także ile możności w tyciu 
praktycznemu I  pod tym  względem wiele można 
i należy zrobić.

M inister oświaty i w yznań, jak to wiadomo 
z jednego oświadczenia jego w komisyi Izby do- 
selsiriej. zamierza przystąpić do reorganizacyi g i­
mnazyów na podstawie d z i e w i ę c i o l e t n i e j  
n a u k i .  Przypuściwszy, jednak na razie nie przy­
znawszy, że przydanie jeszcze jednego roku do 
nauki gimnazyainej jest pożądanem, sądzimy, ie  
przydając ten rok, zreorganizuje się gim nazja tak 
co do rozdziału przedmiotów , jak i co do t>o- 
działu ewentualnego n« niższe i wyrsze oddziały 
w ten  sposób, aby dogadzały i postępom na polu 
nauk przyrodmczych i wymaganiom wyższego 
wykształcenia umysłowego, i względom na po­
trzeby życia praktycznego.

Hrabia Kalnoky i prasa rosyjska.
W  dalszym ciągu objawów rosyjskiego szału 

wywołanego przez mowę kierownika polityki za­
granicznej Austro-W ęgier, podajemy odezwy dzien­
ników rosyjskich, zaczynając od organu m inister­
stwa oświaty — Petersb. M iedomost.

„W  pierwszej chwili zastraszona Europa sta­
rała się podtrzymać upadającą barykadę przeciw­
ko Rosyi (Bułgaryę), za pośrednictwem najem ­
nych agentów. —  Trzy miesiące pracy nie do­
prowadziły do niczegi i oto obecnie tać sama 
Europa zawija rękawa i grozi Rosyi pięściami.—  
R eprezentant polityki austryackiej oświadcza ie  
delegowanie komisarza do Bułgaryi, lub zajęcie 
punktów nadbrzeżnych. alDo też jakikolwiek in­
ny krok Rosyi, dążący do ugruntow ania przew ra­
cającego się porządku i biegu rzeczy na półwy­
spie Bałkańskim, pobudzi i iu s try ę  do energi­
cznego wystąpienia. Przytem  powołuje się na go­
towość Anglii i Włoch do poparci)' Austryi, oraz 
wspomina o obowiązkowym współudziale Nie­
miec. W iara w poparcie Anglii i W łoch, oraz 
pomoc Niemiec jest tak silną w gabinecie wie­
deńskim, że p. Kalnoky uznaje, iz może śmiało 
osw.adczyć, ie  program  jego gotowi podpisać 
wszyscy twórcy traktatu berlińskiego togo pa­
tentu na prowadzenie intrygi bałkańskiej — pa­
tentu  wydanego przez Europę samej sobie przy 
przymusowym udziale Rosyi. Jeżeli mamy wie­
rzyć p. Kainoky’emu, to w chwili obecnej wszy­
stko jest gotowem do tego, żebv, używając wy­
razów hr. Andrassy, wskazać Rosyi granice o- 
krećionr w traktatach czyli uażądać od mei mil­
czącego przyzwolenia na działalność Europy, dą­
żącej do odbudowania zwalonej barykady i od­
parcia Rosyi od półwyspu Bałkańskiego. Jednak­
że w samej chwili nie uważają jeszcze za '»ecz 
właściwą schodzić z diogi przyjacielskiej, a wie­
deński gehinet z przyjemnością pragnie usłyszeć 
pokojowe oś w.ad ozem a 7-e strony W igier. To o- 
świadczenie ziożył hr. A ndrassy, gdy powiedział, 
i i  n ik t z iuazi mających w W ęgrzech zmysł po-

Jednem słówkiem.
NOWELLA.

4 (Dokończenie).

—  F ranuś powinien sam być o tyle rozsądDym, 
żeby nie stawiać takich żądań. Wszakże dopiero 
co powrócił z urlopu... Któż będzie za niego 
wiecznie odrabiał pracę? Wszyscy będą mi wy­
m aw iać, że proteguję mearo ^suzyna....

—  O , nie obawiaj się te jo  | zdaje mi s ię , że 
węzeł pokrewieństwa nie wpłynął dotąd ani na 
włos na ra sze  stosunki biurowe.

— Być może. Ale też i nadal wpływać uie 
będzie, bo to się sprzeciwia moim zasadom.... 
Niech F ranuś zaczeka, to za parę m iesięcy...

— Ależ on właśnie teraz ma zaproszenie do 
domu naszych dobrych znajomych na imieniny 
panienki, która., której... którą .. jest zajęty...

— Eh , dzieciństwo !
— Dla ciebie zawsze wszystko jest dzieciń­

stw em , ale my nie mamy takiego poważnego 
wyższego poglądu na cały śWiht. . . . Franio i 
Wandzia kochają się naprawdę i....

—  W takim razie oddaję mu prawdziwą przy­
sługę odmawiając urlopu Po ęo ubogi chłopiec, 
nie mający jeszcze żadnego stanowiska, ma się 
bałamucić i bezpotrzebnie zawracać sobie głowę 
m arzeniam i, które go tylko odrywają od pracy...

Przy słowie „ubogi“ ręka Iz y , opierająca się 
na mojem ram iem u drgnęła lekko, —  uczułem), 
że wyrwało mi Się niepotrzebnie to słow o, ale 
będąc rozdrażniony, nie byłem w tej chwili w 
usposobieniu oszczędzania cudzej drużliwuści.

Doszliśmy do domu ciotki H erm iuii nic już 
mówiąc do siebie. M leżenie Izy irytowało 

"inie tró ch ę , ale ternbardziej winszowałem sohie 
w duchu mej stałości, źem nie pospieszył zaraz 
dogodzić jej życz«uiu. Pewmie zamierza teraz dą­
sać się na aj uie... Widać, że jest kapryśnem, 
rozpieszczonym “dzieckiem , któremu wyjdzie na

dobre, jeżeli natrafi choć czasem na opór, sta­
wiany samowolnym zachciankom.

Gdyśmy przybyli do dom u, Iza zajęła się 
przygotowywaniem herbaty, ale wbrew swojemu 
zwyczajowi, tym razem nie gawędziła wesoło o 
widzianej sztuce , przeciw nie, zdawała się jakaś 
dziwrnie zamyślona czy też smutna.

Co za brak taktu! —  że już użyję ulubionego 
wyrażenia ciotki B arlick iej, —  widocznie chciała 
tym sposobem wywołać jakąś eksphkacyę. Na nic- 
by się to jednak nie przydało: nie dam urlopu i 
k wita 1

Pragnąc odwrócić uwagę ogólną od Izy, któ­
rej zachowanie w najwyższym stopniu m nie nie- 
cierpliwiłoj sam objąłem ster rozmowy i byłem 
tak ożywiony, w esó ł, jak jeszcze nigdy. Uważa­
łem przy tem . że ciotka H erm inia spogląda na 
mnie z pewnem zdziwieniem. Patrzyła na mnie 
czas jak iś , aż wreszcie, doszedłszy Widocznie w 
swoich aomysłach do jakiegoś uspokajającego 
w niosku , rozpogodziła twarz i zaczęła się uśmie­
chać tajemniczo, przenosząc wzrok co chwila z 
mojej nienaturalnie rozpromienionej fizyognomii, 
na zadum aną, może nawet trochę pobladłą twa­
rzyczkę Izy.

Podano nam herbatę w salonie. Obie panie 
zasiadły przy małym stoliku; dla nas młodych, 
pozostawał takiż drugi.

Ciocia Herm inia nieznacznie kiwnęła na F r a ­
nusia.

— Siadaj przy m n ie , bo tam będzie’1 za cia­
sno , — rzekła, robiąc przytem dziwnie dyplo­
matyczną minę.

— Izabello, siadaj przy mnie. Nie p iw innaś 
zasiadać przj jednym  stoliku sama z p. H enry­
kiem , — majestatycznie wygłosiła ciotka Bar 
licka.

Iza na to upom nienie zarum ieniona, usiadła 
przy ro g i sto lika, obok m atk i, a ja sam jeden 
z dość kwaśną miną, zająłem drugi siół.

Natychmiast po herbacie zacząłem się żegnać, 
bo widok milczących usteczek Izy, na których 
zdawało mi się czytać wyraz boleśnie obrażonej

dumy, tak firnie czegoś prześladował, że pragną­
łem jak najprędzej uwolnić się od tego widoku, 
na który mimowoli oiągia zwracałem uwagę.

— Dobranoc kuzynka, —  rzekłem głosem ła­
godniejszym niż zw ykle, wyciągając rękę goto­
wą dc pojednawczego uscisku.

Ale drobne paluszki Izy cofnęły się spiesznie, 
zaledwie dotknąwszy moje, dłoni. Oczy nie raczy­
ły mnie obdarzyć ani nawet przelotnem spojrze­
niem , —  a u» ta , choć otwarły się na chw ilę , 
jakby z wahaniem, co mają mówić, zaraz zam­
knęły się znow u, nie przerwawszy upartego mil­
czenia.

— I  coż H enryku , czy może... można ci po­
winszować? — szepnęła mi z cicha ciotka H er­
m in ia , przytrzymując moją rękę w serdecznym 
uścisKu, jakby tern chciała przeprosić za tak 
śmiałe pytanie.

— Możesz mi zawsze winszować ciociu, że dzię­
ki mej przezorności, nie będę tak jak inni po­

trzebow ał znosić przez całe życie kobiecych ka- 
pry ^ów , — udparłem z ukłonem , uśmiechając 
się mimowoli na widok zdekoncertowacej mmy 
biednej cioci.

F ranus wybiegł za mną do przedpokoju i oto­
czył mój paletot, kapelusz i kalosze taką troskli­
wą opieką, że pomimo protestacyj moich w tym 
względzie, włożeme paltota z tą nieproszoną po­
mocą, przedstawiło mi tym razem olbrzymie tru ­
dności. Nareszcie byłem już ubrany, pożegnałem 
uprzejmego F ranusia  i zwróciłem się ku wyjściu, 
gdy wtem uchyliły się drzwi salonu i wysmukła 
postać Iz y , przesunąwszy się prawie "bez szele­
stu przez pokój, stanęła o pół kroku przedemną.

Na twarzy wypogodzonej nag le , nic byro juź 
ani śladu poprzedniego wzburzenia; duma, n ie­
zadowolenie, wszystko to pierzchło i znikło, jak 
cumurki, powiewem w.atru zdmuchuięte z błęki­
tnego sklepienia niebios. Wyciągnęła do mnie o- 
bie ręce i wlepiła w tw arz moją spojr<enie tak 
pełne wymownej prośby, jakby chciała niem 
przeniknąć jakąś kamienną powłokę.

— Mój z ło ty !... —  szepnęły koralowe ustecz­

ka z jakim ś dziwnie głębokim , tkliwym prawie 
dźw iękiem , który mi zadzwonił w uszach, i»k 
echo nigdy nie sły szane ,, rajskiej melodyi.

Stałem chwilę jak wryty, nie mogąc oderwać 
spojrzenia od tych słodkich, błękitnych, wpatrzo­
nych w twarz moją dziewczęcych oczu. tuląc bez­
wiednie jej drobne rączki w serdecznym , może 
nawet zbyt serdecznym uścisku...

W reszcie opam iętałem  się:
—  Ależ kuzynko, — zacząłem, — alei Iziu!... 
Nikt mnie nie słuchał: wysmukła postać, zni­

knęła tak p rędko , jak się z jaw iła , służący cze­
kał na mnie na schodach ze światłem. Trzema 
było wracać do domu.

Mróz skrzypiał pod n o g am i, ale wr uszach 
dźwięczały mi nieustannie te dwa małe, usłysza­
ne przed chwilą słówka. Nie czułem, że je s t zi­
mno i że idę sam otnie; zaawaio mi się ciągle 
że słyszę obok siebie lekki krok Izy, ie  czuję 
dotknięcie jej miękkich, ciepłych rączek.

Przybywszy do domu, sam nie wiedząc prawie 
co czynię, zapaliłem dwie świece przed zwiercia­
dłem i z jakąś dziwną ciekawością począłem się 
przyglądać swojej twarzy. Zaokrąglone, delikatne 
jak kwiat centofolii policzki i proszące oczy Izy, 
zdawałj mi się tuż obok wyrastać w zwierciedle, 
jako wymowny kontrast z ostremi rysami mego 
oblicza.

„Zwaryowałeś! “ rzuciłem  pogardliwie swemu 
odbiciu i... udałem się na spoczynek...

A przecież, przecież... jakżeby słodko było u- 
słyszeć znowu ten przyciszony głos dziewczęcy, 
szepcąc) mi do u ch a . — Mój złoty!...

■ *

Nazajutrz dzwoniłem do drzwi ciotki Herminii 
z dziwuem uczuciem niepokoju, prawie wstydu...

, Pierwszy to raz w życiu pan H enryk Rewiński, 
czef biura i wzorowy dotąd u rzęd n ik , miał od- 

1 stąpić od swoich zasad -i wbrew oczywistej słu­
szności , pójść za głosem protekey:, za głodem , 
płynącym tak słodko z pięknych ust kuzynki, —

pierwszy raz!... ale dawałem sobie słowo, że i 
ostatni.

— Czy można się widzieć z panną Iz ą ?
Służący w milczeniu wskazał mi drzwi salonu.

Rzeczywiście wszedłszy tam, zastałem jlzię pochy­
loną nad jakimś haftem.

Przywitałf mnie serdecznie, jak zwykle. Ale 
darem nie szukałem w jej głosie tych tkliwych 
dźwięków, które od wczoraj Drcmiały mi w u- 
szacb i sercu. M oże. . . może to wszystko było 
snem tylko, albo przywidzeniem?

—  I z iu , zgadn ij, co ci przyniosłem ?
—  M nie? cóz to być m oże?
—  C o ś, o co sama prosiłas. Urlop d lt F ra - 

uusia. „
Twarz Izy rozpromieniła się nagie i jak ieś dzi­

wne światełko zajaśniało w głębi ołękitnych oczu.
—  Och, H enryku! jakiś ty dobry!... A le... 

może ja  naauzyłam twojej poczciwości ? może cię 
tc wprawiło w jaki kłopot, albo nieprzyjem ność?

—  Od ciebie tylko zależy wynagrodzić mi to 
w aw ojnusób: podziękuj mi tem. słowami, jakie- 
mi prosiłaś mię wczoraj... czy pam iętasz?

Zaledwie wypowiedziałem to żądanie, uczułem 
coś uiedozuanego dotąd w życiu, uczułem silny 
rumieniec oblewający twarz m oją, — o zgrozo! 
tę twarz 3 6-letnią, która dotąd nie rum ieniła się 
na dźwięk niczyjego głosu i tryumfowała zawsze 
swoim stoicyzmem.

W obec tak nadzwyczajnego fa k tu , coż dzi 
wnego, że i policzki Izi spłonęły nagle i ukryły 
się przed moim wzrokiem za opiekuńczą osłonę 
jej w łasnych , białych rączek.

— Za n ic! za n ic i — zawołała moja piękna 
kuzynka, g łosem , w którym było więcą, prośby 
i trwogi, aniżeli silnego postanowienia.

Nigdy nie znosiłem sprzeciwiania się mojoj 
woli, a tym razem więcej niż kiedykolwiek w ży­
ciu pragnąłem  postawić na swojem.

—  Czemu się tal zarzekaaz Iziu ?... W iem do- 
b ize , że nie jectem tw oim  zło tym !  że nigdy dla 

i nikogo ttotyn . n ie  będę... ale powiedziałaś mi to 
[raz, czy cię tc tak bardzo kosztuje powtórzyć?..,
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lityczny, nie pragnie wojny. Ale wobec brakn 
danym  statystycznych o liczbie ludzi mających 
zmysł polityczny, oświadczenia hr i  ndrassy są 
zbyt słabą pudstawą dla nadziei pokojowych i 
dlatego też stronnicy pokładać będą większą na­
dzieję na tym ustępie mowy hr. Kalnoky. w któ­
rym  oświadczył, iż „ustrój" monarchii zm uszają  
do trzym ania się polityki konserwatyw nej i uni­
kania stanowiska wyzywającego.

„Ale też właśnie wobec tego „ustroju" pstrej 
m onarchii, reprezentant jej polityki, powinienby 
bardziej stosować ton swych mów, do ważności 
sąsiedzkich stosunków przyjacielskich, i winien 
pam iętać, iż powoływanie się na konieczności 
parlam entarne, nie usprawiedliwia jeszcze mię­
dzynarodowych nieprzyzwoitości. “

Mniej spokojnie od innych pism rosyjskich 
mowę hr. Kalnoky’ego przyjął Swiet, który w 
niej widzi dużo śmiałości i niemal wojowniczego 
usposobienia. „Do tego doszliśmy — pisze on— 
że A ustrya przez usta swojeeo m in istra  grozi 
Rosyi. Kalnoky zaznacza to, że wyraża się co do 
naszego rządu z przyjacielską otwartością. Jest 
to jezuicka przyjazd. Przegląda przez nią zbyt 
wyraźnie ton lekceważenia, w jakim od początku 
do końca przemawia o misyi generała Kaulbarsa, 
jako o ziawisku przejściowem i małoważnem co 
do treść1, a o samym baronie Kaulbarsie, że 
potrafił tylko dać Bułgaryi w sposób najnieprzy­
jemniejszy odczuć wpływ Rosyi i przez to roz­
budzić niebywałą w Europie sympatyę dla naro ­
du bułgarskiego. Powtóre przez ową przyjaciel- 
skość mowy hr. Kalnoky’ego przeziera ni mniej 
ni więcej, jak w prost pogróżka dla Rosyi. Zna 
czenie jego słów należy tak rozumieć, że lubo 
Rosya przyrzekła trzymać się traktatów i nie 
przedsiębrać nic bez współdziałania mocarstw 
(czyżby istotnie tak było!), to pomimo to jednak, 
gdyby Austryi wypadło wystąpić w obronie t r a ­
ktatu berlińskiego, będzie ona miała za sobą sym­
patyę i współdziałanie wszystkich mocarstw, któ­
re pragną zabezpieczyć traktaty europejskie. — 
Przyiem  stwierdza on, źe w danym razie Au- 
strya zobaczy za sobą Anglię, Włochy i Niem­
cy. Słowem, m inister austryacki w sposób wcale 
niedwóznaczny grozi nam koalicyą europejską, 
jeżeli pozwolimy sobie na cośkolwiek takiego, 
coby przesileniu bułgarskiem u mogło nadać cha­
rakter p rzesilen ia  europejskiego. Aby nie pozo­
stawiać wąrpliwości co do tego, jakie czyny Ro­
syi mogą zostać przez A uslro-W ęgry poczytane 
za powód do wojny, hr. Kaluoky z niezmierną 
uprzejmością z g o rj je wylicza. Do nich należą 
wysłanie komisarza rosyjskiego, któryby w swoje 
ręce wziął rządy Bułgaryi, albo zajęcie przez Ro- 
syę punktów na wybrzeżu, albo nareszcie wprost 
okupacya kraju. Innem i słowy, A n s tr ja  nie po- 
zwaia nam przedsięwziąć żadnego skutecznego 
środka w celu uspokojenia Bułgaryi i odzyskania 
naszego prawowitego wpływu w tym kraju. P rze­
wlekać zaś obecne niemożliwe i koniec końcem 
dyskredytujące nas położenie, wolno nam ile ty l­
ko zechcemy. Hr. Kalnoky daje przytem  do zro­
zumienia, że nie Rosya lecz mocarstwa postarają 
się o ustanowienie legalnego porządku w Bułga­
ryi i dadzą początek doprowadzeniu do porządku 
t jc h  kwestyj, które wj pływają z nowych stosun­
ków Bułgary. do Rumelii wschodniej, i że rząd 
austryacki będzie działał w tym duchu, aby za­
sługujące na uwagę życzenia Bułgarów były u- 
względnione. W  ten sposób daje się do zrozu­
mienia, że z czasem pociągną nas przed sąd ma­
klera berlińskiego, a jednocześnią dodaje s:ę pp. 
Stamnułowym odwagi do dalszego prowadzeń.a 
teraźniejszej ich gry z Rosyą. W  ogóle rdzeniem 
mowy hr. Kalnoky’ego je s t pogróżka względem 
Bosyi, obliczona prawdopodobnie na to, ze my 
n ę  przestraszymy i znowu dam y jakie zapewnie­
nia i obietnice, które, aby mogły być miłemi 
A u i‘ro-Niemcom, muszą koniecznie stawiać nas 
w fałszj wam położeniu względem Bułgaryi i sa­
m ych siebie. “

Głos M ostowskich W iedomosti nie doszedł nas 
jeszcze w oryginale.

Głos Rosyanina w sprawie 
bułgarskiej.

W 4-tym num erze gazety Swoboda wychodzą­
cej w Tyrnowie zamieszczonem zostało pismo

—  O n ie l...  JJak  możesz tak mówić... To nie 
dla tego... W iesz dobrze, — broniła się I z ia , 
usuwając mi rączki, które starałem  się opanować
i uparcie odwracając oczy w stronę przeciwną 
moim błagalnym spojrzeniom.

—  A więc, powiedz mi to raz jeszcze! a ja  za 
to całe życie będę cię nazywał moją jedyną 1 naj- 
arozszą 1 najm ilszą! —  zawołałem gorąco, tuląc 
do mych ust drobne jej rączk i, których mi już 
teraz me broniła.

Czekałam wyroku, tonąc oczyma w błękitnych 
źrenicach, promieniejących słodyczą i szczęściem.

Zanim usteczka Izi zdołały wygłosić ten mój 
w yrok, drzwi się otworzyły i obie ciotki stanęły 
w progu salonu

— Izabello! sam na sam z m ężczyzną! zapomi­
nasz się! — zabrzmiał pełen zgrozy głos ciotki 
Barlickiej.

— Ależ mamuńciu... tu z kuzynkiem !... z H en ­
rykiem  L .

— Z narzeczonym .— szepnąłem jąkającQj się Izi, 
rzucając zwycięzkie spojrzenie obu paniom , któ­
rych twarze przybrały wyraz najwyższego zd u ­
mienia, do jakiego oblicze ludzkie jest zdolne.

— Aa, jeżeli z narzeczonym... to co innego! — 
zawyrokowała po chwili z westchnieniem ulgi 
ciotka Barlieka. — — —

Byłem więc rzeczywiście narzeczonym ! Sam 
nie umiem “obie dotąd wytłómaczyć, jak do tego 
przyszło: czy w ostatniej chwili zdawałem sobie 
sprawę na co się ważę, czy też to szczęście spa­
dło na mnie w formie niespodzianki ? Ale czy 
zrządzeniem losu przypadło mi w udziale, czy 
zdobyte moją własną wolą. — to pew na, że ni 
gdy potem nie żałowałem utracone’ kawalerskiej 
swobody. Długo zrzec się jej nie chcia łem . ale 
da Bóg, nigdy w życiu jej nie pożałuję.

Oboje z Iz ia , jako ludzie sum ienni, dotrzymu­
jemy danych sobie przyrzeczeń: ja  nigdy nie 
nazywam jej inaczej jak  swoją jedyną, albo naj- 
d ro iszą , — a ona opiera mi jasnowłosą główkę 
na ram ieniu, szepcąc mi do ucha: mój zloty!...

Nagoda.

„nieoficyalnego Rosyanina" żyjącego od dłuższe­
go czasu w Bułgaryi, pismo, które wyjaśnia przy­
czynę niezgody między oficyalną Rosyą a Bułga­
rami. A utor pisma tego nazywa całą rosyjską po­
litykę w Bułgaryi „długim rzędem najniemożli- 
wszych omyłek", wypływających po części z nie- 
przychylności „oswobodzicieli" do liberalnego u- 
stroju politycznego „osw obodzonych"; w części zaś 
z nieznajomości charakteru bułgarskiego narodu, 
jego zwyczajów i obyczajów; dalej z nieudolno­
ści przedstawicieli Rosyi a wreszcie z niechwa- 
lebnego postępku niektórych B ułgarów , którzy 
dobijali się władzy tylnem i drzwiami rosyjskiego 
konsulatu.

„My, Rosyanie — pisze dalej autor — zaczę­
liśmy na świeżą bułgarską glebę przesadzać swo­
je zastarzałe i liche po rządk i; życie państwowe 
konstytucyjnej Bułgaryi urządzaliśmy na wzór 
naszego despotycznego ustroju państwowego — 
więc też nie dziw, że Bułgarzy zaczęli nas kry­
tykować. Stąd uraza nasza i stąd początek do- 
kuczaaia Bułgarom, którzy zaczęli nam płacić tą 
samą monetą. K rzyknęliśm y: „Bułgarzy nie­
w dzięczni!" i z tym głupim  frazesem nosimy 
się do dnia dzisiejszego, jak dziad z torbą.... 
Stosunki między nami zmieniły się, zaczęliśmy 
grać „w kotka i myszkę".

Rosya była niezadowoloną z tego, że Bułgarya 
ma konsty tucyę, i że naród, mający swobodę, o- 
śmiela się mieć myśl własną, i że myśląc, my­
śli te waży się głośno wypowiadać. I  rzeczywi­
ście: czy mogli n. p. nasi dyplomatyczni agenci, 
ci panowie szanowni, pogodzić się z myślą, że 
oni mają być równi jakiemukolwiek Jwanczy, 
Stanczewiczowi albo Petrowi Babewowi, nietytu- 
łowanym Bułgarom, ściskać ich spracowane rę­
ce jedynie dla tego, że los wydźwignął takiego 
„bratuszkę" na stanowisko m :nistra albo regenta 
demokratycznej Bułgaryi ?

I  czyż nie myśli sobie w duszy nie jeden 
z owych panów : „Zmiłujcie się 1 Ja, którego 
pra-pra-pradziadek był koniuszym Iwana Groźne­
go, a pra-prababka pokojówką u cara Aleiego 
Michajłowicza mam wdawać się z jakim ś Babe- 
wym, być jem u równym, nigdy w świecie!" 
I  ot, pan agent traktuje Babewa en canaille, — 
a Babew musi milczeć, bo obwiniają go o „czar­
ną niewdzięczność" — albo napiszą donos na 
niego, że Babew „anglofil", „russofob“ „austrofil" 
i że dla niego Sybir za mało ! A gdy czasami zabłąkał 
się jaki dobry agent do Bułgaryi tego dla ja ­
kichś dziwnych powodów zabierano natychm iast 
z Bułgaryi. Rząd bułgarski nie wiedział nigdy, 
czego chce Rosya, i nie mógł wierzyć w szcze­
rość jej frazesów „o wolności dla dobra Bułga­
ryi" w notach dyplomatycznych, gdy w rzeczy­
wistości wolność ową deptano nogami, i gdy od 
dwóch miesięcy już Bułgarya żyje jak na wulka­
nie, bo Rosya jednego księcia wypędziła, drugie­
go nio chce, a trzeciego, czwartego nie daje. 
Zgromadzenia narodowego uznać nie chce i jakaż 
stąd gwarancya, że następne zgromadzenie uwa­
żane będzie za prawne. I  cóż znaczą wybory, 
gdy księcia narodowi naznaczają! Czyżto nie czy­
sta kom edya?! Ni ja nie mogę zrozumieć takiej 
polityki. Ona nieludzka, ona niegodna imienia 
wielkiego słowiańskiego psństwa, ona nie odpo­
wiada missyi, powziętej przez Rosyę. Taka poli­
tyka — to znęcanie się silnego nad słabym, a to 
niczem usprawiedliwić się nie da! Nie zapomi­
najcie, że na to wszystko patrzy cała Słowiań­
szczyzna. W ielki smutek będzie stąd, skoro w a­
sze polityczne eksperym enta rozczarują cały świat 
słowiański.

Uwagi polityczno-wojskowe.
(Dokończenie.)

Wojskowi rosyjscy sprzeczali się długo o to, 
czy przedmiotem operacyi armii rosyjskiej ma 
być W ied eń , czy też P e s z t; czy główny ruch 
armii rosyjskiej ma się odbyć drogą na Kraków 
i Ołomuniec w stronę górnego D unaju , czy też 
przez Galicyę W schodnią i północno-wschodnie 
W ęgry nad środkowy bieg Dunaju. Za uderze­
niem na Peszt przemawiała także i ta  okoliczność, 
że w ten  sposób oparłaby się Rosja o południo­
wą Słowiańszczyznę. Ten spór strategiczny roz­
strzygnięto ostatecznie postanowienie n, że należy 
maszerować równocześnie i n& W iedeń i na Peszt, 
tam z północy, tu zaś z północnego wschodu. 
Posuwając się ku Wiedniowi, spotkałoby wojsko 
rosyjskie armię austryacjrą, która zająwszy stano­
wisko równoległe do biegu W isły, oparłaby się 
lewem skrzydłem o Kraków, prawem o Przemyśl, 
dwie twierdze pierwszego rzędu i najnowszego 
stylu, mając zaś za sobą wzmocniony niedawno 
Ołomuniec, megłaby stawić silny opór najazdowi. 
(O ile nam wiadomo, fortyfikacye Ołomuńca nie 
zostały w ostatnich czasach wzmocnione. Bed. 
N . Ref.). Tu więc nie mogłaby Rosya zbierać 
zbyt łatwo obfitych plonów. Inaczej ma się rzecz 
w Galicyi W schodniej, której granica od strony 
Rosyi jest prawie zupełnie otwartą, i gdzie armia 
austryacka nie może znaleźć ani jednego obron­
nego stanow iska; obszar, na którym się tu ope- 
racye wojenne odbywać m ogą, jest nadzwyczaj 
wąski (największa jego szerokość wynosi zaledwie 
30 m il) a obrońcy narażeni są na to , że już po 
pierwszem niepowodzeniu mogą być odparci aż 
pod Karpaty, dokąd i zwycięzcy, przebywając 
w przeważnej sile przestrzeń aż do podnóża gór, 
równocześnie ze zwyciężonymi dostać się mogą. 
Niepodobna zatem będzie zgromadzić ustępujące 
wojsko raz jeszcze po północnej stronie Karpat 
w celu ponownego starcia. Pominąwszy zatem 
wzgląd na niekorzystne wrażenie, musieliby do­
wódcy austryaccy, jeżeli na tym punkcie nie chcą 
wystąpić zaczepnie, ustąpić zupełnie z Galicyi 
W schodniej, w każdym zaś razie nie powinniby 
się upierać przy obronie tej części kraju. Tu mo­
że zatem arm ia rosyjska zrywać wawrzyny; pod 
pewnemi warunkami może ona z łatwością i 
w krótkim czasie opanować Galicyę W schodnią. 
Tern muszą się jednak Rosyanie zadowolnić, gdyż 
wówczas dopiero trzebaby pomyśleć o przepro­
wadzeniu przez wał karpacki czterech kroć sto- 
tysięcznej armii, potrzebnej do opanowania Wę­
gier 1 dotarcia do i;nii D unaju . podczas gdy za 
Karpatami stałaby nietknięta austryacko-węgier­
ska armia. Gdyby armia rosyjska, spuszczając się 
na niziny, doznała klęski, byłaby zgubioną. Nadto 
położenie armii austryackiej byłoby o tyle korzy- 
stniojszem, iż stojąc wewnątrz półkola, mogiaby

uderzać przeważnemi siłami na oddziały nieprzy­
jacielskie . przebywające pojedynczo pasmo gór.

Jakże przedstawia się położenie po stronie 
austryackiej ? Analogicznie możnaby powiedzieć, 
że dla armii austryackiej istnieją także dwa przed­
mioty operacyi: Petersburg i Moskwa. Droga do 
Petersburga idzie na W arszaw ę, następnie zaś 
wąskim przesmykiem między granicą Prus W scho­
dnich i bagnistemi lasami białostockiemi, do Mo­
skwy zaś z nad brzegów D niestru w Galicyi 
wschodniej na Kijów i Oreł. Nie potrzebujemy 
jednak sięgać tak daleko, gdyż już ze względu 
na odległość nieprawdopodobnem jest, ażeby woj­
sko austryackie dotarło do jednej ze stolic 
R osyi; A ustrya powinnaby się starać z jednej 
strony o opanowanie K rólestw a, z drugiej połu­
dniowych g u b ern ij; Moskwa byłaby dopiero osta­
tecznym celem. Petersburg jest polityczną stolicą 
R osyi; sercem jej , środkiem państwa i strategi­
czną podstawą moskiewszczyzny jest Moskwa, 
podobnie jak podstawą wojennych operacyj Ro­
syi jest bogaty i ludny kraj na południe od Mo­
skwy. Ażeby odebrać Rosyi możność prowadze­
nia wojny, trzebaby opanować tę część kr?iu. —  
Przez odebranie Rosyi Polski, odciętoby ją  znowu 
od Europy i odpartobj ją  znowu aż nad Niemen, 
skąd dwieście lat temu rozpoczęła swój pochód. 
(Dziejami Polski i Litwy autor nie zajmował c’.ę 
wiele. Red. N . Ref.). Jeżeli jednak się .apyta- 
my, o ile Austrya może liczyć na powodzeuie 
w K rólestw ie, Mułorosyi i południowych guber­
niach w ielkorosyjskich, to musimy p rzyznać. że 
stanowisko Rosyi w Królestw e jest tak silnem, 
jak tylko być może. Można tu śmiało mówić o 
sześcioboku tw ierdz, a każda z nich jest tw ier­
dzą pierwszorzędną Nie wpadając nawet w pes- 
symizm, można orzec, że niezmiernie trudno by­
łoby Austryi uzyskać wielkie korzyści na tym 
teatrze wojny i w ypędź'ć Rosyan z Królestwa. — 
Znalazłby się wprawdzie ś ro d ek , który mógłby 
Austryi wielkie oddać usługi, a tym środkiem 
jest w y w o ł a n i e  p o w s t a n i a  w P o l s c e .  
Nieuniknionem następstwem wypędzenia Rosyan 
z Polski byłoby odbudowanie Królestwa Polskie­
go. Austrya straciłaby Galicyę, a czyż Prusy mo­
głyby się jeszcze utrzymać w posiadaniu Księ­
stwa Poznańskiego?

Dlatego sądzimy, że N i e m c y  z a s t r z e g ł y ­
b y  s i ę  p r z e c i w  z a s t o s o w a n i u  t a k  r a ­
d y k a l n e g o  ś r o d k a  i że to właśnie byłoby 
zapłatą za przyjazną neutralność Niemiec. Ponie­
waż zatem, jak widz'eliśmy wyżej, Aust-ya silną 
jest na stanowisku, zaslaniającem W iedeń, a Ro­
sya równie silną na stanowisku, zaslaniającem 
Warszawę, przeto można przypuścić, że rozstrzy­
gające starcie nie nastąpi na zachodnim teatrze 
wojny, lecz raczej na wschodnim gdzie stoso­
wnie do wyroków boga wojny albo Rosya zdo­
będzie Galicyę Wschodnią, albo też A ustrya opa­
nuje południową część Rosyi. W północno-wscho­
dniej części Galicyi, wrzynającej się w głąb Ro­
syi, tudzież na Bukowinie ma Austrya wyborny 
punkt oparcia dla zaczepnego działania w tym 
kierunku. Kraj jest żyzny i posiada/atw e komunika- 
cye, leży on u stóp gór, poza któremi można 
gromadzić bezpiecznie strategiczne rezerwy i wszel- 
Liegj rodzaju posiłki, wysuwając je nastęDnie 
szybko za pomocą system u komunikacyi uzupeł- 
niouego liniami dróg* żelaznych. Austrya może 
więc dotrzeć do Kijowa i opauować obszary po­
łożone między Kijowem, a północno-zachodnią 
granicą Galicyi. Zapewne jednak nie przyszłoby 
jej na myśl zatrzymać te  ziemie na zawsze; zdo­
bycie ich posłużyłoby jej tylko za środek do u- 
trzym ania takich warunków pokoju na które 
mogłaby się zgodzić; — tak samo jak zabór 
Galicyi wschodniej byłby także tylko rękojmią 
pokoi u dla Rosyi.

Na półwyspie bałaańskim objawia się sprze­
czność między interesami Austryi i Rosyi, a trak 
tat pokojowy m usiałbj określić stosunek wzajemny 
obu państw na tym półwyspie Żadne względy 
na własną korzyść, żadne polityczne lub też woj­
skowe pobudki nie zniewalają Austryi do wojiiy 
z Rosyą. Austrya musi jedynie sprzeciwiać się 
opanowaniu półwyspu bałkańskiego przez Rosyę, 
narzuceniu państwom tamtejszym rosyjskiego 
zwierzchnictwa i wyparciu ztamtąd wpływów au­
striackich. Granicę austryacką okrążają dziś od 
Mysłowic po P ru t posiadłości rosyjskie wielkim 
ku północy wygiętym łukiem, mającym około 
140 mil długości, a ten kształt linii granicznej 
ułatwia dwom armiom rosyjskim dośrodkowy 
ruch zaczepny; A ustrya nie może zatem pozwo­
lić, ażeby jeszcze trzecia arm ia rosyjska, wzmo­
cniona posiłkami państw  bałkańskich, mogła się 
posuwać ku temu samemu teatrowi wojny od po­
łudnia, lub też co najmniej, zagrażać jej od stro­
ny, z której w danym razie najłatwiejby było 
zadać jej skuteczny cios. Starcie nie jest konie- 
cznem, jeżeli Rosya zadowolni się tym wpły­
wem, który się jej praw nie należy, jeżeli pozo­
stawi półwysep bałkański ludom bałkańskim, je ­
żeli uszanuje prawo i traktaty, jednem  słowem, 
jeżeli szczerze pragnie pokoju. Chcieliśmy tylko 
dowieść, że wiele jest powodów, dla których Ro­
sya powinna życzyć sobie pokoju i nie wywoły­
wać wojny. W przypuszczeniach naszych przyję­
liśmy warunki dusyć stosunkowo dla Rosyi ko­
rzystne i na podstawie tych przypuszczeń stara­
liśmy się dojść do ostatecznych wyników ; bada­
nia nasze okazały, że owe wielkie, przez apa- 

lleńców rosyjskich wymarzone korzyści nie dadzą 
się osiągnąć i że daleko jeszcze do rozbicia mo­
narchii austryackiej. Już te względy powinny być 
hamulcem dla skorych do boju panslaw istów ; 
cóż dopiero, jeżeli przypuszczenia nasze — w 
dzisiejszej dajmy na to chwili — wcale się nie 
spełnią, jeżeli Austrya, znalazłszy sprzymierzeńca, 
nie będzie musiała sama jedna, jakeśmy to przy­
puszczali, wystąpić do boju, przez co oczywiście 
powodzenie Rcsyi o wiele mniej stałoby się praw- 
dopodobnein. Nie pntrzebaby do tego nawet na- 
cjsku ze strony Niemiec na Włochy. Mogłoby 
się zdarzyć, że państwo włoskie, nie chcąc wi­
dzieć półwyspu bałkańskiego w rękach Rosyan, 
połączyłoby się z Austryą, że Anglia przystąpi­
łaby do tego przymierza i że N iem ej, nie stając 
otwarcie po stronie Austryi, zajęłyby stanowisko, 
utrudniające Rosyi prowadzenie wojny nad W i­
słą. Zbyt silnie naciąga bowiem Rosya cięciwę 
łuku i zbyt śmiało wyzywa zuchwałem postępo­
waniem całą Europę.

■ ' O W D ' ■

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  2 0  listopada.

Sprawa m a r s z a ł l r o w f k a  do chwili, w któ­
rej to piszemy, nie rozstrzygnięta. Czas wczoraj­
szy pisze o nominacyi hr. T a r n o w s k i e g o  
w sposób, jeszcze wcale nie pozytywny. Lwow­
ski jego towarzysz, P rzegiął, zapew nia, że no- 
minacya ta je s t faktem dokonanym. K u ryer  
Lwowski, na podstawie dobrych informacyj, do­
nosi, że zupełnie kto inny będzie mianowany, że 
stanowczo an1 hr. Tarnowski, ani nikt z tej par- 
tyi nie będzie marszałkiem, ale człowiek, który 
mało się odzywał, a jest „potomkiem wielkich 
patryotów naszych". Kto się pod tern zagadko- 
wem określeniem ukrywa — dojść trudno. W Kra­
kowie rozeszła się dziś pogłoska, że nominacya 
hr. Tarnowskiego jest już pozytyw ną, i dziś ju ­
tro pojawi się w W iener Ztg. Dla uzupełnienia 
dodamy, że p. M i l i e s k i  ogłosił odpowiedź na 
list otwarty ks. S a p i e h y ,  w której bezskute­
cznie sili się osłabić argumentacyę i zarzuty 
księcia.

Dr. Rieger w rozmowie z korespondentem  W7. 
Allg. Ztg  zaprzecza doniesieniom korespondenta 
Wieku warszawskiego o treści rozmowy, jaką 
m iał mieć z tym korespondentem. Protestuje 
przeciw twierdzeniu, jakoby miał oświadczyć, że 
Czesi upatrują w Rosyi swój naturalny punkt 
oparcia w dalszej przyszłości —  i przeciw temu, 
jakoby miał się dziwić sympatyom w Królestwie 
dla Austryi. Ma on sympatyę dla wszystkich Sło­
wian, więc zarówno Polaków, jak Bułgarów i Mo­
skali Czekajmy, co na takie dem enti odpowie 
korespondent Wieku.

Generał sztabu generalnego Dragomirow wy­
pracował z polecenia cara p l a n  przyszłych k o- 
l e i  s t r a t e g i c z n o - h a n d l o w y c h  w Króle­
stwie Polsk iem , środkowej i południowej Rosyi 
europejskie). Koleje te dzielą się na trzy katego- 
rye w miarę tego, czy prędzej lub później mają 
być zbudowane. Plany te zostały przez cara za­
twierdzone, a generał otrzymał polecenie wypra­
cować taki sam elaborat dla Rosyi północnej.

W edług informacyi dziennika Post n i e m i e c ­
k a  r a d a  z w i ą z k o w a  otrzymała już projekt 
do ustawy, dotyczącej nowego siedmiolecia woj­
skowego do roku 1895. Nowy projekt trzyma 
się przeważnie granic koniecznej potrzeby zape­
wnienia państwu bezpieczeństwa.

S k a z a n i  przez sąd w F r e i b e r g u  w S a ­
k s o n i i  s o c y a l i ś c i  zgłosili się do więzienia 
w Chemnitz, z wyjątkiem jedynego Vollmara, 
który na  mocy świadectwa lekarskiego otrzyma 
pozwolenie odsiadywania kary w więzieniu w Mo­
nachium. Skazani na sześć miesięcy Dietz, Hein- 
zel i M uller pozostałą w więzieniu okręgowem 
w Chemnitz, natomiast dostaną się skazani człon­
kowie parlam entu Auer, Bebel, Frohm a. Viereck 
i poseł do sejmu heskiego Ulrich do więzienia 
w Zwickau. Dyrekcya więzienia w Zwickau 
przystała na wszelkie ulgi, o które zasądzeni 
wnieśli, między innerai na to, że żywić oię Wędo. 
sami, i że dowolnie zatrudniać się będą.

W P a r y ż u  mnożą się głosy, potępiające p o d ­
ż e g a n i a  p r z e c i w  N i e m c o m .  Równocze­
śnie zabrały głos T degraphe , Journal des De- 
uah  i P aris , które twierdzą, że dzienniczki bru­
kowe, trzeciorzędni p isarze, muzycy i księgarnie 
wyzyskują uczucia patryotyczne i nienawiść prze­
ciw Niemcom, ażeby zapełniać własne kieszenie. 
Journal des Debats dodaje: „Oszczerstwa prze­
ciw nam możemy czemś lepszem odeprzeć an i­
żeli oszczerstw am i, a z tamtej strony Renu mo­
żemy się czegoś lepszego nauczyć, niż sztuki 
obelg i kłamstwa pro p a tr ia . “

W e  F r a n c y i  nienawiść do Anglii przybiera 
coraz większe rozm.ary. Jako jej próbka może 
służyć zamaszysty artykuł Johna L em oine , za­
mieszczony w dzienniku M atin , który konstatuje 
i s t n i e n i e  k w e s t y i  w s c h o d n i e j .  Cała 
Europa, pisze on, zanurzyła się w błoto dzięki 
intrygom  Anglii. Książe bułgarski wyjść powi­
nien z wyboru Rosyi. W ynika to z ducha, leez 
nie leży w literze traktatu berlińskiego. Bosya 
trzym a się traktatu, podpisanego przez wszystkie 
mocarstwa. Anglia pierwsza go zgwałciła przez 
wywołanie zeszłorocznej rewolucyi filipopolskiej. 
Zastanawiając się nad mową Salisbury’ego, która 
zaprasza A ustryę do akcyi, powiada Lem oine: 
Anglicy nie mają sumienia.

— Z rozszerzenia prawa wyborczego aż do 
granic powszechnego głosowania i z poczynienia 
ulg dla robotników zamierzało s t r o n n i c t w o  
l i b e r a l n e  w B e 1 g i i poczynić hasła k tó rem u  
w przyszłych wyborach zwycięstwo nad panują- 
cem obecnie stronnictwem zapewnić miały. Za­
miary te pokrzyżowała w znacznej części znana 
już z treści swej mowa tronowa, zapow.adająca 
pomienione reformy w stosownych granicach pod 
egidą obecnego stronnictwa. Stronnictwo liberal­
ne zamierzyło więc widocznie wojować w przy­
szłości dalej idącemi żądaniami, a nie chcąc 
chwilowo ani ganić, ani pochwalać zapowiedzeń 
od tronu, postanowiło nie brać udziału w dy- 
skusyi nad zaproponowanym już adresem, będą­
cym, jak zwykle, potakującą parafrazą mowy tro­
nowej i wstrzyma się zapewne także od gioso- 
wania nad nim.

Do Polit. Corrisp. piszą z Konstantynopola, 
że z powodu odbytej k o n f e r e n c y i  K i a m i -  
l a  b a s z y  z p o s ł e m  a n g i e l s k i m  s i r  W i ­
l i a m e m  W h i t e  krążą w sb licy  Turcyi najroz­
maitsze domysły i komentarze. W chwili w ła­
śnie, w której wielki wezyr chciał mówić z po­
słem , przyjmował p. W hite nader liczne towa­
rzystwo Anglików i Amerykanów, bawiących w 
Stambule. Utrzymują uporczywie, że idzie o kon- 
ferencyę w sprawie egipskiej, ponieważ właśnie 
teraz naaeszły od M uktara baszy wyczerpujące 
memoryały o stanie Egiptu, których Porta dawno 
żądała. W Konstantynopolu zresztą istnieje p o ­
konanie , że nowe r o k o w a n i a  a n g i e l s k o -  
t u r e c k i e  już rozpoczęte zostały lub też wkrótce 
rozpoczęte będą i że głównym .pośrednikiem bę­
dzie sir W iliam W hite.

(Miinchener Allgemeine Zeitung.)

Sprawy miejskie.

L w ó w ,  19 listopada.
(=*) Całe wczorajsze posiedzenie Rady miej­

skiej poświęcone było przeważnie dyskusyi nad 
sprawą reorganizacyi służby sanitarnej. P. S o ­
le  s k i prosił, aby ponownie prezydent podał pod 
głosowania wniosek jego o zaprowadzeniu nocnej 
inspekcyi na próbę —  wniosek ten jednak  tym 
razem upadł. Referent sekcyi V. dr. G o l d m a n  
przedstaw ił w niosk£o podwyższenie płac i emo- 
lumentów lekarzy miejskich, jako też kreowanie 
jeszcze jednej posady, to jest siódmego lekarza 
miejskiego. W sprawie tej były różne wnioski, 
sekeya piąta i finansowa przeszły zgodnie, m a­
gistrat zaś i sekeya czwarta (sanitarna) odmo­
wnie, a m ianow icie:

M agistrat zaproponował: Dla fizyka 1500 i 
350 złr., dla trzech lekarzy po 1200 i 300 złr., 
dla dwóch po 900 i 240 złr., a dla dwóch po 
600 i 180 złr. Sekcye druga i piąta zapropono­
wały: Dla fizyka 1200 i 300 złr., dla czterech 
lekarzy po 900 i 240 złr., a dla trzech po 600 
i 180 złr. Sekeya czwarta zaś zaproponow ała: 
Dla fizyka 1500 i 369 złr., dla dwóch lekarzy 
po 1200 i 300 złr., dla dwóch po 900 i 240 
złr., a dla trzech po 600 i 180 złr.

Po długiej dyskusyi, w której wzięli udział w 
obronie sekcyi sanitarnej bardzo wymownie i pp. 
dr. Krówczyński Żegota i dr. Stroynowski, przy­
jęto  ostatecznie wniosek sekcyi czwartej z tym 
dodatkiem, że na wszystkie posady m ają być roz­
pisane konkursy.

J u b ileu sz  d z ien n ik a rsk i

Henryka Rew akow icza.
Jeden  z najstarszych i najzasłu żeń szych w kra­

ju naszym polskich dziennikarzy, Henryk R e ­
w a  k o w i c z , obchodzi ju tro  t r z y d z i e s t ą  ro­
cznicę rozpoczęcia dziennikarskiego zawodu. — 
Czciciele jego zasług, jego czystego charakteru, 
jego goręcego patryotyzmu i stałości przekonań, 
zbierają się licznie we Lwowie dla złożenia mu 
serdecznych życzeń i wyrazów szczerego uzna­
nia — a c i, którzy nie mogą pospieszyć do 
stolicy, — łączą się z Lwowianami w tym pię­
knym objawie uczczenia nrawdziwej zasługi. I  my 
tez głos nasz do tycń licznych objawów do­
łączyć pragniemy z szanownym Jnbilatem  nie- 
tylko wspólnością zawodu aie też i wspólnością 
dążeń i pizokonań złączeni.

Lat 30 dziennikarskiej pracy 1 Kto nigdy z 
dziennikarstwem  nie m iał do czynienia, albo m o­
że tylko o tyle, — że od czasu do czasu zasilił 
dziennik jakim  artykułem, pod wrażeniem chwili 
w szczegółowej jakiej sprawie napisanym, ocenić 
nie może, jak krwawego trudu historya mieści 
się w takiem trzydziestoleciu dziennikarskiem  i 
redaktorskiem. Dla zwykłych zresztą najemników 
pióra —  bo są i tacy — dla tak ich , co pisać 
potrafią bez przekonania lub nawet wbrew p rze­
konaniu, jak kto od nich tego zażąda, — dla 
takich, którzy w to, co piszą, nie włożą cząstki 
ewaga duoLa i sTre^c- życiu »k. machinalnie speł­
niają zadanie sobie pensum, praca dziennikarska 
lekką być może i sił ich nie wyczerpie. Ale nie 
takim dziennikarzem jest Rewakowicz. On zawód 
swój pojmuje poważnie, jako publiczną, narodo­
wą służbę, ou służbę tę pełni z całą głębią 
przekonania i wiary w to, co za pomocą pisma 
swego szerzy, z całem poczuciem odpowiedzial­
ności za każdą wypowiedzianą myśl, bo wie, że 
myśl ta w tysiącach umysłów się przyjmie i do­
bry lub zły kie-unek nadać im może. A tak zro­
zumiane i z tern zrozumieniem wykonywane o- 
bowiązki dziennikarskie, to ciężki, codzienny wy­
siłek myśli i uczuć, to nieustająca walka, to co- 
dziene odaawanie cząstki swego życia na usługę 
ogółu. Takim dziennikarzem był zawsze, takim 
jes t dotąd jutrzejszy Jubilat.

W czasie, kiedy zbiegostwo z jednego obozu 
do drugiego i odstępstwo od zasad stało się po- 
płatnem  i coraz częściej się powtarza — Rewa­
kowicz pokusom nie uległ, ale hardo stoi przy 
sztandarze, do którego się raz zapisał, przy za­
sadach, które ukochał i za swoje przyjął. W cza­
sie, kiedy modą się stały dążenia reakcyjne, myl­
nie kon8erwatywnsmi przezywane, a służbę pu­
bliczną następuje służba... po przedpokojach rzą­
dowych i pańskich, skąd się czerpie natchnienie 
i bierze kierunek — Rewakowicz pozostał, czem 
był, gorącym  szermierzem demokratycznej Foiski, 
karku nie ugiął, myśli swej i pióra swego w słu­
żbę nie dał, całą samodzielność swą zachował, 
samym sobą być nie przestał. Można nie zawsze 
i nie we wszystkich szczegOłacn zgadzać się z 
tem, Co pisze — ale nie można nie uczcić siły 
i stałości charakteru, gorącego patryotyzmu, czy­
stej bezinteresowności tego człowieka. W  obozie 
postępowym polskim jes t on jednym  z najdziel­
niejszych i najbardziej zasłużonych dziennikarzy. 
Dość wspomnieć o tem, że kiedy K u ryer Lw o­
wski, k tóry w początkach swego istnienia stał 
na skrajnem  lewom skrzydle tego obozu, został 
później chwilowo przez odstępstwo swego reda­
ktora przerzucony w kierunek wręcz przeciwny, 
bo stanowczo reakcyjny —  Rewakowicz nie wa­
hał się opuścić zapewnionego stanewiska, Jakie 
miał w Dzienniku Polskim, objął redakcyę zdy­
skredytowanego już i bliskiego upadku Jiu/yera, 
przywrócił mu kierunek postępowy i rychło wy­
dźwignął go z u p ad k u . K uryer  zdooył dzisiaj 
największą między iwowskiemi pismami liczbę 
prenumeratorów, w yrabia sobie wpływ w coraz 
szerszych kołach, a używa tego wpływu na rzecz 
idei postępowej polskiej, której redaktor jego od 
początku zawodu swego wiernie służy.

Rewakowicz znany je s t dobrze Krakowianom 
jaso  przewodnik tegorocznej wycieczki Lwowian 
do Krakowa, gdzie jego jędrna, energiczna a cie* 
pła przemowa na dworcu kolejowym prawdziwy 
obudziła entuzjazm . To też, o ile nam wiadomo, 
liczne tutejsze stowarzyszenia i komoracye wy­
syłają na jutrzejszą uroczystość do Lwowa tele­
gramy i adresy. Do głosów tych i my się łączy­
my, przesyłając naszem u towarzyszowi broni wy­
razy braterskiej czci i pozdrowienia i najserde­
czniejsze życzenia, żeby mu długo jeszcze danem 
było w pełni sił tak chlubnie i tak jak  dotąd 
skutecznie pracować na pożytek spraw y ojczystej. 
MuUos ad annosl
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Kronika.. niczna i ta  bidzie załatwiać pasażerów. Na budowę 
tego domku władza wyasygnowała 1.600 rs.

W Białej w piątek dnia 26 bm o godzinie 8 
zrana odbędzie »ię staraniem Czytelni pcdskiej w ko­
ściele parafialnym bialskim nabożeństwo żałobne za 
spokój duszy ś. p. Adama Mi< kiewieza, nazajutrz 
zaś w dniu 27 bm. odbędzie się w C7ytelni wie­
czorek muzykalno-deklamacyjny z łaskawym współ­
udziałem panny Heleny Prcisler i pp. Jana Ostrow­
skiego, Jana Kuczery i Józefa Wesselego.

Rekruci polscy z Księstwa Poznańskiego i Prus 
Zachodnich, zaciągnięci w roku bieżącym do woj­
ska, pomieszczeni zosteli — stosownie do zapowie­
dzi ministra wojny, wygłoszonej podczas rozpraw 
nad ustawami antipolskiemi — prawie bez wyjątku 
w pnłkach załogowych po za lewym brzegiem El­
by. Tak donosi Bórsen-Courrter

K r a k ó w ,  20  listopada.

W katedrze na Wawelu jutro w niedzielę o go­
dzinie 10 odbędzie się w grobach królewskich msza 
za spokój duszy królowej Buny.

W kościele Hanny Maryi podczas nabożeń-twa 
wykonają jutro o dwunastej godzinie chóry Towa­
rzystwa muzycznego, pod dyrekcyą p. Barabasza, 
mszę Żeleńskiego, z której odśpiewane będą: Kirye 
Gloria i Credo, —  inne ustępy wzięte z repertuaru 
Beethiwena. Mozarta i Haydua. Kwestować na za­
kład księdza Siemaszki obiecały księżna Ceeylia Lu- 
bomirska, p. prezydentowa Szlachtowska, Tomaszo­
wa Prylióska, Walorowa Gadomska.

Nabożeństwo dziękczynne za szczęśliwe wyzdro­
wienie p. marszałka dra Zyblikiewicza, odbędz e się, 
jak donieśliśmy, w przyszłą środę, staraniem wszyst­
kich cechów tutejszych, a uie wyłącznie tylko cechu 
rzeźników.

Dla pożegnania marszałka, ustępującego ze swe­
go stanowiska, wysłany z st .ł z Krakowa jako < jworski. Na kilka miesięcy przed urodzeniem stracił i sarzowej, a na drugiej napis: „Ciszcie się nadzie- 

ejszych rękodzieluików p. Michałowski, wła- oica. a matka ow ińcie „a £d

czności, ustępstw, uwzględniania ich słabości, czyli 
przywilejów. Prospekt czasopisma, mającego wycho­
dzić p. n. „Nieprzyjaciel kobiet" (D er Frauen- 
femd), ośw.adc:’a, że jest za równouprawnieniem, lecz 
żąda od niewiast, aby były rzeczywiście współrzę­
dne mężczyznom, a nie lepiej od nich położono.

Przezorność. Do jednego z lekarzy radomskich 
zgłosiło się dwóch starozakonnyeh z prośbą o do­
kładne zbadanie stanu zdrowia jednego z nich. Byli 
to przyszli teść i zięć, z których pierwszy za wa­
runek wydania za mąż swej córki położył oględziny 
lekarskie zięcia. Jest to przezorność praktyczna, ale 
przypomina zanadto oględziny weterynaryjne.

Medal małżeński. Mania noszenia medali i zna­
czków wcale nie mniejszą jest u N emców jak u Ro- 
syan n. p., którzy czasem po kilkadziesiąt tych świe­
cidełek na piersiach swych no9zą. W tych czasach

Malutki wygnaniec. K uryer warsz. pisze: Ko-jcesarz Wilhelm i cesarzowa Augusta ustanowili ju- 
respondent nasz z kaliskiego donosi o następującym I bileuszowy medal małżeński, któiy udzielany me. być 
charakterystycznym fakcie wydalenia z granic pań-1 sędziwym, niepotrzebującym zapomogi, małżeństwom 
stwa niemieckiego dwuletniego chłopczyka Wvda-<w Prusach i innych prowincyach na pamiątkę zło- 
lony malec, który nie może jeszcze mieć poję1 ia o tego lub brylantowego wesela. Medal ten bity ze 
tern, co się z nim dzieje, nazywa się Czesław Ja- * srebra ma na jednej stronie wizerunek cesarza i ce

legat tutejszych 
ściciel bazaru meblowego.

ojca, a matka pizyjście na świat dziecięcia ‘ ją, bądźcie cierpliwymi w smutku, nie porzucajcie 
przypłaciła własnem życiem Rierotką zajęła się r o - m  dlitwy". Medale udzielane być mają małżeństwom,

Urzędnicy m a g U t ia iu  dzi t w c iu imienin | dzona siostra zmarłej, pani Felicya Ośniarska, żona; które tak pożyciem, jak gorliwem spełnianiem obo'
prezy en a mias a ra z ac .ows lego wręczy i mu j 0kyw-atela ziemskiego z, pod Pleszewa w Poznań- wiazków względem społeczeństwa mogą służyć za
album ze swojomi podpisami , . .  J  M m .  Nikomu nawal na myśl nie p ry sz ło ,  aby ! ) ,zór inny,n.
iooA>m,io o i° ^ ie ! Da( i w e W C | 1S P0 8 ' 1* mały Czesław k podlegał banicyi, a jeanak w dn. ] Jest nadzieja, że ustanowiony zo stanie również

• 7 ,  4. ' ^ rjZ\ Z1C-4. * i° orzys,c ;4  bm. p Ośniarski otrzymał od laudrata wezwanie, ’ medal dla każdego ojca, którego syn służy w ar-
, n,a u ego • a omi e u a owego po w którem powiedziano, „aby przebywający w iego mii niemieckiej, lub którego córka wyjdzie za mąż 
^niej bęi zie ogłuszony. , ! domu Czesław Jaworski, poddany rosyjski, w prze-: za oficera.P. Eugeniusz d Albert. r?,_ł . . .  r -1 «  r
chtera i Fr. Liszta w poni
naszem  mieście. Najpow ażniejsi krytycy m uzyczn: , w e g Q  o d 8 t a w i e n i a  a o  g r a „ i c y  u Słowemi do d w u - '

. . , . .  domu Czesław Jaworski, poddany rosyjski, w prze- s
" czef ,  R e ń s k ie g o  El- ciągu 3 ^  opuś,.it ccs;lrstwo Jniem^ ckie po|  za. j

liedziałe je oneert W |g rożemem zapłacenia 1 5 0  m arek karv  i p rzym uso-l 
iznieisi krytycy m uzyczn-   ____ . j .  , Mianowania. Prof. gimnazyalny w Rz°szowie,

podziwiają w młodziutk.m pianiście niesłychaną tech- j ^  Męciny zastosowauc formę banioyjną zupeł- * J^zef T a b  orsk i,'m ianow any został profesorem przy 
nihę. olbrzymią siłę gry a arazem -pokój i głębo-' nje tak &am0) jak do człowiek dorori Jest t o « gimnazjum św. Jacka -w Krakowie.
kie czucie w oddań.a ui worów najcelniejszych n ii- ,zarazum smutne j komiczne. P . O. czynił rozmaite Rzeczywistymi nauczycielami mianowani: suple 
strzów. Gra p. d’Albert ma wprawiać słuchacza w j starania, aby odwlec rozkaz wyjazdu, nic nie p o r n o -  przy gimnazjum tarnowskiem, Andrzej J e z i e r s k ą  
zdumienie. Prasa europejska nazywa d Alberta p ia -jg j0  ̂ panj przywiązana do siostrzeńca, jak do dla gimnazjum w Tarnopolu; suplent przy czwar- 
nistą niezwykłej^ ™aiT’ tylko 2 Karolem, ^ a8Upg0 dziecka, wyjechała już w dn. 14 bm. do tem gimnazyum we Lwowie, Jan R y g i e l ,  dla

j. „a— koncertową p. g r(jiesTwa) a mianowicie do Kalisza. Świadomi rze- gimnazjom w Rzeszowie; i suplent przy gimnazyum

Dział ekonomiczny.
Dostawy dfa armii. W komisyi budżetowej 

delegacji austryackięj d. 15 b. m. przy obradach 
nad zwyczajnym budżetem m inisterstw a wojny 
nrzy ty tu le : „mundury i pościel" zabrał głos 
del. C z e r k a w s k i ,  i rzek i: W roku zeszłym na­
deszło od przemysłowców galicyjskich 17 petycyj 
tej treśc i, aby umożliwiono im udział w dosta­
wach dla wojska, n. p. przez powiększenie liczDy 
ronsoreyów, którym  się porucza pokrywanie po 
trzeb armii. Petycye rzeczone zostały przekazane 
ministerstwu wojny do ocenienia, przyczem po- 
ruczono m u, aby wzięło pod dojrzałą rozwagę 
iwestyę możliwego wciągnięcia stowarzyszeń prze­
mysłowych do szeregu konsorcjów. Ponieważ 
w  tegorocznych przedłożeniacn nie ma o tem 
wszystkiem ani wzmianki, prosi mówca tedy m i­
nistra wojny o danie w tej mierze odpowiednich 
wyjaśnień.

Na to m i n i s t e r  w o j n y  oświadczył, iż spo- 
sóo nabywania rzeczy, potrzebnych dia armii, 
musi być zastosowanym ściśle do wymagań mo- 
ńlizacyi. Wobec tych wymagań muszą zejść na 
plan drogi wszystkie inne in te re sy ; pomimo to 
gotów jest uwzględnić wedle sił i możności ży­
czenia poszczególnych krajów. Decentralizacya 
musi opierać się na konsoreyach, które dostar­
czają odpowiedniej i zupełnie pewnej rękojmi. 
Czyniono w tej mierze studya, sprawa jednak 
nie może mieć bezpośredniego rezultatu przed 
wygaśnięciem odnośnych kontraktów. W każdym 
razie zarządzonem zostanie swojego czasu w tej 
kwestyi, co okaże się polrzebnem. M inisterstwo 
nie zaniecha korzystać z rad i uwag.

Tausig pw^ffW^ możua. Sztuką 
d’Albert nut bvć fantazya Tausiga , osnuta ua t le ;
„Halki" Moniuszki, którą iplstrz skomponował wy-

; czy utrz>mują, iż ' w wydaleniu malca tkwił cel brzeżańskiem, Adam P a s z c z y ń s k i ,  dla gimna- 
. . . , zniechęcenia paua O. do pobytu w Poznańskiem i zyum w Jarosławiu.

miastach niemieekieh 1 uzyskał przydomek „gemnsza P ow rót do Vateriantlu. Partye kolonistów nie- i ^ _______
fortepianu. _ A « ‘ m ieckich, oddaw na osiadłych na W ołyuiu, prz« :ia- ^P. Gubrynowicz, współwłaściciel głośne, hrmy lgają od dni ki[ku ^  Warsza , poJ
księgarsbe, lwowskiej, bawi w Krakowie , wr tu do ojczyzny, lub dalszej .migracji do A mą*

t  K8. Piotr SemeneńkO generał zakonu Zmcr- ki Todep _ b ko]onistó ? J  jż &d Daru j
twychwstanców, zmarł onegda, w Paryżu w 73oim ;1 |t czagy dla kolnrii, tów 8a fatalne j wielu j eg0 8ą - i
roku życm. Semąnenko urodził się około Tykocina ; g,adńw posprzedawa.ło jnż za b , zce„ swe własności „Męczennica (M artyre), dramat w 5 aktach z fran-
ua P dlasm. 1830 roku : uniwersytetu wilen- aby wszy8tkie do reszt nie Btr -  p rzed 20t(]’ .' cuskiego pp. D’Ennery i Tarbe, z panią Hoffmano-
skiege wszedł de powstania 1 brał udział w walce | wedJug ^  q W8zy8tkim’ wa w tytułowej roli.
jako aitylerzysta pod triełgudem 1 Chłapowskim, \ Kiemcom w tej okulj doskwi*ii mt powodziło We w t o r e k  d . 2 »  Uatojfada
z którymi wyszedł Mo- Prus Nd wychodźstwie w e j0 aj h ,gk ziem ^
Francji zostając w bliskich stosunkach z Mickiewi- j ^ykjem Da dr0gę

Repertuar teatru krakowekiego.

W n i e d z i e l ę  21 liitnp&dŁ: Po raz czwarty:

czem Krasińskim, Zaleskim Bohdanem. W twiekim 
i iunymi, należał do najgorętszych patryotow. W ro- 
kn 1837 wyjechawszy z Paryża wraz z Hieroni­
mom Kajsiewiczem odbył w Rzymie studya teologi­
czne, — a w 1841 wyświęceni zostali obaj na ka­
płanów.

W rok później Semeneńko po spisaniu rob iły za­
konu Zmartwychwstańców wybrany został przełożo­
nym. a urząd ten khkakrotme, zaś od śmierci ś p. 
Kajsiewicza stale piastował. —  Przed święceniami 
w Rzymie e mawiano mu święceń, jeżeli się nie 
podda pod posłuszeństwo Propagandy — Semeneń 
ko odrzekł: „Nie możemy złożyć przysięgi absolu­
tnej pójścia, gdzie nas poszlą, albowiem chowamy 
się dla Polski".

Jest rz-czą pewną, że do roku 1843 nie wie- 
dzi -no dokładnie w Rzymie o wszystkich gwałtach 
i okrucieństwach Rosyi nad Polakami. Pierwszy O 
Piotr Semeneńko postarał się o dostarczanie wiaro- 
godnych sprawozdań, a zdobywszy sobie jako po­
bożny kapłan znaczenie i wpływ w Rzymie, sku 
teczn e, jak mógł popierał sprawę polską.

0. Semeneńko pisywał dość wiele w kierunku 
filozoficznym. Kazania jego w Krakowie i Lwi>wi« 
odznaczały się wyższym nastrojem. Pokój jego pa­
mięci !

Zmarli. Karol Witaliński, pełnomocnik ś. p. Lu­
dwika i Anny Sztero/rtym Belclów, zmarł w Kra­
kowie w 50 roku żyeia. Zmarły znanym był z 11- 
czynności i nieposzlakowanego charakteru.

Z tea tru . Od niedawna zaprowadził kierownik 
artystyczny w repertuarzu na święta i niedziele sztu­
ką mogące interesować publiczność rzadziej bywa­
ją cą  w teatrze. Nowość znalazła powodzenie, gdyż 
w każdą niedzielę teatr bywa pełny, a drugie orzed- 
stawienie zwykle dawanej w sobotę ńt>wTej sztuki 
odbywa się we wtorek Jutro od.grany będzie na­
der efektowny dramat D’Enni!ry'ego pod tyt. „Mę­
czennica".

W strząsający, świetDy pod względem naprężające­
go przebiegu in trygi i bogactw a silnych efektów 
tea tra lnych  dram at Denne: e g  > „Męcz nniea“ , k tó r.g o  
isTotnego powodzenia na scenie naszej nie m osfa 
d y rek c ja  te a tiu  przez pewicu czas kontynuow ać 1 
nieznanych nam  względów w ew nętrznych, przedsta­
wionym  będzie jak pierw ej z p. Hofman w roli ty­
tu łow ej. Dziś ju ż  połowę miejsc zakupiono na  to 
przedstaw ienie.

Zapiski policyjne. Anna Błoniarz, z Klikuszowy 
wyśledzoną i przyaresztowana została na żądanie 
swego męża, h óremu zabrała różne przedmioty do 
kamenty i kwotę 50 zrr. i z domu potajemnie się 
wydaliła.

Józef Świba, włóczęga, przytrzymany został dziś 
w nocy w Czarnej Wsi i odstawiony przez stróża 
nocnego do dyrekcyi policji z powodu, że przydy- 
bano go w cudzem mieszkaniu, do którego wszedł 
potajemnie w zamiarze popełnienia kradz eży.

U N&poleona Rlesela w Dąbiu znaidnje się pies 
(chart), który się do niego przybłąkał przed kilku 
dniami.

Z Królestwa Pol8kiego. Przyjmowanie obcvch 
poddanych do służby rządowej ma być bezwarun­
kowo na przyszłość wzbronionem, a jak donoszą ga­
zety rosyjskie, ma być jednocześnie zniesiony przy 
wilej, na mocy którego obcy poddani, przyjmujący 
poddaństwo rosyjskie, byli przez dwa lata wolni od 
podatków.

Dla pasażerów, przybywających Wisłą z granie 
Austryi, m a  zarząd cłowy uczynić ud»go in enie Do 
tąd pasażerowie oi w celu zaawizowania paszpor­
tów i przeglądu rzeczy, przewiezi mych przez nich, 
musieli odbywać daleką pielgrzymkę do komory. — 
Otóż w celu uniknięcia tej niedogodności nad brze­
giem W is^  będzie w roku przy złym wzniesiony 
domek, w którym pomieszczoną zostanie straż gra-

Po raz drugi
ożna k rzy -! "Adwokat bez klientów “, komećjra w 3 aktach pp.

: Adolfa Ab rahamowicza i Lucjana Kwiecińskiego.
Z Lipska. Przed niedawnym ezas°m nsunięto sto- 1 ^  nauce: „Chamillae“, konTedya w 5 aktach

jąey przj drodze między Lipskiem a j^go przedmie- ^ taw' UHZa Feuilleta -  i „Lekkoduoh". komedya 
ściem kamień, położony n< pamiątkę generałowi w 3 aktach Józefa Blizińskiego i Zygmunta Sar 
Dąbrowskiemu. O pomniku ks. Józefa Poniatowskie- ner-kiego. 
go i jego restauracji zupełnie nic nie słychać, po- \ 
mimo że ta knmeevnie potrzebna. Znajduje nię tu j 
także jeszcze w rynkn tablica pamiątkowa, winuro- ’ 
wana w kamienicy, w której ks. Józef Poniatow­
ski podczas przechodu wojsk napoleońskich m ie-'
gzk<łi

Polaków, zamieszkałych stale, po części samo j Ogłoszony przez redakcję konkurs na
dzielnych, znajduje się w Lipsku kilkunastu, lecz ’ Pow*e^ ’ ®08J;a* w ty0'1 dniach rozstrzygnięty. Na 
zdaje się że panom tym należeć do istniejącego T o - '^ * ^  w ^°®c* rc’- przyznano p. Maryi Rodzie
warzysżwa przemysłowców polskich, byłoby ubliżę-;w ' cz za Powi0^ ' P- L »Srogi dziadunio, 
niem i dlatego Towarzystwo składa się jedynie z lu - ‘ Warszawskie muzeum przemysłu i rolnictwa

Daniowe, l i r a ó i :  i artystyczne

dzi młodych, zwłaszcza czeladzi, którzy pomimo 
swej gorliwości Towarzystwa podnieść nie mogą.

w tych dniach rozpoczyna mnzoloą pracę nad dru 
giem wydaniem welkiej „Encyklopedyi rolniczej"

gdyż nieraz zbyt krótko są jego członkami i z tego P0(3stawę posłuży pierwsza edycja z przed lat 
to powodu liczba członków Towarzystwa rzadko kie dziesięciu, której nakład całkowicie został wyezer- 
dy przechodzi 15. W  okMic 'i bardzo dużo ludu poi- Panyi_P° Kto rej jednak poz„si( ły kosztowne drzewo- 
skiego, pracującego po fabrykach, w które Saksonia j  ̂ cenne rękopisy wartości ekoło 10.000 rubli, 
bogata, spotyka się go zwłaszcza przeważnie w nio- i ^^dące własnością muzeum. Komitet redakcyjny 
dzielę na nabożeństwie w kościele katolickim. D nia , b§dzie zorganizowany przez dyrektora mm
7 bm. odbył się tu wieczorek słowiański, urządzoJł zeum’ <̂z' elcatla P- Stanisława Fizystańskiego. Dziś 
ny przez Towarzystwo serbsko łużyckie, w którym ! ômbw dawnej „Encyklopedyi rolniczej"
wzię,o udział Towarzystwo przemysłowców polskioh nab^  mozna zaledwie za 60 1 ,.bli, podczas gdy 
oraz Towarzystwo czeskie „T,Vaclaw“. początkowo kosztował 20 rubli Nowa edycya po

W Rapperswylll W roku bieżącym, jak ; w la-jdobno będzie jeszcze tańsza, 
taeli ubiegłych, obchodzoną będzie 29 bm. 56 ro — Paweł Heyse oprócz dramatu biblijnego pod 
eznica 1'stopadowego boju o wolność. Uroczystość tytułem „Mądrość Salomona", posiadającego jakoby 
poprzedzi nabożeństwo żałobne w miejscowej parafii,| wielkie zalety poetyiaie, wykończył jeszeze obecnie 
poczem w sali muzeum odbędzie się posiedzenie, n a 1 trzyaktową komedyę , noszącą ty tu ł „Boźel strzeż 
które otrzymali zaproszenie bawiący na obczyźnie mnie od moich przyjaciół".
Polacy, jak i życzliwi sprawie polskiej obywatele j —  Aktorka, Eleonora Duse, jedna z najlepszych 
'jnyoh narodowości. Na posiedzeniu odczytanem bę-przedstawicielek salonowego dramatu francuskiego 
dzie sprawa zdanie zarządu muzeum. f we Włoszech, zwróciła się do Renana z prośbą o

A( W1 ikai-tenor. Verdi odkrył no»ego tenora .— pozwolenie wystawienia najnowszego dzieła j“g o : 
Podróżując przed niedawnym czasem, spotkał się ze . „Ksieni z Jouarre". Eenan prośbie tej niezwłocznie 
znanym adwokatem z Rovigo, drem Baldini, a gdy uczynił zadość, a paDi Duse powierzyła przetłuma- 
ten zaśpiewał mu kilka aryj, doradził stanowczo, cienie dramatu na język włoski poecie Panzacch; 
auy porzucił karyerę prawniczą i uczył się śpiewać, ; Za miesiąc odbyć się ma pierwsze przedstawienie 
gdyż ma kolosalny „-ins. Dr. Baldini u słucha ł. „Ksieni z Jouarre". oczekiwane, jak się łatwo do- 
i w dniu 9 b m. debiutował po raz pierwszy w Ro- myśleć, Drzez publiczność i krytykę z wielką nie- 
yib'o. Przepełniony teatr szczególny przedstawiał wj. ; cierPhwością.
Jok. Wszyscy sędzii wie, cała adwokatura była ze- _  nLe cabotinnge." Pod tym tytułem ukazała 
rana, a n„ galeryach znajdowało się mnóstwo p<>- się na półkach księgarskich w Paryżu powieść p. 

dejizanji, m ywi u w, uwoluiouych przez Baldinie- j e^ZOgo Lachaud. syna znakomitego adwokata pa- 
go od szu lenicy. areszcie, gdy w trzecim akcie ryskiego, również adwokata i utalentowanego autora, 
śpiewak-a w o’a w yrzut % całą łatwością wysokie Pisma zagraniczne głoszą, że od czasów ukazania 
c, obdarzony zos cem na któngo wstęgach się „Dzieła" Zoli żadna książka nie wzbudziła do
umieszczony by napis1. „ a wdzięcznego uwolcio- tego stopnia uwagi literackich sfer Francy i, co wspo- 
nego". Dr. Bal> mi o izyma już kilka bardzo k - mniana w^żej powieść, f labotinage ziuczy właści- 
rzystnyoh propozycjj o ea row większych miast komedyanctwo, ale w tym razie oznaezać ma 

Ju...11 msz lin wersyte u w olonii. Senat a^a- Żądzę pozowania, reklamy, żądzę stania się głośnym 
demii ki UL.wersytetn bolonskiego, na zasadzie świe- choćby za pomocą najnędzniejszych środków. „To 
żo ' Ikrytyoh dokumentów, do.yczącyc epoki z iło- nje (Juma, to jej parodya, nie jessto ambicja, to jej 
żc-ia wszechnicy, postanowił, iż 800-Ietni jubileusz widmo. Jestto plaga czasu, główny czynnik upadku 
univ.ersy.etu of chodzony będzift na wiosnę r. 1888.. Francyi, to jest cabotinageu — oto końcowe zdanie 
Dotychczas sądzono, iż sędziwa wszechmca boloń-, powieści p- Lacnaud, który z istotną prawdą Żyeio- 
ska założoną była dopiero W r. 1119- his Uroczy-: Wą skreślił typy z wyższego towarzvstwa paryskie- 
sty obobód jubi. ;uszowy zaproszone być mają wszy- g0 zaczerpnięte. Świetnym jest podobno opis „balr 
stkie cudzoziemi kie uniwersytety. i waryatów“ urządzony przez wszechpotężną królową

Dis 8zachistÓW Po jednym z obywateli ziem -,mody j szyku księżnę V-‘ntadour, oraz skreślenie
skich, zmarłym niedawno w okolicach Kowna, po widowiska cyrkowego, zorganizowanrgo „na złość" 
został bardzo oryginalny księgozbiór. Składa się cm księżnej przez hrabinę ^ernesson bohaterkę romansu 
wyłącznie ze specyalnycn dzieł, traktujących o za .
sadai-h i bistoryi gry szachowej. Książek zbiór ten . , . . ” e 0 ucb» komedya pp. Sarneckiegi 1 Bli- 
liczy 350 tomów; oprócz tego 1 2 0 ) ,-zasopism, ry- Z,ńskleg°’. od. k‘or0j 1 krakowska publiczność wiele 
oin i tablic, manuskryptów, oraz korespondencję ze ■ !1( °,biecuje dobrû °  1 którei niecierpliwie oeze-
z na korni ty mi szachistami. '  * kuJe’ od^ ” rDam8 dziś P° raz Pie' wszy na sce'

Przeci ^  kobietom. Czasopismo przeciw kobietom nłe PoznanskleJ 
zacznie wychodzić w Niemczech pod redakcyą Fer­
dynanda Grossa. Celem tego czasopisma ma być 
walka z uroszczeniami pań, które żądają z jednej 
strony zupełnego równouprawnienia z mężczyznami, 
z drugiej zaś wymagają dla siebie osobnych grze-

Podatek zarobkowy mleczarni epólnych. —
W kwestyi, czy mleczarnia, która przerabia i zbywa 
jedynie tylko produkta swych członków, ma być 
uważaną za przedsiębiorstwo przemysłowe, czy za 
uboczny przemysł rolniczy w myśl artykułu 5 a, 
ces. patentu z dnia 20 grudnia 1859 , oświadczyła 
się berlińska Izba handlowo - przemysłowa w orze­
czeniu wystosowanem do morawskiego namiestnictwa 
za ostatniem zapatrywaniem. Wskazała przytem na 
Yorarlberg, gdzie istnieją liczne stowarzyszenia po­
siadaczy bydła mlecznego, przerabiające otrzymane 
mleko we wspólnych mleczarniach na własny ra­
chunek. Wprawdzie ze strony urzędów podatkowych 
tamże probowano te mleczarnie jako przemysł pod­
dać podatkowi zarobkowemu, pc przejściu jednak 
przez należne instaneye przeważyło zapatrywanie, że 
takie wspólne gospodarowanie uważanem być nie 
może jako samodzielny przemysł. Obecnie rozstrzy­
gnęło ministerstwo spraw wewnętrznych, że mle 
czarnia, przedająca tylko produkta rolnicze swych 
uczestników , nawet chociaż za pomocą metody 
fabrycznej przerabia je i poieco -sprzedaje, na­
leży do produkcji rolniczej, nie podlegającej prze 
pisom ustawy przemysłowej. Rzeczy nie zmienia i ta 
okoliczność, gdy sprzeaaż mleka i produKtów mle­
cznych odbywa się w kilku, publiczności przystępnych 
lokalach i wyrób produktów dalszych odbywa się 
metodą fabryczną.

Poawyższenie c ła  w Szwaicaryi. Według te­
legraficznego doniesienia z Berny dn. 18 bm. Rada 
związkowa postanowiła zaproponować zgromadzeniu 
związkowemu znaczne podwyższenie cła na drzewo 
użytkowe, obawie, rękawiczki, masłu, mięsiwa, mą­
kę, surogaty kawowe, wyroby tytuniowe, piwo, wi­
no w beczkach, tkaniny bawełniane, lniane i weł­
niane, wyroby krawieckie, futia i drobiazg', 0- 
prćez tego zastrzedz dla siebie użytek z artykułu o 
cle odwetowem, które przewidziane jest w powszieh- 
nej ustawie ołowej.

Stwardnienie nafty. Czytamy w Słowie war- 
szawskiem: Po długich i niefortunnych próbach 
udało się wreszcie chemikom naftę surową, również 
jak i rafinowaną (potroi i kerasinę) dyprowadzić do 
takiego stopnia stwa-dnienia. że może być ładowaną 
i wysyłaną jak węeiel kamienny. Forma ta przed­
stawia podwójną korzyść: 1) surowiec i oczyszczona 
naita z płynu zamienia się w ciało s ta łe ; oba te 
produkta daią się znowu p-zywrócić no pierwotnego 
stanu Dłynnogo. nie tracąc Dynajinniej koioru i pa­
ląc się potem również jasno. Kilku fachowców, a 
między nimi pewien profesor chem.i, nie dowierzali 
temu wynalazkowi, opierając się na twierdzeniu, że 
kwac węglany i wód nie wchodzą w żi.dne che­
miczne związki. Wynalazca, nie chcąc uchodzić za 
blagiera. wobec grona protestujących, odbył swą 
próbę. Udała się ona znakomicie. W praktyce przed­
stawia się pytanie: czy przewóz nafty stwardnionej 
będzie tańszym? Ponieważ pozostawia się zupełnie 
dc woli producentów stwardniałą naitę wysyłać bądź 
w skrzyniach, lub bryłach i klocach, korzyść i o- 
szczędnnść zatem polega na wadze, La kosztach 0- 
pakowania i usunięciu specjalnych wagonów. Da­
lej —  wszelkie, dosó kosztowne, środki osorożności 
stają się zbytecznemi, gdvż stwardniona nafta nie 
eksoloduje. Oszczędza się także na transporcie pu­
stych, wypróżnionych z nafty wagonów. Dodać na­
leży, że waga nafty po stwardnieniu pozostaje tą 
samą, a oprócz tego traci ona niemiły swój zapach. 
Wynalazek stanowić będzie Kolosalny przewrót w 
dotychczasowym nanowym przemyśle. Wkrótce za­
pewne we wszystkich krajach otworzą się rafinerye, 
przerabiające tauio rosyjski, galicyjski, ame-yKański 
i indyjski surowiec.

Komisye szacunkowa kolei obwodowej. W d.
15 b m. rozpoczęła czynności swe sądowa komisya 
szaeunkowa, wyzn&czona do oznaczenia wynagrodzę 
nia za grunta, wywłaszczone pod budowę kolei cyr 
kumwalacyjoej.

W skład komisyi tej wchodzą dla gruntów, leżą­
cych w obrębie Sądn delegowanego miejsk. w Kra­
kowie p. Pawlikowski, 0. k. auskultant sądowy, zaś 
dla gruntów, leżący h w obrębie Sądu powictowe- 
go w Podgórzu p. Kazimi°rz Merkl, adjunkt. Jako 
zuawr-ów sądowych powołano na przewodniczącego 
p. Skirlińskiego oraz pp. Władysława Struszkiewi- 
cza i Dietla. Dla pewnego szczegółowego wypadku 
w Podgórzu zawezwano jako znawców pp. Skirliń­
skiego, Matusińskiego i Gebauera.

Jako zastępcy kolei Północnej interweniują pp. 
dr Maksymilian Machalski, adwokat, dr. Kraus, se­
kretarz dyrekcyi, oraz Postulka, irżynfar sekcyjny

Znawcy pomienieni oznaczyli w Krowodrzy cenę 
jednego morga gruntu na 1250 do 1350 złr., —  
a nadto odszkodowanie za utrudnienia gospodarskie 
i t. p. po 500 złr w stosunku do morga zajętego 
gruutn. Sążeń gruntu z realności, należącej ao fun- 
daoyi Helclowskiej, oznaczony został na 5 złr. 50 
et. w. a.

Nadmieniamy t u , że dr. Kraus ofiarował wywła­
szczonym właścicielom po 1 złr. 35 ct., następnie

po 1 złr. 50 ct. za sążoń kwadratowy; właściciele 
zaś żądali po 2 złr.

Nie przesądzając zupełnie, jakie wywłaszczonym 
posiadaczom gruntowym wynagrodzenie przyzna od­
nośny Sąd, który wedle ustawy wynagrodzenie przez 
znawców podane, może zniżyć lub podwyższyć, wy­
razić musimy nasze ogromne zd7iwienie z powodu 
tak niskich cen, przez znawców podanych, skoro 
mórg ziemi w Krowodrzy, dający czystego rocznego 
dochodu około 11)0 złr., oceniają najwięcej na złr. 
1.350.

W Krakowie samym nie kupi nigdzie sążnia grun­
tu za 5 złr. 50 ct., a taką to sumę oznaczouo za 
grunt z fuLdacyi Helclowskiej. — Nąjmriejsza nam 
wiadoma cena na Broniacn w miejscu mokcem nad 
Rudawą wynosiła przed kilku miesiącami fi złr„ 
a dzisiaj podniosła się już do 10 złr.

Nie sądzimy, aby w intencji ustawodawcy lub 
nawet w dobrze zrozumianym interesie samej ko­
lei Północnej leżało oznaczanie minimalnej ceny 
za grunt wywłaszczony; wierzymy mocno, iż pp 
znawcy jako zawodow. rolnicy znają dobrze wartość 
a raczej dobroć gleby, sama ta znrjomuść jednak 
nie wystarczę, tu trzeba jeszcze uwzględnić stosun­
ki miejscowe.

W rokowaniach- ugodowych z Węprami od o-
stalniej konferencji przeszłego miesiąca zapanowała 
zupełna cisza. Na żadanie gabinetu austryackiego, 
aby się porozumieć co do wyraźniejszego i ściślei- 
szego określenia przepisów wykonawczych, przy oca- 
nianiu gatunków nafty zagranicznej, rząd węgierski 
nie przystał natomiast rząd austryacki nie odpowie­
dział dotąd na ostatnią propozycyę rządu węgier­
skiego co do innego określenia rodzajów uafty w n- 
stawie cłowej. Pierwsza propozycja leży w kompe­
tencji władzy wykonawczej, druga należy do parla­
mentu. Pierwsza jest na razie praktyczniejszą i pil­
niejszą, bo może usunąć, a przynajmniej zmniejszyć 
defraudacye cłowe; jednak Węgrzy na nią nie przy­
stają.

Sprawa ta może t “raz będzie znowu poruszoną, 
bo minister handlu Bacquehem udaje się d. 20 b. m. 
do Pesztu na konferencyę, chociaż — jak się zda­
je —  głównym celem jest porozumienie się co do 
warunków traktatu handlowego z Rumunią.

Bądź jak bądź ugoda z Węgrami na dalsze dzie­
sięciolecie nie doszła; dlatego Węgrzy wypowiedzą 
formalnie zw.ązek cłowo-handlowy, z czego nie wy­
nika, by nie był na nowo zawarty.

konwersacya listów hipotecznych 6 pro. banku
hipotecznego dozwolona przez rząd rozpocznie się 
d. 1 grudnia losowaniem tych 5 proc listów, które 
dotąd są ieszcze w obiega.

Wszystkie w tem ciągnieniu wylosowane listy 
6 proo. hipoteczne wypłacone będą j  czerwca 1887 r. 
„al pari“, znajdujący się zaś przy nich bieżący 
kupon wypłacony będzie za czasu L igł; od 1 mar­
ca 1887 r. do 1 czerwct 1887 r. w kwocie 1 złr. 
50 cent. od każdych 100 złr. Przed rozpoczęciem 
jednakże tegoż losowania mogą posiadacze 6 proc 
listów hipotecznych najpóźniej do dnia 28 listopadr 
1886 r. skonwertnwać je na 5 proc. listy hipote­
czne a to pod następującemi warunkam.:

Za każde 100 złr. kapitału w 6 prc. listach hi­
potecznych z bieżącymi kuponami, których pierwszy 
płatny dnia 1 m ano 1887, otnyma posiadacz tych­
że 100 złr. w 5 prc. listach hiDOtecznych z bie­
żącymi kuponami, których pierwszy płatny dnia 1 
maja 1887 z dopłatą w kwocie 2 złr. 25 ct w go­
tówce.

Tajemnic? hamburekiej loteryi klasowej. Z po­
między wszystkich rozmaitych niemiemdch lotery' 
klasowych, szczególniej hamburska zamwa monar­
chię anstro-węgierską powodziami inseratów i pro­
spektów za pośrednictwem swych kolektorów. Jak­
kolwiek nie chcemy utrzymywać, aby loterya ham- 
bnrska, czyniąca n nar najwięcei bałasu, była sa­
ma przez się oszustwem, to przecież każdy sr*. do­
my rzeczy spostrzegł oddawna, że sposóu, w jaki 
prospekta te są układane, nie ma na celu ezego in­
nego, jasc tylko obałamucenie publiczności, a raosej 
wyzyskanie tejże. Gdy bowiem w tych irserataeh i 
prospektach, dołączanych do gazet, jako dodatki nad­
zwyczajne, znajdują się najpierw wszystkie planem 
ciągnienia oznaczone wielkie wygrano tłnstemi i du- 
żemi czcionkami drukowano, z wychwaleniem wszy­
stkich zalet tej loteryi, następuje potsji zazwyczaj 
doniesienie, że cały los kosztujo złr. 3*50. Zaiste 
rzecz to łaKoma za 3 złr. 50 ct. wygrać los głó­
wny w ilości 500.000 m arek, (jeżeli mianowicie 
główna wygrana 200.000 marek i premia 300.000 
mra. na (en sam los padną, co zaledwo na sto lat 
raz się przytrafi). W istocie rzeczy kosztuje wszakze 
cały los, mianowicie wszystkie siedm klas wyżej 75 
złr. (na loteryi klasowej pruskiej zr cztery klasy 
112 złr., a na saskiej pięc klas 128 złr. w. a ) .  
Jeżeli tedy skutkiem hałaśliwej reklamy gazeciarskiej, 
przez kolektorów loteryi hamburskiej, na wielką 
SKalę rozwiniętej, ktoś łatwowierny poszła tych 3 
złr. 50 ct. w mniemaniu, że może za to wygrać 
marek 500.000 lub 21)0.000 itd., to ujrzy się sro­
dze zawiedzionym, gdyż za tych 3 złr. 50 ct. zy­
skuje tylko prawo przyjęcia do klas dalszych, ais 
gra tylko w pierwszej, która posiada najwyższr wy­
graną tylko 50.000 m are t Chcąc tedy w nrdziei 
trafienia wielkiego lo su , tj. głównej wygranej, po­
trzeba grać dalej przez wszystkie cześć klas nastę­
pnych i płacić za każdą klasę przepisaną wkładkę, 
mianowicie za drugą klasę 12 marek, za. 3, 4 i 6 
po 24 marek za każdą, zaś za siódmą nareszcie, 
w której dopiero wycąg.' się główna wygrana, po­
trzeba zapłacić jeszcze 18 marek.

Słusznie przypuścić możua, że po większe części 
ci, którzy próbują szczęścia na loteryi habibarsb>ej, 
nie Wytrwają do końca, tj. nie zechcą grać przes 
wszystkie klasy. Wielu będzie takich, co nrwet już 
wkładk za drugą klasę ryzykować nie zechcą. Znąj- 
dą się tacy, co opłacą jeszczs może drugą i trzeciy 
klasę, ale z pewnośoią mało który zechce przetrwać 
caią grę przez wszystkie klasy. Dla kolektora jest 
wszakże każdy stawiający, który nie dotrwa do koń 
ca, pewną wygraną, gdyż kto kupuje u niego los 
na 5, 6 lub 7 klasę, musi złożyć zarazem jako do­
płatę dodatkową — należytość za wszystkie klasy 
poprzednie.

W tem leży zysk kolektorów i tem się tłómaczy. 
jakim sposobem mogą oni ponosić takie olbrzymie 
wydatki na druki i inseraty po gazetach, tudzież 
dlaczego dmą w puzon reklamy tylko przed ciągnie­
niem pierwszej klasy. Ale cóż pomoże, że gra na lo- 
teryach zagranicznych jest przez rząd zakazana, 
skoro wolno te loterye po wszystkich nez wyjątkr 
gazetach naszych wychwalać tłnstemi czcionkami 
w inseratach i osobnych dodatkach ? Dawniej był 
zakai ten tak surowo pr»estrzegan> szczególni*, w 
Wiedniu, że urząd pocztowy mia* imgaz konfisko­
wania listów, podejrzany oh o to, że zaw iurją w i-
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wnątrz losy zagranicznych loteryj klasowych, a nadto 
ci, do których były adresowane, musieli jeszcze pła­
cić karę pieniężną. —  (N udeieja .)

Sprawa bułgarska.

Generał K a u 1 b a r s opuszcza dziś Sofię i u- 
daje się do Konstantynopola. F ak t ten, będący 
najważniejszym wypadkiem obecnej chwili, daje 
się w tak różnorodny sposób tłumaczyć, iż ostro 
żność nakazuje powstrzymać się na razie od 
wszelkiego stanowczego sądu. Z ostatniej noty. 
którą rząd bułgarski otrzymał przedwczoraj, do­
wiadujemy się, że Eosya nie odwołuje znienawi­
dzonego w Bułgaryi dyplomaty, ażeby go zastą- 
pić innym, lecz że z r y w a  o n a  z a r a z e m  
w s z e l k i e  d y p l o m a t y c z n e  s t o s u n k i  
B u ł g a r y ą  i pozostawia ją  na pozór własnym 
losom. W edług przyjętego w świecie dyplomaty­
cznym zwyczaju, krok taki zwykł poprzedzać bez­
pośrednie wypowiedzenie wojny. W tym jednak 
wypadku, może Eosya, zachowując praktykę dy­
plomatyczną, nie chwytać się tego ostatecznego 
środka. B u ł g a r y a  j e s t  b o w i e m  d o t y c h ­
c z a s  h o ł d o w n i c z e m  p a ń s t w e m  T u r c y i  
i jako takie, nie może być według litery między­
narodowego prawa, uznaną za stronę wojującą. 
Ks. Aleksander Battenberg uznał to poniekąd w 
liście wysłanym do sułtana podczas wojny serb 
sko-bułgarskiej. Dopóki zatem Eosya utrzymuje 
stosunki z lennym  panem Bułgaryi, nie można 
uważać nawet odwołania konsulów za jej ostatnie 
słowo

Bądź co bądz dzisiejszy stan długo potrwać 
nie może. Odwołując Eaulbarsa miano już w P e ­
tersburgu niezawodnie ułożony z góry plan dal­
szego postępowania. Być moze. iż generał Kaul- 
bars przygotował przed swym wyjazdem nowy 
przewrót w Bułgaryi, który wybuchnie w chwili, 
gdy jego sprawca bedzie już poza granicam i kra­
ju . W  takim  razie mogłaby Eosya pozować zno­
wu na opiekunkę słowiańskich braci, którzy po­
zbawieni na chwilę jej pieczy, nie potrafili po 
wstrzymać się od domowej walki.

Możebnem jest także, że Eosya zapewniła już 
sobie u gabinetów zagranicznych poparcie swego 
kandydata i chcąc mu ułatwić przyjęcie w Sofii, 
wolała na razie usunąć Eaulbarsa, ażeby w orsza­
ku nowego księcia wysłać tam nowe grono swych 
reprezentantów . Przypuszczenie to zyskuje po­
twierdzenie w artykule Norddeutsche Allgem. Ztg. 
która zapowiada w ostatnim num erze rychłe po­
rozumienie się mocarstw w sprawie kandydatury.

W związku % podaną wczoraj przez nas wia­
domością o projekcie zwołania k o n i e r e n c y i  
je s t doniesienie z Ezymu, iz projekt wyszedł od 
rządu włoskiego.

Polit. Corresp. zamieszcza następującą depeszę 
z Sofii: „Bząd bułgarski wiedział już od pięciu
dni, iż generał Kaulbars zamierza opuścić kraj 
wraz ze wszystkimi konsulami rosyjskimi. W ła 
dze bułgarskie w całym kraju otrzymały od rzą­
du rozkaz ułatwiać reprezentantom  Bosyi i oso­
bom zostającym pod opieką rosyjską wyjazd z 
kraju i starać się o unikanie wszystkiego, coby 
m„gło wyworać rozruchy, gdyż pod tym wzglę­
dem panują tu jeszcze obawy. W Sofii utrzym u­
ją, że rząd rosyjski przedłoży mocarstwom euro­
pejskim m e m o r y a ł  o wypadkach bułgarskich 
i o postępowaniu gen. Eaulbarsa “

W lndep Belge znajdujemy korespondencję 
z Petersburga, której autor, zajmujący lam d y ­
plomatyczne stanowisko, przedstawia w rażących 
barwach zupełną bezradność, jaka opanowała 
wpływowe sfery rosyjskie. Polityczny odwrót Ko- 
syi, w sprawie bułgarskiej, byłby nasłem  do re- 
w o l u c y i  w e w n ą t r z  c e s a r s t w a ;  do wy­
powiedzenia zaś wojny n 'e  ma Eosya, jak kore­
spondent utrzymuje, dosyć odwagi wobec koali- 
cyi in ry ch  państw  europejskich. Car zawezwał 
w tych dniach do Petersburga słynnego bankiera 
berlińskiego B l e i e h r o d e r a  w celu zaciągnię­
cia w i e l k i e j  p o ż y c z k i .  Mimo tego zaprosze­
nia Bleichróder nie wyjechał dotychczas do stolicy 
Eosyi.

Dziennik włoski Opinione nie sądzi, iżby wie­
ści o przygotowaniach wojennych w Krymie mo­
gły zaniepokoić opinię publiczną w Europie, gdyż 
Eosya musi się liczyć z wolą W foch, Anglii, Au- 
s t ry i , a prawdopodobnie i N iem iec , które nie 
pozwolą na obalenie traktatu berlińskiego. W Bzy- 
mie krąży niezbyt zresztą pewna wieść, że w ra­
zie gdyby przyszło do d e m o n s t r a c y i  f l o t  
n a  m o r z u C z a r n e i ń ,  W łochy przyłączą się do 
niej i wyślą ze swej strony pięć statków w ojen­
nych i flotyllę łodzi torpedowych.

Do powyższych doniesień i sądów dziennikar- 
skicn dołączyć musimy świeży artykuł w Journal 
de St. Petersb. o znaczeniu obrad w austryacko- 
węgierskich delegacyach. Dziennik ten chciałby 
widocznie wzbudzić wątpliwość co do przyjaznych 
stosunków Austryi z innem i mocarstwami i przed­
stawić rząd auscryacki jaku burzyciela porządku, 
nie mogącego liczyć na poparcie sprzym ierzeń­
ców. J. de S t. Petersb. wyraża się jak nastę­
puje : •

„Prasa europejska wyprowadza z mowy Kalno- 
ky’ego wnioski pokojowe, co świadczy, że pra­
gnienie pokoju jest ogólne; jeżeli jednak w E u­
ropie wierzą w utrzym anie poko,u, to dlatego, że 
wiadome są wszystkim pokojowe zamiary Eosyi; 
dlaczego w ięu, skoro tak je s t ,  słyszymy z ust 
Kalnoky’ego jakieś niepotrzebne wyzwania?

Takie soLie stawia pytanie opinia publiczna, 
której niełatwo pogodzić te wyzwania z istnie­
niem  potrójnego przymierza. D l a t e g o  w ą t p i ć  
t r z e b a ,  a ż e b y  K a l n o k y  w y g ł o s i ł  s w ą  
m o w ę  z u p o w a ż n i e n i a  N i e m i e c " .

(Telegramy „Nowej R eform y1.)

Warna, 20 listopada. Tutejszy konsul rosyjski 
otrzymał od gen. Eaulbarsa polecenie opuścić 
W arnę w przeciągu trzech dni. Wczoraj odda­
wał on członkom ciała konsularnego pożegnalne 
wizyty i polecał ogólnikowo poddanych rosyjskich 
ich opiece. Konsul pozostawi tu naczelnika kan- 
celaryi konsularnej i odpłynie jutro na okręcie 
„M erkur" do Odessy.

Petersburg, 20 listopada. Praw. W iestnik  ogła­
sza komunikat urzędowy, według którego Kaul­
bars ma dziś rano opuścić Sofię z powodu zajść 
w F ilip o p o lu , wszyscy zaś konsulowie rosyjscy 
w Bułgaryi i Eumelii otrzymali również polece­
nie opuścić kraj,

Londyn, 20 listopada. Biuro Reutera  donosi, 
że z powodu odjazdu generała Eaulbarsa z Buł­
garyi spodziewają się zupełnego zerwania stosun­
ków między Eosyą a Bułgaryą. Samowolne po­
stępowanie Eaulbarsa miało na celu przyspieszę 
nie przesilenia, które dotkliwie da się uczuć mo­
carstwom, opierającym swą politykę na traktacie 
berlińskim Biuro Reutera  zaprzecza na mocy 
upoważnienia pogłoskom, jakoby lord Iddesleigh 
dał odmowną odpowiedź na zapytanie posła ro­
syjskiego, czy A nglia poparłaby Kandydaturę księ­
cia M ingrelskiego; tw ierdzi ono stanowczo, że 
lord Iddesleigh takiej odpowiedzi nie udzielił. 
A nglia pragnie zgodnie z innemi mocarstwami 
takiego ułatwienia sprawy bułgarskiej, które da­
łaby się pogodzić ze swobodami ludu bułgarskie­
go. Co do kandydatury księcia M ingrelii spo­
dziewają się w Londynie, że naród bułgarski 
sam się w tej sprawie oświadczy.

Paryż, 20 listopada. Temps nawiązując swo­
je uwagi do mów Salisbury’ego i Kalnoky’ego 
pochwala Bułgaryą za to, iż pragnie utrzymać 
swoją niepodległość, — gani więc owe dzienni- 
ri francuskie, które pochwalały zachowanie się 
Eosyi w Bułgaryi Dziennik ten uznaje, że Buł- 
garowie pierwsi nadwerężyli traktat berliński 
przez rewolucyę filipopolską, jodnakowoż rewolu- 
cya ta  nie zagrażała interesom żadnego mocar­
stw a; jedna Turcya miała prawo użalać się z te ­
go powodu, jednak nie uczyniła tego pojmując 
dobrze, że wielka Bułgarya zasłoni ją  przeciw 
l osyi. — Okupacya Bułgaryi przez Eosyę była- 
iy nierównie groźniejszem naruszeniem  trakta­
tu berlińskiego, bo znaczyłaby tyle, co oddanie 
całej Turcyi na pastwę Eosyi. Dlatego nie trze- 
)a się dziwić, że Kalnoky ewentualną okupacyę 

Eułgaryi uzuał za wypadek bardzo groźny i źe 
Anglia przyrzekła popierać Austro-W ęgry.

kosztów budowy i małego znaczenia stategiczne- 
go. D e p. H  a u s n e r  przemawia za zmniejsze­
niem niektórych u c i ą ż l i w y c h  p o d a t k ó w  
w Bośnii, a w końcu żąda u t w o r z e n i a  z g r o ­
m a d z e n i a  n o t a b l ó w  d l a  p r o w i n c y j  
o k u p o w a n y c h .  Na to odpowiada m inister 
że nie zaprowadził tam żadnych nowych poda­
tków, a kwestyę utworzenia reprezentacyi Bośmi 
musi na teraz p o z o s t a w i ć  j e s z c z e  n i e  
z a ł a t w i o n ą .  Przemawiali jeszcze inni depu 
towaui, wreszcie rezolucya Huyna została przy- 
jętą dziewięciu głosami przeciw siedmiu. — 
W  następującej rozprawie szczegółowej przyjęto 
cały kredyt okupacyjny bez żadnych okro- 
jeń.

Buda-Peszt, 20 listopada. Na posiedzeniu wie- 
czornem komisyi budżetowej deleg austr. reasu­
mowano rozprawę nad rezolucyą dep. Huyna, 
w końcu przyjęto wniosek, wzywający rząd, aby 
się zastanowił nad użytecznością linii kolejowej 
z Banialuki do Serajewa.

Następnie przyjęto wniosek rządowy o docho­
dach cłowych bez zmiany.

Buda-Peszt, 20 listopada. Komisya wojskowa 
delegacyi węgierskiej przyjęła resztę pozycyi nad­
zwyczajnego budżetu wojskowego. —  Większa roz­
prawa rozwinęła się nad kwestyą fortyfikacyi 
M inister wojny zdawał sprawę o rezultacie stu- 
dyów w celu ufortyfikowania Siedmiogrodu ; na­
stępnie dał wyjaśnienia o ufortyfikowaniu Poli.

Bukareszt, 20 listopada. Eezultat wyborów 
w ypadł korzystnie dla stronnictwa narodowo-li- 
beralnego —  w 72 gminach miejskich, między 
któremi są miasta Bukareszt, Crajowa, Braiła, 
Jassy i inne. Liczba głosów wynosi 20.445 na 
4800 głosów ze stronnictw a opozycyjnego. - 
W samym Bukareszcie liberalni mieli 5017 gło­
sów, opozycyjni tylko 945. Tylko w Botusza- 
nach przyszło do zakłócenia spokoju, gdzie opo- 
zycya starała się zastraszyć wyborców chłopami, 
których w tym celu w znacznej liczbie sprowa­
dzono do miasta.

Paryż, 20 listopada. Posiedzenie Izby posel­
skiej. Przewodniczący komisyi budżetowej Bou- 
vier donosi Izbie, że przyszło do porozumienia 
między komisyą budżetową a m inisterstwem  co 
do projektu finansowego. Izba przyjmuje to uwia­
domienie oklaskami.

Ostatnie wiadomości.
Piszą nam z W a z s z a i y :
(R ■ I .)  „Niedźwiedź acz głaśnie, to w krzy­

żach trzaśnie, powiada stare przysłowie. P. Kry- 
Ow, przed rychłem  opuszczeniem miasta naszego, 

obsypuje nas uściskami pożegnalnemi. Jeden  
nich otrzymaliśmy temi dniami. W skutek przed­

stawienia jego, jedna z pierwszorzędnych p^nsyj 
żeńskich została zamknięta bez żadnego powodu. 
M e wspominam już o ruinie zupełnej, w Jak ą  
przełożona wtrąconą została. Ale co za trudne 
jołożenie kilkudziesięciu dziewcząt, pozbawio­

nych opieki i nauki, których rodzice i opieku- 
Dowie gdzieś daleko na prowincyi m ieszkają! 
Oby szanowny inspektor mniej nas pieszczotami 
lodobnemi obsypywał."

Telegramy „Nowej Reformy"
(Z  biura korespondencyjnego.)

Buda-Peszt, 20 listopada. (Banne posiedzenie 
tomisyi budżetowe;, det. austr ). M inister E a l l a y  
daje obszerny wywód o ekonomicznych stosun- 
cach Bośnii i Hercegowiny. —  Dep. S tu rm  

uznaje w dłuższem przemówieniu troskliwość 
przezorność adm inistracji a w końcu interpe- 

uje ministra, c z y i w j a k i  s p o s ó b  od D y - 
w a  s i ę  z w r o t  k o s z t ó w  o k u p a c y j n y c h ,  
ctóre wynoszą już 300 milionów. Na to odpo­
wiada minister, że nadwyżki z dochodów obraca 
się teraz na inwestycye, a zwrot powolny na­
stąpi dopiero później. D e p .  H u y n  żąda wybu­
dowania linii kolejowej z Banialuki do Serajewa 

stawia odnośną rezolucyę. M inister wojny B y -  
a n d t  sprzeciwia się tem u z powodu wielkich

Kuna telegraficzno.

n  i e d r ć  d. 20 listop. 18c,6

3enta papierowa anstryacka 
, 5% papierowa nieopodal.
. ł r c t r n a ......................
, złota . .

4% Renta złota węgierska .
Akcje Banki Aastro-węgierskiej 
Akcye kr- aytowe austryaukie 

, , węgi-rskie
Londyn
N apalę-ndo;-.....................
Loirl a r d y ................................
Akcye karo!* Ludwik* . .
Ak.iye Lwo wsi o-Csernicw ieeiri* 
An^ie-r-ani
U n io n
Kankvere::i
8taa(»h*hc
EHueihalb...................
Trainw.ty 
• itnd f rha" k 
Amino
Marka . . . .
■ńW.I
--kat
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Banknoty 'austryaekie 
’A i edeń. . .
■V sus-zar-a . .
R u b e l ...........................  . . . .
■i% Liaty zastawne Krći. Polak. . 
4% Liaty likwidacyjne . .
Akcje Karola Lndwika . . . .
tkcyr kredytowe . . .
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Odpowiedzialny Redaktor:
1 a d e u s z  R o m a  n o t r i e z  

Wydawca: D K  I j P . s ł a * *  R  o r o ń s k i .

Panrątki, zbiory i osobliwości godne zwie­
dzania :

— M u z e u m  N a r o d o w e  S z t u k i  w S u k i e n ­
n i c a c h  otwarte codziennie pióoz poniedziałków od 11 
do 3. Wstęp w dni świąteczne 10, w powszednie 20 ont.

— W y s t a w a n i  o s t a j ą c a  z j e d n o c z o n e g o  
T o  w. P r z y j a c i ó ł  S z t u k  P ę k n y o h w S u k i e n ­
n i c a c h  otwarta codziennie prócz poniedziałków od 11 
do 4. W a tęp w dni świąteożne 15, w powszednie 30 ent.

— M n z e u m  ka. C z a r t o r y s k i c h  (nlioa Pijawka) 
otwarte dla publiczności we wtorki i piątki od g o d in j 
10 rano do 2 z połndnia. Wstęp bezpłatny.

— Z b i o r y  A k a d e m i i  U m i e j ę t n o ś c i  (nlioa 
Sławkowska), zwiedzać moi na za zgłoszeniem się do za­
rządu

— S k a r b i e c  i g r o b y  k r ó l e w s k i e  w k a t e ­
d r z e  n a  W a w e l u  zwiedzać można codziennie po go­
dzinie 10 z ra n a ; w dni świąteczne po snmie o godzinie 
pół do dwunastej.

— S k a r b i e o  k o ś o i o ł a  a r o h i p r e z b y t e r y a l -  
n e g o  P. M a r y i  i skarbiec k e n w e n t u  OO. D o m i ­
n i k a n ó w  zwiedzać można jak wyżej.

— G a b i n e t  a r o h e o l e g i o z n y  u n i w e r s y t e t u  
J a g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium Jagiellonicum) (ulica 
św. Anny), zwiedzać można oodziennie od 12 do 1 próez 
świąt i wakacyj uniwersyteckich. W tymże gmachn B i- 
b 1 i o t e k ę zwiedzać można za zgłoszeniem się do za­
rządu.

— M u z e u m  t e c h n i c z n o  - p r z e m y s ł o w e  
m i e j s k i e  (gmaoh Franciszkanów), otwarte oodziennie 
od godziny 10 ao 6. Wstęp 20 oentów. W niedziele od 
10 do 6 bezpłatnie.

— K o p a l n i e  vr W i e l i o z o e  zwiedzać można za 
opłatą w każdy wtorek, czwartek i sobotę o godzinie 2 
minut 45. — jeżeli zaś w który z tyeh dni przydanie 
święto, zwiedza się w dzień następny.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
cy i, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

Ń LA D K Ń JLA JK E.

Neusteina ocukrzone pigułki
św. Elżbiety

„czyszczące krew", wypróbowany przez zaakoini- 
tychlekarzy polecony środek na zatwardzenie. 1 
pudełko zawierające 15 pigułek 15 c t . ; zwitek ze 
120 pigułkami 1 złr. w. a. Należy się pilnie 
strzedz naśladownictw. Na pudełkach z prawdzi- 
wemi pigułkami znajduje się nasza zaprotokoło­
wana marka z czerwonym napisem : „H e i 1 i g. 
L e o p o i d "  i nasza firm a: A potheke „Znm 
H e i .  Leopold" w W iedniu róg Spigelgasse i 
Plaukengasse. W Krakowie skład w aptekach 
pp. B e d y k a ,  W i s z n i e w s k i e g o  i S u b i e -  
r a j s k i e g o  i S t o c k m a r a .  (1728 4)

N AD ESŁA N E.

Romuald Stachórski
budowniczy i przedsiębiorca. 

K a n o e l a r y a  :

R y n e k ,  3 3 ,  K r z y s z t o f o r y .
(1773 2-3)

NADESŁANE.

A dw okat krajow y

D r .  L u d w i k  P a r v i

(1713 3-30) otworzył kancelaryą
w  B r z c s K u .

N A D ESŁ A N E .

1 7  M C k  P ł y n  n a  g o ś c i e c  i  r e u m a -  
JM Ł -M  f v  t y z m  Z opactwa św. M orom , śro­
dek chlubnie wypróbowany tysiące razy na wszel­
kie dolegliwości, jak bóle nerwowe, osłabienie 
grzbietu, bole w krzyżach, porażenie, zwichnie- 
nie, bole twarzy i zębów itp. Tysiące świadectw! 
Żaden cierpiący nie powinien zaniedbać użycia 
tego środka Cena 1 złr za */, fl , a 2 złr. za 
1 fl. jest dla każdego przystępną. Nabywać mo­
żna w aptekach. Główny skład i rozsyłki dla 
monarchii austro-w ęgierskiej: Dr. L e o n  B r u n -  
n e r ,  apteka pod murzynami w O p a w i e ,

W K r a k o w i e  w aptece P i o t r a  K r o k i e -  
w i c z a pod złotym lwem na Klaparzu.

(1758 3-104)

N AD ESŁA N E.

NADESŁANE.

Nie każdy może wydawać dużo pieniędzy
dlatego należy być ostrożnym i w porę. Wszyscy 
cierpiący na zgęszczenie krwi, a przez to na pla­
my skórne, uderzenie krwi do głowy i piersi, 
na hemoroidy itp ., nie powinni zaniedbywać u- 
trzymywania swego ciała w świeżości i zdrowiu 
przez lek przeczyszczający, który na dzień zale­
dwie kilka centów kosztuje. Najlepszym na to 
środkiem są aptekarza E. B randta pigułki szwaj­
carskie, w pudełkach po 70 ct. w aptekach 
Przy kupowaniu należy uważać dobrze na podpis 
E. Brandta.

NADESŁANE

Porębski i Zimler
w  Krakowie

( dawniej J ó z e f  E i e d e l )  Eynek.
Magazyn towarów damskich, aparata kościelne itd. 

Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.
x040 18 52

Długoletnie 8p08trzeżenie. w wypadkach osła­
bionego trawienia i w braku apetytu, w ogóle we 
wszelkich niedomaganiach żołądkowych, skutkują 
prawdziwe pr08Zki Seidlickie Molla wi;cej, niż 
wszelkie inne środki przez ułatwienie trawienia i 
wzmocnienie żołądka. Pndełko 1 złr.

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A. 
MOLL, aptekarz i c. k. dostawca nadworny. Wie, 
deń, Tuchlauben i) W  aptekach i handlach mate- 
ryałów na prowincyi należy żądać wyraźnie prepa­
ratu MOLLA z jego marką ochronną i podpisem 
Składy w Gralicyi wymienione są na ostatniej stro­
nicy tego numeru.

N A D ESŁA N E.

Niniejszym zwracamy uwagę PP. kupców i 
handlujących na naszą specyalną fabrykacyą bri- 
lantyny czarnej i amazone dla żółtych skór, sk ła ­
dającej się z materyałów tłustych, bez wszelkich 
kwasów, witryolu, spirytusu winnego, ani koper- 
wasu, dla utrzymania i konserwowania w dobrym 
stanie wszystkich skór — nadaje im czarny po­
łysk, nieulegający zniszczeniu, konserwuje nogi 
podczas deszczu i wilgoci, nie brudzi rąk ani u 
brama. Używa się na wszelkie obówie, skóry po­
wozowe, lakierowane marmury, meble itp. W yna­
lazek jako jedyny nagrodzony został na wystawie 
paryzkiej dyplomem honorowym i medalem sre­
brnym.

Ponieważ wielu z P P . kupców odwołują się 
do nas listownie o nadesłanie im cen i prób bri- 
Iantyny i amazone, to podpisani wynalazcy za­
mieszkali w Paryżu, dla bliższego porozumienia 
się, ustanowili p. Bernarda Kornfeld, zamieszka­
łego w Krakowie przy nlicy Sławkowskiej, Nr. 6, 
jako swego reprezentanta, który mocen jest u- 
dzielać wszelkich wyjaśni-sń i p-zyjmować odpo­
wiednie zamówienia.

O czem mamy zaszczyt zawiadomić.
D e M eyer & D elage w P aryiu .

Kraków 15 października 1886. (1783)

R O ZK ŁA D  JA Z D Y
pociągów osobowych według zegaru kra­
kowskiego, ważny od 1 października 1886.

Odchodzą z Krakowa:
De Lw ow a: lokalny (w  miejsce kuryerskiego) 

godz. 6 m. 16 rano — osobowy godz. 10 m. 50 
rano — pospieszny godz. 9 m. 30 wieczór — mię- 
szany g. 11 m 1 wieczór.

Do Wieliczki: mięszany g. 11 m. 19 rano.
Do Oświęcimia: godz. 6 m. 47 (także do W ar­

szawy).
Do Wiednia: osobowy godz. 5 m. 59 rano — 

(także przez Szczakową do Mysiowie, przez Oświę­
cim do Prus) kuryerski goaz, 7 m. 17 rano (przez 
Oświęcim do Wrocławia) osobowy godz. 9 m. 47
r a n o  ( t a k i e  do W a r s z a w y )  o so b o w y  g o d z . 3 m . 22
po południu (także do Szczakowy i Prus) kuryer­
ski g. 9 m. 57 wieczór.

Przychodzą do Krakowa:
Ze Lw ow a: Mięszany godz. 5 m. 11 rano —  

pospieszny godz. 6 m. 52 rano —  osobowy godz. 
2 nt. 37 popoł. —  lokalny (w miejsce kuryerskie­
go) godz. 8 m. 24 wieczór.

Z W ieliczki: mięszany godz. 7 minut 39 wie­
czorem.

Z Oświęcimia: osobowy godz. 7 m. 23 rano.
Z Lundenburgu: (z Warszawy) godz. 5 m. 19 

popoł.
Z Wiednia: kuryerski g«dz. 7 m. 47 rano — 

osobowy godz. 10 m. 8 rano —  (łączy się do nie­
go pociąg z W arszawy) kuryerski godz. 9 m. 10 
wieczór —  osobowy g. 10 m. 12.

P ociąg i na ktolei T ransw ersalnej
Odchodzą z Podgórza Płaszowa .

O godzinie 8 minut 28 rano do Skawiny, Oświę­
cimia, Suchy, Żywca, Nowego Sącza, Zagórza.

O godzinie 4 min. 34 po południu do Skawiny, 
Oświęcimia.

O godzinie 7 min. 8 wieozór do Suchy, Nowego 
Sącza, ZagOrzr.

Przychodzą do Podgórza Płaszowa:
O godzinie 9 min. 12 rano z Zagórza, Nowego 

Sącza, Suchy.
O godzinie 10 min. 48 przed południem ze Ska­

winy, Oświęcimia.
O godzinie 7 min. 3 wieczór z Oświęcimia, Za­

górza, Nowego Sącza, Suchy, Żywca.

IkraAów, tlnla *0/1 1 .
bez biełąeego kap ona.

Ruble papierowe rouyjskie . za 100 rubli 
Marki uiemibckie . . . .
Kupony arebrne . . . .
Duka. nowy walny . . .
20to frankówka złota . .
6 % Poiyeska kraj. galio 
41/, % Pożyczka b a j .  Kalio 
E % Obligaoye indemn. gal. za itr. loO k. m. 
I ‘ , t  Listy zastaw. Banku Kraj. za iłr. 100
5% Obligi k o m u n a ln e ........................ I  Ł  us.
4 % Lis y u s t  Tow kred. ziem.

100 mar.

za złr. 100 
„ 100

6 *

<*
5 *
5%
* *

Banku łńp.

zast. Król. PoL
I zwid ,

U. Ser.

z prem. 10 % 
zwr. ] 1 41 lat 
za rubli 100 . . 100

L w ó w , d n ls i  10/11. 
bas bkiąeego kuponu.

Aseye Benka hipol gaL (dywid.) na zł. 200 
ftjb Liity zast. Tow. kred. ziem. i» zł. 100
4  *  100
4ua W L iity  zast. Banku krajów. a ,  100
5 % L isty zast. Banku hipot. gal. „ „ 100
5 4  Obiigaeyu indemn. *<. o. za z. 100 m. ł 
4 l/ z ł  Obligacje pożyczki krajowej sa z. B>0 
5 k Oblig. komun, Banku kraj. za złr. 100

pluą

118 76 119 60
61 26 61 75

6 93 6 -
9 90 9 98

102 76 104 -
96 26 97 50

104 - lOb 25
9 '  — 97 75

100 - 100 76
96 - 97 —
93 - 94 -

100 20 100 80
100 76 101 60
103 40 104 25

99 85 100 35
100 - 102 -
93 - 96 -

282 — 283 —
100 15 100 70
96 30 96 90
97 25 97 75
99 90 100 25

104 251105 -
96 59 “7 bl)

100 — 100 5U

Warszawa, dnia 19/11.
bez bieżąeego kuponu.

5% Listy zamawne z r. 1869 za rubli 100
4 % Listy nkwidat yjne . . . „ „ 100
5% Listy zast. Warszawy 1. Em. „ „ 100
5% . a . II. . a „ lOu
5 *  a .  a HI. ,  ,  .  100
5 *  .  „ „ U . „ „ „ 100|

Wiedeń, dnia 19/11.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.
E % Benta austr. papierowa ab 16*/0za złr. 100
5 % a .  srebrna „ ,  ,  100
4 *  ,  ,  złota . . .  a „ 100
5% a ,  pap. nowi a , 100

Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 °/0 za 100 
5% , , 1860 ,  500 .  a a 100
5)4 a a 1860 a 100 a ,  a 100

.  1864 bez % całe ,  ,  100
,  a 1864 bez % pół a , 100

OBLIGACTE KORONY WĘGIERSKIEJ.
4)4 Benta złota na 1000 złr. . za złr.
5)4 .  papierowa........................ ......
5 % Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10 % esc. 
Pożyczka prem. węg po l ‘>1 złr. , a

i  » .  *> 50 v „
<  httrt Olmtatae (Tbsżs^Pee.l ,

pito,

83
M4

114
101
132
188
130
m
170

101 -

94 90 
89 75 
99 — 
98 35 
98 26

70 83 
70 84 
20(114 
05 101 

132

o b u g a c y e ; in p e m n iz a c y j n e .
5)4 Obi. ind. ab 10)4esc. Galicyi za 1U0 m. k. 
5)4 „ „ a 10)4 a Buków. ,  100 ,  a
5% .  ,  ,  7)( „ Siedm. .  100 ,  ,
5 *  • » > 7)4 ,  Węgier. a 100 ,  a

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5)4 Losy Donau-Eegulir. z 1870 za sztukę 1
5)4 Pożyczka a z 1878 .  a 1
3)4 Serbska poż. pr. po 100 fran., „ 1
0)4 Losy Tureckie p i.a 400 a ,  ,  i

LISTY ZASTAWNE.

100 103 60 103 75
100 93 20 93 35
100 115 f-0 116 —

100 123 26 123 7
100 n  i 50 123 —

139
140 
172 
171

109125 25:186 76

25^4*/,% Bank krajowy galioyjski 
60 6 % Banku hipotecznego gaiio. 

5)4 ,  hip. gal. z i'i)4  pr.
5)4 .  .  ,  40-let. .
6 % Zakł. kred. z. w Krak. 18-1
7)4 a • • ■ a 20-1
6% ,  ,  ,  ,  ,  36-1
41/, % Boden-Credit allgem. ost.
8)4 Boden-Cred. allg. ost. z pr. 
4 % Galio. Tow. kredyt. ziemsŁ 
5)4 Gal. Tow kred. ziem. stare 
5)4 Banka aastro-węgierskiego 
41/, )4 a a s 
**  .
m  ?a*Sre: Mw. węg. s  wronia

za złr. 100 
a lOO 
a 100 
a 100 
„ 100 
3 100 
n 100 
„ 100 
” 100 
” 1O0. 100 
.  100 
: ioo , 100 
„ 100

104 60 
104 40 
104 60 
104 7ć

118 76 
106 -

30 90

105
105
105
106

119
107

31

25

16 90, 17

97 85 
101 —
103 fO 
100

98 50 
100 10

99 50 
100 80 
i 00 75 
l t /l  75 
100
100 60 io i 
100 80 100
98 55 98 
v i  50105

5 *
5% 
4’/, 
5% 
4)4

4 *  
5% 
3*

20'5*  
|0 %

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
Albrechta . . na 300 złr. za 100
Ferdynanda półnoen. na 300 , ,  100
% Kar L. Em. z 1881 na 800 ,  a 100
Koszycko-Bogum. • 200 ,  ,  100
Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10)4 za 100
Lw.-Czern. z 1884 na 300 złr. „ 100 
Rudolfa w złocie . ,  200 „ „ 100
Siedmiogrodzkie . „ 200 ,  , 100
Lomb. (Sudb.) ,  500 fr. za sztukę 1
Przm.-Łnp. I. Em. 200 złr. z* złr. 100 
Nordosty . . na 360 „ ,  „ 100
Moraws.-Szl. C.-B. 300 a a ,  100

97
101
10*
100
99 

100 
100 
100 
101 
102
100

L O S Y .
76 Budap. losy Bazylika . na 
50 Kred. dla handlu i przem. „
60 K l a i r ......................................
30  4% Tow.żegl.Dun. ab 10)4 ,
gO K rak o w sk ie ...........................
60 Ofner (miasta Budy) . • » 
_  Czerwonego Krzyża austr. „
9 0  n » węg. .
25 Rudelfa
60 Stanisławowskie. . • »
60 41/, % Trye-tyńskie . . »
10 4)4 - • • •
60
70

5
100

40
100

iO
40
10

5
10
20

100
50

złr. w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a 
w. a. 
w. a. 
w. a, 
m. k. 
w. a.

pteoą

101 25 
116 20 
100 60 
101 76 
82 40 
92 60 

123 50 
99 86 

158 75 
100 90 
99 50

8 50 
178 60

43 60 
D7 -

18 25 
46 -  
14 70
9 50

19 — 
30 -

18" 60 
69 —

iądają Otiai. 
■dywid.

6—
101 76! 7 '— 
116 70 15—  
101 —(21—
102 25 14’50 

82 90 
93 -

123 75 
99 70 

159 26 
101 30 

99 90 
70 -

42.30

10—

8 76 
179 _  
44 76 

118 -
18 60 
47 -
14 90 21'— 
9 90 

19 50

138 25 
j 70 —

A nglobank............................. na 200 zł. ;114 75115 —
~ 100 „ (107 7P168 —

160 „ ;286 40 286 80 
200 „ '297 25 297 50 
200 „ (239 80 240 30 
600 „ ‘871 -  873 -  
200 , 226 —,236 80 
200 „ ;279 — 281 -  
200 .  ! ---

Bankrerein Wiener 
Kredyt, dla handlu i przem. 
Kreditbank węg. allgem. ■ 
Laenderbatk . .
Austro-węgierskie . . .
U nionbank...........................
Galie. Bank hipeteezny 
Bank kredytowy z rak .s  iki

9.81
152m>
10-50 
13-50 
13—
11-50 
7-94 
9-50 
9-94

30 fr. 
1 fr.

AKOYE BANKOWE.
plan,

I

uKCYE KOLEJOWE.
A lfo ld-F ium a........................na 200 zł.
Ferdynanda Półnoen. .
Franciszka Józefa . .
Karole Lndwika . . .
Lwo w sk o-Czerniow.-Jassy
E lżb ie ty ...........................
Koszyeko-Bogumińskie .
R u d o lfa ...........................
Siedmiogrodzkie . . . 
Staatseisenbahn . . .
Lombardy (Sudbahn) .
Żegluga na Dunaju . .

W A L U T  
Dukaty pełni ważne . .
20-to Fnai! Owki . . . .
20-to Markówki .
Pół-imperyały ros.
Funty szterhLgi .
I n  aio.y włoskie 

IBwMa fw isn -re ..

Y.

,  1050 „ 
,  200 „ 
.  210 „ 
.  200 „ 
„ 200 . 
. 200 . 
,  200 „ 
.  200 „ 
,  200 „ . 200 „ 
.  501 r

. za sztukę

189 2 ' 
234, -  
22 -  
il9p. -  
235 60 
;243 25

pełne ważne ,  .
• .  • -  • n |

. . .  sa lik) ośtuk

150 *»5 
191 2!, 
185 -  
244 75 
104 25 
374 -

5 94 
9 94 

12 82 
10 J6 
12 65 
49 46

189 76 
2 3 4 9 -  
222 50 
198 40 
236 - -  
243 76 
160 -  
191 - 
185 05 
246 30 
104 7b 
876 _

5 90 
» 95 

12 34 
10 87 
12 60 
49 56

U8 76119 —
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SKŁAD f
zagraniczrncli jako też prawdziwych § 

W  I N  
węgierskich
największych piwnic 
magnateryi węaierskiej,

A .  N I K Ł E
w Krakowie

u l i c a  G r o d z k a , ,  N r .  3 1 ,  §
„ (w oficynie) 1702 4 10 §
$  poleca sie Szan. P. T. Publiczności.  §

#  Z

M ł n r f o i o n i o n  z V11 klasj gimnaz- szukal» n  U U £ IG II IG ts  miejsca przy urzędzie pocz­
towym . gdzie za praktykę i utrzymanie może 
udzielać 'ekcyj, lub nadsłużyć ozasem, albo in ­
nego zatrudnienia. — Wezwania A. A poste 

restante Przemyśl. 1784 2 3

wyrobu

E .  R A 9 Ł E B A
a g t e b r a  „gol Złota B u ‘  w K r a lo w ie !

^  Co wieczór pędzlnje się odgniotek; zaraz po ■  
M pierwszem lub drugiem pędzlowaniu od- k  
j  gniotek staie sie na wszelki ncisk n ie -"
i  
i  
i
|  C e n a  5 0  e n t

Co
pierwszem __ __ 0 ._
gniotek staje się na wszelki ucisk me- ^  
czułym, po 7 lub 8 dniach, po jedno lub dwu- g  
razoweio codziennem pędzlowaniu, podwa- a  
żony paznogeiem wychodzi cały bez naj- W 

mniejszego bóln. g
223 45 g  
r w w *

Śliwki i powidła
praw dziwe tureckie świeże nadeszły od 

handlu  pod firmą 669 12 15

H. Kretschmer
w  K r a k o w i e

róg R yn ku  i  ulicy Szewskiej, N r. 2-

Fortepian Sknth&na
wiedeński kont ertowy jest d o  s p r z e d a n i a .  
C e n a  9 3 0  z ł r .  Wiadomość: ulica Floryań- 

Bka, Nr. 15, I piętro. 17 s2 2 3

POJE i RADOMSKI Z am ianę  i g ru n to w n ą  n a p r a ­
wę maszyn do szycia wszyst 
kieb konstrukcyj,  chociażby 
nie u nas kupionych, przyj, 

rnujemy.

mechanicy
p rzy  ul. Sławkowskiej l. 1 w  Krakowie, 

zaopatrzywszy swój skład  obficie tylko w najlep­
sze i najpraktyczniejsze m aszyny  do szycia, sprze­
dają takowe na spłatę ratam i: tygodniowo I złr., 
miesięcznie 4  z łr., gotówką zaś o IO°/0 taniej.

G w arancja  5  lat.
Ponieważ kilka wypadków już zaszło, że zupełnie 

nam nieznajomi ajenci, chciwi 25% zysku (gdyż taki procent 
faktycznie pobierają), nie mogąc interesu swoich prynoypa- 
łów załatwić, naszej firmy nadużyli i w ten tylko spo»ćb
swój towar nader wątpliwej jakości pozbyć zdołali; przeto aby położyć tamę dalszym wyzyskiwaniom, 
oświadczamy, iż żadnych a entów nie trzymamy i nic wspólnego z nimi mieć nie ohcetny, gdyż kie­
rujemy się tą zasadą, że najlepszy ajent przedstawia się w dourym towarze. Tylko liche i niepe 
wne wyroby do rozpowszechnienia ich, potrzebują ajentów i faktorów, i tylko za takie 25% pła­
cić można.

Z\, raeamy uwagę S z .now nej Publiczności, iż wobec ustawy z dn ia  J 5  m arca 1883 wszelką gw arancyę tylko me 
chanicy dać m o g ą ^ g d y ż  innym , n i i fa ch o w jm ,  nie wolno je s t  u trzym ywać choćby najm nie jszych warsztatów.

N a żądanie —  illustrowane cenn ik i  i próbki szycia rozsyłam y „franco1*.
.1153 26 52 Z poważaniem Poje i  R adom ski ,  mechanicy.

Części maszynowe, 
jako to :

igły, czółenka, rzemienie, i 
oliwę i t  p. i

mamy zawsze w wielkim zapasie, j

o o o o o o o  o  o o o o o o

O Fleur mousseuse ,
o d e  C o g n a c  o
O specyalnośó aeserowa. Q
O  Rozsyłamy w ‘/r i >/» but. szampańsl; ch. Q

O K. Rżąca i Chmurski O
Q w  K r a k o w i e .  1426 16 ? Q
O O O O O O O o o o o o o o o

w o d ę  K O Ł o n r s f ią
z bardzo p rzy jem nym  zapachem w ł a ­
s n e j  destylacyi, poleca „A pteka pod 

G w iazdą11

Konst Wiszniewskiego
222 44 w  K r a k o w i e ,

gdzie rów nież  są do nabycia 
Perfumerye francaskie

i oryginalna Woda koiońska.
jjr=q-nO~ "tn  >
$  W  J iŁ y n k a  O l ó w n y m
M p o d  K a r p i e m ,  3 iT r .  1 0 ,
lf  w podwórzu | pierwsze schody, przyjmuje 
^  się do wywabiania plam wszelkie jedwa­

bne, wełniane i płócienne materye, także 
rękawiczki do prania i farbo .ania, oraz 
1757 pióra ozdobne do fryzowania. 2 12

0 0 0 0 0 0 0 0 0 * 0 * 0 0 0 0 0 0 0 0

Jakóba W iśniewskiego
m a g i s t r a  f a r m a e y i

w Krakowie przy ulicy Stradom, Nr. 7.
Główny skład wszelkich materyałów, preparatów, środków leczniczych, środków upiększa­

jących, perfum, mydeł I wszelkich gatunków trucizn
poleoa pod względem najlepszej swej jakości i działalnośoi:

Ziółka Dawida i Seeburgera przeciw kaszlu i astmie . . . . .
Płyn na odgniotki, usuwający takowe bez b ó l u ...........................................
Proszek salicylowo-ołowiany, usuwający w przeoiągu trzech dni najsilniej­

sze pooenie n ó g ..........................................   . . ......................
„ Huflanda przeciw wszelkim kaszlom u d z i e c i .................................

Sól żołądkowa przeoiw niestrawnościom, odbijaniu się i w ogóle osłabieniu
żołądka . ............................................................................................

Malaga z żelazem przeciw blednioy, niedokrewnośoi i osłabieniu . . .
„ z ohiną i żelazem do w zm ocnienia.......................................................
„ z pepsyną do odzyskania apetytu, jakoteż uregulowania żołądka

Wodę anatberynową do wzmacniania dziąseł i usunięcia najsilniej, bólu
Proszek do zębów, nadający piękną b i a ł o ś ć ......................................
Pudry paryskie do wydelikatnienia i nadania pięknej białości twarzy od
Woda prynceska do usunięcia p i e g ó w ...........................................................
Crem *warzowy usuwa wszelkie wyrzuty a nadaje piękną białość twarzy 

Oprócz wymienionyoh posiada na składzie WBzel ie inne środki , 
desynfekcijne kilo po <iO cnt.

Również kadzidła kościelne kilo po 1 złr. 50 cnt. i t d.

złr.

15 ont. 
35 „

50 „ 
50 „

60 „ 
50 „

1 „ 50 „
1 „ 50 „

60 „ 
20 „ 
20 „

1 „ -  „
60 „ 

jakoteż środki

1709 5 O

OOOOOOOOOłOłOOOOOOOO
L . 1 4 .3 6 1 .

Ogłoszenie.
Celem pomieszczenia XIV szkoły ludowej pięcioklasowej żeńskiej 

począwszy od dnia 1 lipca 1887 poszukuje Magistrat odpowiedniego 
lokalu w śródmieściu lub w najbliższej śródmieścia okolicy.

Lokale te winny się składaó:
a) z 6 sal wykładowych, każda po 80 metrów kwadratowych 

powierzchni, 3x/2 metra wysokości, każda z osobnym wchodem; po- 
żądanem jest światło północno-wschodnie.

b) z 2 pokoi, każdy z osobnym wchodem, o 30 metrach kwa­
dratowych powierzchni.

c) z 2 wielkich piwnic na złożenie całego zapasu zimowego na 
węgle i drzewo.

d) pomieszkanie dla stróża (z jednego pokoju).
e) wychodki winny byó urządzone o sześciu komórkach.
Wchód do lokalow powyższych ma być oddzielony.
Ofiarujący zechcą się zgłosić w godzinach urzędowych do na­

czelnika Wydziału IV Magistratu.
!780 2 2 Magistrat miasta Krakowa 23 października 1886.

Z  upoważnienia Banku hipotecznego we Lwowie 
przyjmuję zgłuszenia do konwersyi
6 procentowych listów hipotecznych na 5 procentowe 

do dnia 2 8  listopada t>. r.
i dopłacam bez potrącenia kosztów gotówką 2 złr. 25 c. 
do każdych złr. 100 listów 6°|0

Stanisław Feintuch w Krakowie.1778 3 3

Nowo urządzona

A j p t e k a  „ p o d  L w e m "

PIOTRA KROKkEWICZA
w Krakowie, na Kleparzu, ulica Basztowa, przy plantacyach

(róg Rynku kleparskiego) 
zaopatrzona została w wszelkie najnowsze, najlepsze przyrządy, appa- 
raty, służące do sporządzania najlepszych własności lekarstw i w ogól­

ności wszelkich przetworów  leczniczych, oraz u trzym uje

ćrodki lekarnkie krajowe i zagraniczne, 
perfumerye, kosmetyczne wyroby toaletowe

z  p ie r w s z y c h  f a b r y k  c h e m ic z n o - k o s m e ty c z n y c h ,
p r z y r z ą d y  c h i r u r g i c z n e ,

Wody mineralne,
zawsze świeże w prost ze zdroiowisk. 1354 2'i 20

Wino Szampańskie Imperial!
Skład dla Austro-Węgier : Wiedeń Aleksander Amar & Cotnp., Postgasse.

„ „ Niemiec; Berlin F . Muiler, Grenadierstrasst.
„ „ Anglii ; Londyn E. Smith, Kingstreet.
„ „ R osyi: Petersburg L. Goriow, Michajłuwskaja Płoszczad.

C e n a  d l a  A n s t r o - W ę g i e r :
Oryginalny oplombowany koszyk 6  f i a s z e k  ...........................1 5  z ł r .  w .  cl.
Oryginalny oplombowany koszyk 1 2  f l a s z e k  . . .  3 0  z ł r .  w .  a .

oclone z wiedeńskiego głównego urzędu cłowego. 1736 2 10

F a v re  P rd re s  E p e r n a y .
j a w a

Od lat 20 znany we Lwowie i w całej Galicyi 
wiedeński magazyn gotowych sukien męzkich

pod firmą

J Ó Z E F  A Ł T A R
założył skład swój w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, I. 31. 

I piętro, vis a vis handlu p. Deichesa.
Zaopatrzyłem m a g rz y n  mój w wielki wybór najirustowniejszycb, 

w edług  pierwszej mody, nader  elegancko i trwale w ykończonych

UBRAŃ MĘZKICH i DZIECINNYCH.
Sukna i korty

z pierwszych fabryk francusk ich  i angielskich  mam zawsze na  składzie.
Ręcząc za dobroć towaru, el sganckie i trwałe w y k o ń c z e n i ,  a sprze­

dając po najniższych cenach fabrycznych , polecam się łaskawym 
względom Szanownej P. T. Publiczności.

Z głębokiem  poważaniem 
1387 35 150 Józef Altar.

Dla pp. Urzędników Poczt i Telegrafów!
Spełniając rozporządzenie przełożonej władzy obowiązani lą  pp. Urzędnicy 

sprawić sobie uniformy, z tego powodu
Firma Maurycy Tiller i Sp.

najpierwszy i największy zakład uniformowanla w Wiedniu, Mariahilferstrasse 22,
ofiaruje wszelkie artykuły i swoje najrzetelniejsze wyroby po cenach miernych i przyj­
muje s p ł a t y  r a t a m i .  1798 1 O

- € > ■

W
Fabryka chemiczno-kosmetyczna

E D W A R D A  K I E R N 1 K A
magistra 

Kraków, Rynek g łó w n y , Nr.
p o i

Środki do twarzy. 
Antifilidiii

świetny na piegi i opalenie słoneczne. 
Cena 2 złr.

B alsam  de Mecca
cudowny ten środek, od wieków znany. 

Cena 3 złr. i 1 złr. 50 ot.

W oda fiołkowa
usuwa pryszcze, plamy i liszaje, wygła­

dza twarz. Cena 1 zfr.

W od a liliow a
niezrównana na plamy wątrobiane. Cena 

1 złr. 35 ot.

P udr królewski
(bez bismutku) biały, różowy, żółty na 

różne ceny.

P udr hygieniczny
doskonały na różne ceny.

Pudr w płynie
całkiem nieszkodliwy. Cena 80 centów.

Mączka ryżowa, Goldcrem, Ołówki 
do brwi

i t. p. wszelkie środki toaletowe.

fhrmacyi
2 0 , pałac ks. Jabłonowskiej
« e a 1338 12 O

Perfumy i wody pachnące. 
W odę krakowska

•zezyt dobroci. Cena 1 złr. 20 e. i 60 e.

W od a koJońska
(ąuadruple). Cena 1 złr. 40 o., 70 ct., 

35 et., lub i na wyższe oeny.

W od a lewannowa
(podwójna). Cena 90 cent. i 4"> centów.

W od a lewar do wa
ambrowa. Cena 1 złr. 10 cent. i 65 oent.

Perfum y
Fiołek Jockey-Club , Millefleur, Rezeda. 
Jaśmin, Róża, Oppoponai Heliotrop, Chy- 
pre, Bukiet tatrza is k i , Bukiet królewski 

i najprzedniejszy 
B n k l e t  z  k w ia .ó w  k r a jo w y c h .

izasetk i
do bielizny najprzyjemniejszej woni.

B yd ła
najdelikatniejsze, oLaz wszystko w zakres 

toalety i handel taki wchodzące.

C .  ]ł  u p r z y w .

B R O W A R  P A R O W Y
J. A. Johna Synów w Krakowie

poleca
Piwo marćowe,

9 9 leżak,
Porter kraj owy,

w beczkach 1, ![, i */4 hektolitrowych, oraz piwo butelkowe, którego wyłączny skład po I 
| wierzony został firmie: L. Zagórny Marynowskl „pod Gambrynusem11 przy nl. Mikołajskiej, 1.5.

Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt zawiadomić, że w składzie moim 
utrzymuję następujące gatunki piwa butelkowego :

P iw o  m a r c o w e  e x p o r to w e  • . 1
n o n  p l u s  u l t r a  . . . .  } J ,  i .  J o h n a  S y n ó w  

P o r t e r  k r a jo w y  c z y l i  b o k  . . J 
P iw o  p i l z n e t i s k i e  e x p o r to w e .  I ,  . .

„ „ l e ż a k .  . b r o w a r u  a k c y jn e g o
Wszelkir zamówienia zamiejscowe uskutecz.iiamy odwrotaą pocztą.

1718 5 104 L .  Z  a g ó r n y  M a r y n o w s A i  j

KrakówIi. Zieleniewski
c. k uprzyw.

FABRYKA MASZYN i NARZĘDZI ROLNICZYCH
Odlewarnia żelaza i metali.

Kuch takiadów  był tylko chwilowo przerw any, lecz został' już zu­
pełnie przywrócony, warsztaty na nowo urządzone. 1721 7 10

Wszelkie zamówienia wykonuje się bez zwioki.
W magazynach gotowe maszyny i narzędzia, pługi, siecz- 

■ karnie, pompy, młyny, młockarnie i kieraty Urządzamy : Młyny 
; parowe i wodne, Tartaki, Gorzelnie, Kościarnie, wszelkie kon- 
• strukeye żelazne, Wodociągi, urządzenia wiertnicze i t. d.

Marka oońr.

SZAMPAN
A Y A Ł A  &  C °

Jedyny skład dla Zachodniej Galicyi w  Handlu Win 
i Delikatesów p.

E D W  A R D A  F U C H S A  w  K r a  k o w i e
p r z y  G łó w n y m  R y n k u .  71 95 lOo

Premiowane na wystawach powszechnych:
w  L o n d y n i e  1 8 6 8 ,  n  P a r y ń u  1 8 6 7 ,  w  W l a d n l u  1 8 7 8 ,  w  P a r j i n  1 8 7 8 .

JFortepfany na raty
dla Wiednia i prowincyi,

k o n c e r to w e ,  s a lo n o w e ,  k r ó t k i e ,  oraz p i a n i n a  z fabryki głośnej na świecie firmy 
eksportowej Gottfr. Cramer, Wilh. Mayer w Wiedniu, od 380 zł,., 400, 450, 500, 550, 600 do 
650 złr. Fortepiany z innych fabryk od 280 złr. do 350 złr. Pianina od 350 złr. do 600 złr

Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder,
Wien, VII, ńurggasse 71. 883 33 39

J . B A N D E T
K raków , ulica Grodzka I. 8.

Wielki skład materyj jedwabnych na suknie i okrycia 
damskie w najnowszych kolorach i des' eniach.
Aksamit prawdziwy lyoński, czarny i 1 colorowy.
Wielki wybór koronek, tiulów, wstążek* haftów, wyrobów 
szmuklerskich, firanek, pończoch, sznuró w^k, trykotów i t. p. 
Magazyn nowości w zakres toalety damskiej wchodzących, f i  
Kaszmiry, krepy, grenadyny wełniane, flanele, chustkkpłó- -
cienne, szyrtyngi w najlepszych gatu nkach.___________ _
Satyn ety i kręto ny francuskie na si _knie, gładkie i w de­
seniach. 370 68 100

€ c n j najtańsze, faforj cznc.
Próbki na żądanie daje i vrysyła franko.

Każdy przedmiot niestosownie wybrany zamienia na inny.
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są naj więcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny 
do sszycia na całym świecie. Skutkiem  swej nader praktycznej 
kon trukcyi nadają się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju ro ­
bót; trwałość ich je s t prawie nieograniczoną, a użycie nad­
zwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone są w urządzenia 
i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko w najnow ­
sze i najstosowniejsze.

O rygin aln e Im proved

maszyny do szycia Singera
(z czółenkami obrączkowemi) są najdoskonalszemi maszy­
nami specyalnenci dla szycia bielizny, sukien, dla krawiecczy- 
zny i dla sp( rządzan:a ubiorów wojsknwowych.

Singera m aszyn y  do szycia  (z czółenkami obrą­
czkowemi) z przyrządem do przenoszenia koła, jak niem niej 
najnowsze ory g in a ln e  S ingera m aszyny cy lin d ro ­
we są nailepszemi specjalnym i maszynami dla szewstwa, t',r- 
biarstwa, siodlarstwa i aia wszelkich innych podobnych • elów 
przemysłowych. Głównemi ich zaletami są: prosta i odpowie­
dnia konstrukcya, znakomity m ateryał i jak najtroskliwsze wy­
kończenie wszystkich części składowych, na czem opi ra się 
niezaprzeczona trwałość maszyn, szybki łatw y ruch, niezró­
w nanie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny).

Oryginalue M aszyny do szycia  S ingera znajdują 
się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu

OEKERALUTEJ AGEUCTI

The Singer Blannfactnring Company, NTew-York,
O. Nfidllnger w Krakowie, ulica Floryańska, 34, 17791 o

wszelkie zaś inne, nadużywające imienia „Singer", są ty'ko naśladownictwem.

N A K Ł A D E M  K S IĘ G A R N I
oraz głównej agenoyl daslezinlhtów 1 ozasoplsm

Żupańskiego i Heumanna w Krakowie
wyszły i są do nabycia następujące dzieła:

BAŁUCKI MICHAŁ. N o w e lle .....................................................................
CHMIELOWSKI. Szkice i studya z dziejów literatury polskiej, 2 tomy 
CHOCISZEWSKI JOZEF. Illustrowane dzieje porozbiorowe Polski, 

obejmują 360 stronnic druku z 55 illustracyami, oprawne
gustownie w płótno angielskie z w y c is k a m i........................

FALKOWSKI JULIAN. Obrazy z życia kilku ostatnich pokoleń w Pol­
sce i Litwie Tomów 4 po ...................................................

HAGrEN br. z hr. ŁOS. N o w e lle ..............................................................
ŁOS hr. ADAM. Opowiadania p. K u d o l f a .............................................
PEHMLEB. Die preussische Beamten und Militar-Herrschaft und der 

polnische Aufstand in Grrossherzogthum Pusen . . . .
PRZERWA KAZIMIERZ. U l a ....................................................................
Szkice naukowo-literackie z zakresu sztuki i archeologii . . .
TUCZYŃSK1. Dziedzic na pustkowiu ...................................................

2 złr. 60 cnt.
*7 złr. 20 cnt.

1 złr. 80 ent.

d złr. 30 cnt.
1 złr. 80 cnt.
1 złr. 50 cnt.

1 złr. 20 cnt.
40 cnt.

1 złr. o0 cnt.
1 złr. 20 Cnt. 1726 12 0

Dworek
składający słę z 6 pokoi, piwnicy, oficyn­
ki dis służby, stodółk i, w ozów ki, oraz 
ó morgów gruntu, z ogródkiem frontowym, 
w połowie pierwszej wsi Zwierzyniec, 
w pięknem położeniu pod kopcem Ko­
ściuszki, każdego czasu
do sprzedania lub wydzierżawienia.

Wiadomość u Wgo Czaplickiego, ry 
to wnika, ul. Grodzka, 1. 2. 1741 4 4

Specialnie dla Dam.
Niniejszem mam zaszczyt donieść 

Szan. P. T Publiczności, że na obe­
cny sezon zaopatrzyłam mój sklep 
modniaroki w bogaty wybór mo­
dnych kapeluszy, gustownte ubra­
nych , jakotei nieubranych. Nadto 
Znajduje się u mnie wielki zapas 
wszelkich przyborów w zakres mo- 
Iniarski wchodzących. Jako to: aksa­
mity, plusze, wstążki, kwiaty, pióra 
1 t. d. 1703 6 6

C eny k o n k u ren cyjn e .
Wszelkie zamówienia z prowin- 

cyi uskuteczniam odwrotną pocztą. 
h eon ora  W eisslitz.

H Krakowie, plao W w świętych,
(Obok Magistratu.)

Ofam m  na TjsUfłtii Łrajołych 1 zagranicznjcli.

Środki lekarslde 1 toaletowe
wyrobu

‘ JOZEFA TRAUCZYNSKIEGO
aptekarza pod „Koroną“ w Krakowie.

Balaan zdrowia, lek bardzo rozpowszechniony 
tak w kraju jak i zagranicą, wskutek własno­
ści leczniczy :h prawdziwie cudownych. Leczy 
katar 1 o ładka , kurcze zaflegmienie, brak ape­
tytu , hemoroidy, żółtaczkę, uderzenie krwi do 
głowy, zatkania nawykowe, a ztąd ból i zawroty 
głowy Cena 60 o. i 1 złr.

Jako dowód ikntecznośoi nieebaj posłuży jedno 
z wielu podziękowań.

Od kilku lat cierpiałem na różne dolegliwości, 
jsk  kłóois, bóle i zawroty głowy, nawykowe za­
tkania a przytem i hemoroidy wiele cierpień mi 
sprawiały Wyczytawszy ogłoszenie o pańskim 
„Balsai ie zJrow.a“, zapisałem g“ natychmiast

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

|M. Beyera i Spółłri
g 0 T  S u k i e n n i c e  N ro  1 3 - 1 4  w  K r a k o w i e  * 1 ^

naprzeciw kościoła N P  Maryi,
I poleca swój wielki skład bielizny dla Panów,, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga-1 
tunku płóina i szirtiagu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chuptek j 

do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach.
«§ C e  n  n  i  h  ^

zdrowym, za co przyjmij Panie serdeczne dzięki. 
Budapeszt, 4 lutego, 1886.

pocztą. Po wyżyciu 3 flaszek, czuję się zupełnie
dzi

J ?onreiber.
A atih rw iorann . są to pigułki, które zażywa- 

jąo, dor-aje się pomocy w i .grenie i nerwowych 
bolach głowy. Cena L złr. 80 c.

Allyl do nacieraua. Używa się równocześnie 
z antihfm — imaem. Cena 1 złr. 1632 10 0

Utrzymują na składzie Aptekarze: R u o k e r 
we Lwowie, R e i d w Tarnowie, J a m r ó g  i e- 
w iez  w Tarnopolu, K u r ó w  «ki  w Wadowicach.

Pezzukdje się
fospodynl

na wieś od 1 grudni: i. Kandydatga musi umieć 
debrze gotować , bieliznę w porządku utrzymy­
wać iznnć się dokładnie na kobiecem gospodar­
stwie wiejakiem. Świadectwa lub odpisy takowych 
z podaniem wieku wysłać pod adresem O. P. 
peate restante ClęAkowice. 1781 2 3

| Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
gatunku za '/ ,  tuzina złr. 1'20 do 1'50.

| Mankiety męskie i lam. za 6 par złr. 1'80 do 2.
*/, tnzina lnianyoh ohnatek do nosa et. 90,

1-20, 1-40, i-70 do 4 złr. 
l/i tuzinn prawdz. francuskich batystowyoh 

ohu8tek do nosa złr. 2, 2 50, t  do 6.
*/, tuzina angiels. batyst, ohuatek do nosa 

z najmodniejsi;. brzegami w różnych kolo­
rach ot. 60, zł. 1, 1-20 do 3.

1 sztukn (37 łok. albo 231/, m.) dobrego 
płótna lnianego złr. 6'50, 7-50, 9, 10 i 12.

1 sztuka (37 łok. albo 23 *(i m.) «/4 i */5 szl 
•kiego płótna złr. 10, 11-50, 12, 12-50, 1 
#4 i 16.

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) \  holend. weby 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37 , 42 i 50.

1 sztukn (63 ł. albo 42 m.) •/, i ®/4 prawdzi­
wego rkmbnrsidego płorm w najlepszym 
gatunkn od zł. 22 do 60.

1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr. 
i 1 sztukn 8/( lnianego płótna na 6 przeście­

radeł bez izwu od złr 15 do 21.
I Szyfon na bieliznę męską i damską od centów 

25 do 5u et. za m et..
| Serwety różnej wielk-iśoł od */4 do *“/4 i 1#/4 

jak najtanićj, od 1-50, 2, 4 złr.
| Garnitury lniane do nakrycia stołu na 6 do 24 

osób, wybór ogromu i ( . l  złr. 3-50, 5, 7, do 50.

Koszule damskie.
I Z szyfonu złr. 1-1C, z haftem wzorow złr. 185.
[ Z dobrego holenderskiego albo rumburskiego 

płótna z listwą na przodzie lub do zapina­
nia na ramieniu, złr. 2-50 do 3-20.

| Wielki wybór pończoch damskich białych I kolorowych, jaketei
inych gatunkach i koloraoh.

I Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, eo się nie podoba, odbieramy, zamieniam 
] albo wypłacamy za to eałkowitą należytosć. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie I 
[ d.ijc każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że naszeceuy

1329 15 0 ^eZ konknrencyi - 2 wysokim szacunkiem

Filia: M. BEYERA i Spółki.
I Skład fabryczny towarów płóciennych, zapnę gotowe] bielizny I wypraw ślubnych i 

w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi.
W~ Są w zapasie oałe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie.

Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym 
złr. 3, 3 75, 4, 4 25 do 5.

Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro­
dzajach złr. 3-80, 5 i 6.

Mnjtkl damskie.
Zwykłe 90 et., ozdobniejsze złr. 120, z ha- 

ftowan. szlarkam złr. 1-80, 2-10, 2 50 i 3.
Z barobantu gładkie złr. 1-60 i 175.
Haftowane ozdobne albo okładane piką złr 

2-50 i 2-75.
Spódnice dnmskle.

Zwykłe od złr. 160 do 2, z dobrego szy­
fonu złr. 2-50 do 3-50.

Z baftowan. wstawkami złr. 3-50, 3-75, 4 i 5 .1
Spodnloś z trenami z wstawkami lub bez] 

wstawek złr 4-50, 5, 6, 7-50 i 9.
Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50.1
Haftów, ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3-85 | 

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1-50, ] 

z wstawkami haftów, od złr, 3‘25 do 3'50, 
z barchanu gładkie złr. 120, 175  i l-9c. |

Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3‘20.
Koszule męzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem | 
gładkim albo z listewkami zlr. 1-50, 2 ,1 
2-50, 2-75 i 3.

Z dobrego płótna rumburskiego albo holend. 
złr. 2-80, 3-5C i 4.

Kalesony męzkie.
Z angielskiej p ik i, wszelkiej wielkości od 

złr. 1-25 do 1-40.
Z dobrego cienkiego płótna od 1'60 de 2 50.

ezkich skarpetek w ró-

I
» |
I
I I
M
I I

J Ó Z E F  R U D O L F
w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 4 0  —  ul. Poselska Nr. 13

dom W. E. hr. Stadnickiego 
F i l i a : S u k i e n n i c e  H r . 4 6  

poleca własnego wyrobu 
SKŁAD PŁÓTNA SU R)W EG 0, W EB, PŁÓTNA KING NA BIELIZNĘ, 

p ł ó t n a  n a  p r z e ś c i e r a d ł a  b e z  u w n ,
różnokolorowe płótna na ubrania damskie i dziecinne, 

płócienne i bawełniane dym ki. szyrtyngi, niciane kanafasy 0xfo>*t, 
ró żn o k o lo ro w e  i b ia łe  ch u stk i do n o s a ,

RĘCZNIKI, BIKL1ZNĘ STOŁOWĄ NA 6, 12, 18 i 24 NAKRYĆ,
bieliznę gotową męzką, damską i dziecinną, bieliznę do wyprawy,

zrobioną z najlepszych gatunków płótna i szyrtyngu, 
w y r o b y  w ł ó c z k o w e  i  t. p. ,

a zarazem upraszam Szanowną P. T. Publiczność , aby zaufaniem , którem dotąd się 
cieszę, i nadal obdarzać mię raczyła.

Ręcząc za dobroć towaru po jak najuiniarkowańszych cenach, ośmielam się 
prosić o łaskawe względy Szanownej P. T. Publiczności z poważauiem
1175 44 150 J ó z e i  R u d o l f .

Ma g a z y n  p o l s k i
założony w roku 1863.

Nł sezon podroży
poleca

Józef IśOsertfii
swoje składy fabryczne w Wiedniu

V I I .  S ieb en s tern g a sse  l( i;  
f i l i a :  I . K d r th n e r r in g , 1 7 .  

(vifs-a-vis Hotel Imperial), 
zaopatrzone jak najobficii j w r ó ż u -  przy- 
bory podróżne, mianowicie: K U F R Y  
nadzwyczajną] lekkości (system własny 
nowy), elbgiup-ko i silnie zbudowane, 
K O Ś 1 L E  każdej wielkości, torby m ę ­
skie i damskie, próżne i z urządzeniem, 
portmonetki, pugilaresy i różne s p e c j a ­
ły wyrobów skórzanych galan te ry jnych  
jO cenach s ta łych, bardzo umLr'kowa­

nych. 462 24 ^4

t i r

Fabryka ubiorów męskich i dziecinnych
HEUMANNA KOHNA i Synów

z Wiednia
ma Łaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, i i  otworzył

W KRAKOWIE
przy ulicy Grodzkiej w domu p. Siissera Nr. 9 I. piętro

F I L I Ę
swej fabryki

ubiorów męskich i dziecinnych
W ielki wybór towarów, jaki się znajduje w naszej filii, oraz elegan­

cki wyrób i jak najstaranniejsze wykonywanie tegoż

po cenach fabrycznych
przetrwa każdą inną konkurencję.

O łaskawe względy uprasza z uszanowaniem
Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych.

1033 38 100 H eilm a n n a  K ohna i Synów.

■ ■ a

Pierwsza krajowa
fabryka parasoli 

Izydora .Bernsteina
Kraków, ulica Stradom, I. 2,

poleca w największym wyborze gustowne i trwałe p araso le  i p araso lk i 
własnego wyrobu, po c snach fabrycznych.

Naprawy i obciągania wykonuje najspieszniej. 1464 9 10

Tgokiia P ro s z k i s e id lio k ie .
Tylko prawdziwe,

tQ

Pralnia angielska!
egzystująca od l O  lat.

N tm ejszem  mam zaszczyt oznajmić Szan. Publiczności, że przyjmuję wszel 
kiego rodzaju bieliznę, ja k : koszule, kołnierzyki, mankiety i t. d. oraz 

suknie, firanki (odstawia się zupełnie jak nowe) 
do prania 1 czyszczenia na sposob angielski.

N a żądanie wykonywa się zamówienjŁ w 13 godzinach.
Dla pp. ohcerów i studentów  ceny znacznie zniżone.

Ręcząc za elegancyę i dokłaefcość w wykonaniu, polecam się łaskawym względom
z szacunkiem

R oza lia  R echt
1152 33 104 ul. Grodzka 1. 9—11, w podwórcu na dole

Przyjmuje się również dziewczęta do nauid prasowania. " W

jeżeli na etykiecie każdego pu 
dełka wydrukowany jest orzei 

i firma A. Molla.
Trwały i pewny sk-.i k tych 
proszków v* najuporc/y wszyci: 
cierpieniach, żołądka i trzewiów 
brzusznych kurc/.auh żołądka, 
zailegniieniu , zgud/.e , chroni- 
czncm zauarciu stolca, w uier 
Dieniacb wątroby zastojach, rwie 
1 hemoroiaauli w najrozmait­
szych chorobach kobiecyoh, za­
pewnił od wielu lat tym pro­

szkom obszerna wzięuie.
Fałszywe wyroDy Dędą sąaownie ścigane.

C e n a  z a p ie c z ę to w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a  1 z ł r .  w . a .

Wódka
do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju holów 

łań, bólu głowy, uszów i zębów; jako k o m p r e s y  we wszelkich skaleczenia< h
w c ie r a n i e

członków i s p a r a l i ż o w a ć , „„  „ OŁC1Kluu , . 91C 
ranach, zapaleniach i wrzodach. W e w n ę t r z n i e  z wodą zmieszana w nagłej słabości.

tacb, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 oentów. 
T y l k o  p r a w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w p o d p is  

1 z n a k  c h r o n n y  M o lla .

{ALEJ TRANOWY M. KROHN & C
w  B e r g e n  (w Norwegii)

Najskutec/ni szy i najodpowie iniejazy środek w clerpiemaoh piersiowych i płuo, przeciw skro■ 
fulem, wysypktm skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla poprawienia ogólnego odżywienia

wątłych dzieci. 2 41 52
Ze wszystkie* handlach znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytki,

F l a s z k a  z o p is e m  a z y c i a  k o s z tu j e  1 z ł r .  w . a .

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben
U p r a s z a  s ię  P .  T . P u b l ic z n o ś ć  w y r a ź n i e  ż ą d a ć  p r e p a r a tó w  M O L L A  i  l i  t y l k o  

te  p r z y jm o w a ć ,  k tó r e  o p a tr z o n e  s ą  m o ją  m a r in ą  o c h r o n n ą  i p o d p is e m .
Składy utrzymują: W KRAKOWIE K. Wiszniewski apt,, W. Redyk apt., F. Sor .rajski apt, M 
Jawornicki, St Fcintuch, w Uiały E. Keler apt. — w BRODACH M. Kulak apt., — w (HJ 
RAHUMuR E. Botezat apt., — w JAnOBŁA W1U J. Wisłocki ap t, .J. Rohm apt.. — we LWO­
WIE J. Beiser apt., S. Ruckcr apt., — w NOWYM SĄCZU U. Jakubowski Japt., W. Filipek 
apt. Kosterkiewi i ; wdowa — w NOWYM TARGU C. Laur, W OŚWIĘCIMIE J. Lowenberg — 
w PRZEMYŚLI’ F. Nahlig apt., A. Mańkowski ap t, — w PODGuRZO . m' esiuger, — w PHZE- 
MYrSLANACH E. Baranowski a p t, — w RZESZOWIE J. Sehaiter i S p , w SOKAL E. Wyso- 
czański ap t, — w f-TANl IŁAWOWIE A. Amirowicz a p t, — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz 
ap t, -  iAR WIE W. Miildner i Spółka, Fr. Leszczyński, H. Wierzycki — w WADOWICACH 

A. Herrlurth; — w ZBARAZU Isulor Sussermaun, — wZŁOCZOMIK F. Pettescb apt.

Mestauracya 
w hotelu pod Różą

ulica FlorjaMa,
zawiadam.a Szanowną P. T. Publiczn ść, 
iż przyjmuje zamówienia na bale, we­
sela  i t. p. w domach prywatnych po 
cenach u m ia rk o w a n y ch , a w 
restauracyi odstępuję stałym gościom 

20°/o od cen zwyczajnych. 
Piwnica ziopatrzona

w najlepsze w .na.
B U L I O N

własnego wyrobu po 4 złr. klg. każdego 
czasu do nabycia.

Ferdynand lurliński,
1521 23 30 restaurator.
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Nowa Wystawa.
,Skazaniek<

wwieikiem hisłorycznem 
Muzeum 

przy ulicy Dietla,
za połowę ceny wstępu 
po 10 centów od osoby,

  otwarta codziennie od
gocl/.iny 4 do 10 wieczór. W niedzielę i ewięta 
cały dzień. Iń iC  8

Utracona i osłabiona
siła męska.

1 l u p o t e u c y a .
P e w n s i  p o m o c !  Za pomocą c. k. 

uprz w natrysku karbom,wego każdy wy­
leczy dokładnie, bez złych następstw, 
pewnie i na zawsze, często w przeciągu 
dwu dui nawet pozornie nieuleczalną im- 
potencyę każdego wieku, zażywając le­
karstwa przyjemnego, a .zewnętrznie ni - 
czem się nie zdradzając. Świadectwa zna­
komitych proresordw i ozieuników lekar­
skich, gorą 'e lekarskie zalecenia i tysiące 
podziękowań od radykalnie wyleczonych 
doradzają bezinteresownie każdemu cier­
piącemu sprowadzić sobie bezzwłocznie 
natrysk karbonowy, dający rękojmię trwa 
łego sk tku. Kompletny przyrząd z wska­
zówkami użycia i opiniami pierwszoraę- 
onyoh profeso ów, kosztu.e z ł r  5 -8 0 . 
Pod dyskrecyą wysyła bez zdradzania treści 
i wysyłającego o. k. uprzyw. Carbon-Dou- 
che - Depot. D r .  l k a r o l  A l t i u a u a ,  
Wien, VII, llariahilferstrasse 80.

218 41 88 i

Wilgoć i zimno nie szkodzi!
tylko 1 zł. 85 et.

D l a  P a n ów ! P l - i  P a ń !

5  6  medali zasługi i Dyplom honorowy na wszechświatowej S
Wystawie w Antwerpii.

P ieg i, p lam y w ątrobow e i op alen ie  słoneczne
u tępują be/.powrotnie pod działaniem

n  AjN T I L E N T T 1 L I I .
m  Świeżość, biał ść i delikatność cery nzyakuje się po kilkakrotnem użyciu 
H  A N T IL E N T T IL II. -  Cena 2 złr.

3C Nabyć można w sklepach własnych J . Ib n a to w lc z a  w KRAKO- 
K  W IE  Sukiennice N r. 20; we LW O W IE ul. Kopernika Nr. 3; w CZER- 

NIOWCAOH Rynek N r. 2; w TA RN O W IE w aptece p. Reida (Kijas); 
o *  w RZESZOW IE w aptece p. Karpińskiego, w sklepach p. Zaeharskiego 
H  i Jamrozika; w B Ia Ł E J  w sklepie p W yspiańsk ej. 969 20 o 1

K i c p i z c i n a i u i l u e ,  c i e p ł e  t r w a ł e  
i  z a d z i w i a j ą c o  t a n i e  są moje ściśle tka- 
ue, bardzo zgrabnie ubierająee

Miejskie Kurtki
na j e s i e ń  i zimę, dla panów, p a ń , chłopców 
dziewcząt — wszystkie po joduej cenie 1  z ł .  
8 5  c n i .  za sztukę.

Te sławne miejskie kurtki, są najpotrzebuiej- 
szem dla wszystkich ubraniem, i są w zapasie 
w kolorach: szarym, brunatnym , rnelirt, drap, 
bordeaui, niebieskim czarnym. Kto posiada ta ­
ką kurtkę, jest od zimua najlepiej ochroniony, 
kunki te bowiem przylegają do każdego kształ­
tu ciała, utrzymują jednostajne ciepło, i są nie­
ocenionej wartości. Prócz wymienionego wyżej 
gatunku są dla dam jeszcze d » a  gatunki w 
zapasie: 1559 8 0

z delik. wełny zefir 
tylko 'A z ł .  8 5  e .

z wełny zefir abram 
tylko 4  z ł .

Jako miara wystarcza tytko oznaczenie, czy 
kertka ma być na wzrost wielki, średui czy 
mały.

Jedyne miejsce-ekśpedyeyi prawdziwego to­
waru za zaliczką pocztową tylko
JULIUSZ FEKETE, YeHeadungshans in Wica

VM Handsthurmęntrasse 18/38
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DOM B A N K O W Y  
I  ALBERTA MENDELSBURGA

w  K rak ow ie, RyneŁ, 1. 15,
J l i  przyjmuje z npowHŻriiijiia

e .  k .  u p r z y w .  a k c .  B a n k u  h i p o t e c z n e g o  w e  L w o w i e

najpóźniej do dnia 28 iistopapa 1886
z g ł o s z e n i a  k o n w e r s y j n e

|  6°|0 na 5°|0 listy hipoteczne tegoż Banku
kyH pod o ryg iua ln t  ini vv,.ruukami t. j.

Ę z dopłatą 2 złr. 25 ct. gotówką 1765 % 2

M  od kiżdyc-h 100 zlr. k a p i t a łu , a bez odliczania jakiejkolwiek prowizyi.

B
I
II

iI

G ł ó w n y

MAGAZYN BRONI
i wszelkich przyborów myśli ws ich

« BOLESŁAWA GLINIECKIEGO 1 SPÓŁKI

r j  5

a
W  K R 1 U O H  I E ,

ul. sw. Jana, I. 5, naprzeciw hotelu Saskiego,
poleca wypróbowaną pod gwarancją  za dobroć

B r o ń  M y ś l i w s k ą
z ną j t ł  iwnitjs/.yck am erykański h , a n g i e l - k k h . belg.j- 

skich, czesk ch i niemieckich fabryk, jako to :
kapslow e.......................... od 5 ‘/»—50 zlr.
odtylcowe sysl Lefaucheaux Id— 100 „

„ „ Lauea tra jjoO „
„ iglicowe T esckera  lo0 250 „
„ ainer. 6-strzałowe 135—250 „
„ lanc. trójlufowe . 120 — 350 ,

Sztuce amerykańskie 12 i 15 strzałowe . . .  od R5 złr. i wyżej.
„ W e r n d l a .................................................... w 1 ^ 3 5  „ „
„ ta r c z o w e ............................... , . . . . „  8o „ „
„ pokojowe (floberta)........................................... ..... S -'0 „

Pistolety tarczowe, p jedynkowe i pokojowe . „ 4-50 „

Karabinki dla straży leśnej i polowej po 5 złr. 50 c. 
Rewolwery

wszelkiej konstrukcyi od 3 złr. 50 cnt. i wyżej.

Utiezawodne patrony
do u/.ytku 2, 4, 6 razowego, w różnych ra tunkach  , do wszystkich 

istniejących systemów broni, po cenach ściśle fabrycznych.

Patrony piorunowe
do osiągnięcia dalekiego i ostrego strzałki w kalb. l i  i 12.

Wszelkie potrzeby i przyrządy myśliwskie w  najwiękSZy m 
wyborze oraz przybory do szermierki i podróży.

Przybory toaletowe, perfumcryc, mydlą, pudry
z pierwszorzędnych angielskich i francuskich fabryk.

R obo ty  vwlio<l/.ąee w zak res ru sz n ik a rs tw a  p rz y j­
muj* my i uskut* -zu ifin y  tak o w e ja k  n a js ta ra n n ie j  
po cen ach  i ia ju m ia rk iw a ^ ff l |e h . 1400 18 40

J a s k a  we zam ó w ien ia  z a ła tw iam y  ja k  n a jś p ie s z i re j  
o d w ro tn ą  pocztą  o p la tn ie  (f ran co ).

8 |

>!

C. k. uprzywilejowany

AKCYJNY BANK HIPOTECZNY
w e L w o w i e .

W ysokie c. k. Namiestnictw^ reskryptem z dnia 9 października 
1S86 1. 5 4 4 0 6  zawiadomiło c. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny, 
że W ysokie c. k. Ministeryum spraw wewnętrznych, w porozumieniu z 
innemi Ministerstwami udzieliło Bankowi przyzwolenia do ściągnięcia znaj­
dujących się jeszcze w obiegu 6 ° j 0 listów hipotecznych i wydania natomiast 

listów hipotecznych.
W  moc tego przyzwolenia, Bank hipoteczny rozpocznie Z d n i e m  

1. Grudnia 1886 roku losować będące jeszcze w obiegu &j0 listy hi­
poteczne.

W szystkie w tern ciągnieniu wylosowane 6°J0 listy hipoteczne w y­
płacone będą dnia 1 czerwca 1887  „al pari“, znajdujący się zaś przy 
nich bieżący kupon wypłacony będzie za czas ubiegły od 1 marca 1 8 8 1 

do 1 czerwca 1887  w kwocie 1 złr. 50  ct. od każdych 100 złr.
Przed rozpoczęciem jednakże tegoż losowania mogą P. T. posiada­

cze 6°|0 listów hipotecznych takowe —  najpóźniej do dma 28 li­
stopada 1886 —  skonwertować na 5°j0 listy hipoteczne, a to pod na­
stępuj ącemi warunkam i:

Za każde 100 złr. kapitału w 6°j0 listach hipotecznych z bieżącemi 
kuponami, których pierwszy płatny dnia 1 marca 1887  otrzyma posiadacz 
tychże 100 złr. w 5°|0 listach hipotecznych z bieżr-cemi kuponami, których  
pierwszy płatny z dnia 1 maja 1887  Z d o p ł a t ą  W  k w O C ie  z ł r .
2.25 w gotówce.

P. T. posiadacze 6°|0 listów hipotecznych, chcący zrobić użytek z 
korzyści ofiarowanej w tej propozycyi, zechcą znajdujące się w ich posia­
daniu 6% listy hipoteczne —  niewyiosowane —  wraz bieżącemi kuponami, 
których pierwszy płatny dnia 1 marca 1887  przedłożyć Bankowi w tym
celu najpóźniej do dnia 28 listopada 1868,

Lwów, dnia 6 listopada, 1886.

Djrekcya.
(Przediuk nie będzie płacony.) 1748 2

1791 1 16

W a ż n e
na sezon zim ow y.

Niniejszem moim zaszczyt Szan. 
P. T. Publiczności donieść, że na 
nadchodzący sezon zimowy zaopa­
trzyłem mój sklep kapeluszy przy 
ul. Floryańskiej I. 5. w bogaty 
wybór ezapek fu trzan ych  i 
k ortow ych  w łasnego w y­
robu, obuw ie itkcowe i b a ­
ty  do polow ania  które sprze­
daje po cenach nsjum iarkowań- 
szycb L .  H o c h M im .

Kamienica jednopiętrowa
w Krakowie

położona przy ulicy ZwierzynieCKiej,
bl sko t lantacyj, obejmująca koło 24 
ubikacyj, jest pod korzystnemu warun­

kami do sprzedania. 
Teren ropodajny, wykazujący 

widoczne ślady natiy już na pow ie­
rzchn i, położony w odległości 8 kim. 
od N. Sącza, w b. przystępnem  miejscu, 
jest w większym kom pleiie do sprze­
dania. Bliższej wiadomości udziela ustnie 
lub listownie właściciel hotelu narodo­
wego w Krakowie. .1797 1 3

Bryczka kryta
w zupełn ie  dobrym stan ie  je s t  każdej 
chwili do sp rzedan ia  p. ul. Flory­

ańskiej 34 N r. 1860 1 3

L. 1591.

Ogłoszenie.

Od lat 18 istniejąca firma
Andrzej Bernacki

K R A W I E C  H Ę Z K I  I
w Krakowie, ul. Sławkowska Nr 2 (dom Wgo Gralewskiego) I

poleea Szanownej P. T. Publiczności swój jf

Magazyn ubiorów męzklch 
oraz wielki Skład sukna i kortów

z  n a jp i e r w s z y c h  f a b r y k  k r a jo w y c h  i  z a g r a n i c z n y c h .
Zamówienia tak z materyału u mnie obranego, jak i dostarczonego wykonuję po­

dług najświeższych modeli paryskicL i wiedeńskich w 48 godzinach, ręcząc za sumienue 
wykonanie, tudzież za trwałość i dobór dodatkow

Ubranka dla dzieci w wielkim wyborze. Kostiumy krakowkkie (kierezye, sukmany), 
polskte (kontu-ze, czamary) i t. d. po cenach bardzo przysłanych. Na karnawał i do 
fotografii wypożycza kostiumy za skromnem wynagrodzeniem.

Dziękująu za dotychczasowe łaskawe względy, po^cam  się i nadai Szanownej 
P. T. Publiczności z głębokim szacunkiem

1563 7 0 A n d rz e j  B e r n a c k i .
:« = = O = = 3 = 0 = = g ^= 8 = = »

I

HH FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA POSADZEK

CO

n

ANDRZEJ M L T Z
w K r a k o w i e  R y n e k  !.»’■ 3 3 .

SKŁAD TOWARÓW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH,
wielki wybór Paciorków i Korali szklannych,

Guzików, Jedwabiu, Nici, Bawełny i innych potrzeb do szycia i haftu.
Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre­

wnianych i szklannych,
Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików.

PRZYBORY DO ROBIENIA KW IATÓW . _
Liście papierowe i batystowe. Papiery kolorowe i Bibułki

w najlepszych gatunkach.
I g ły ,  N o ż y c z k i, b c y z o r y k i ,  N o ż e  i  B r z y tw y  a n g ie l s k ie ,

Papiery i Płótno introligatorskie,
WbZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i R Y S U N K 0 W S .

Złoto do robót przłotniczych, farby i lakiery. 1031 87 300 
Zamiejscowe nbstalunki natychmiast załatwia, "D ®

Dom wywoź:owy BERNHA
r o z s y ł a

HDA TICHG v
z a  p o b r a n i e m  p o c

/  BERNIE, Krć
z t o w e m :

lutmarkt, 18 1
1343 12 20

Berneńskie materye
u sotnie mestie

w resztkach, 
z czystej najdelikatniejszej 
wełny, 3 10 metr. na całe 

ubranie zimowe. 
9 C  5  z ł r .  'D f i

Mm damskie
czysto wełniane, we wszel­
kich modnych barwach — 
10 metrów na kompletną 
suknię — 100 cmtr. szerok. 

8  * ł r .  - D g

Zimowy
pakłak Niger

najmodniejszy i najtrwal­
szy na suknie damskie, 

100 cmt. s/.erokośei 
1 0  m e t r .  z ł r .  5 * 5 0

Indyjskie foule
pól wełniane

wo wsze'kieh możliwych 
barwach , na całą suknię, 

100 cmt. szerokości.
1 0  m e t r  z ł r .  t* 5 0 .

Ryps wełniany 1
00 eentimetrów szerokościl 
1 0  m e t r .  z ł r .  3 * 8 0 .

Kaszmir
półwełniany, 1 0 cmt. szer. 
1 0  m e t r .  z ł r .  4 * 5 0 .

Pakłak
na suknie męzkie i 

mężykowy,
w najlep. gatunku, 2 30 

mtr. na cały surdut.
6  z ł r .  'R B

Czarne
t e r n o

100 cmt. szer., co dawniej 
kosztowało 60 o., pozby­
wam, o ile zapas starczy, 
lO  m e t r .  z ł r .  4 * 5 0 .

B A ES €IIAA
na s u k n i e ,

w s p a n i a ł e  d e s e n i e ,
zupełnie dobry do prania, 
w resztkach 10—11 metr. 
60 cm. sz., na jedną suknię
g c  »  5 0  z ł r .  - D e

Flanela Valerie
półw ełniana,

najświeższe modne desenie, 
najlepsza na suknie zimo­
we, 60 centm. szerokości. 

1 0  m e t r O w  4  z ł r .

PŁÓTNO DOMOWE 1
1 szt. i ji  szerok. 4  z ł r . |  
1 szt. 6/4 „ 5  z ł r .  

W e b a  King
lepsza jak płótno, 1 sztuka 

30 łokci kompl.
3 W  z ł r .  5 * 8 0  - D e

Palmerston
w resztkach, 1 

po 2 metry na cały su r-1 
dut zimowy. 1 

| I. sorta z ł r .  6 .  | 
II. sorta z ł r .  13. |

OAFORD
1 dobry do prania, najlepszy 
1 gatunek, 1 szt. 29 łok. kom. 
1 flC z ł r .  4 * 5 0 . - D l i

G a rn itu r  rypsow y
składajary się z 2 kap na 

łóżko i 1 obrusa 
z ł r .  4 * 5 0  - D e

Dywany na cMiiila
w re sz tk a c h  po 1 0 —12 m etrów , 

n a jp ię k n ie jsz e  d esen ie .
» ł r .  ;t*50 . - D e

Chustka zimowa
z cz y ste j w ełny  9 .4  w ie lk o śc j i

aw. złr. 4'50, teraz ^ r .  2J

Chustki na głowę
ro b io n e  z czy ste j w ełn y  b e r l iń ­

sk ie j ,  w e w sze lk ich  ko lo rach .
1 s z tu k a  6:4 w ie lk , *łr. 170. j 
Iw M f. *łr. 120.

I Kanafatt
II  szt. feigl . złr. 4 80 
11 „ czerwo. „ 530

1 garnitur jutowy
2 kapy na łóżko i 1 obrus 

złr. *50. - D e

Adamaszkowy obrus
9;4 w ie lk o śc i , b ia ły , z n a k o m ite ­

go g a tu n k u .
3 sz tuk i. . . złr. 4'50.

Celem oddania w dzierżawę z dniem  
1 stycznia 1887 r. na trzy lata myta 
drogowego na drodze powiatowej z Ko- 
marna do Gródka wiodące', przy rogat­
ce postawionej obok domku mytuiczego 
w miejscowości zwanej „Krupka** odbę­
dzie s ę w sali posiedzeń W ydziału po­
wiat wego w Rudkach w dniu 25 listo­
pada b. r. do godziny 12 w południe 
publiczna bcytacya za pomocą pisemnych 
ofert, do których mają być dołączone 
wadyum 10°/o w gotówce, lub papierach 
bezpieczeństwo pupilarne posiadających 
na kaucyę, stosownie do ceny wywołal- 
nej rocznej płacy dzierżawnej 700 złr.

Rogatka zostanie wydzierżawioną naj­
więcej ofiarującemu, jednak W ydział po­
wiatowy zastrzega sobie prawo ostate­
cznego zatwierdzenia oferty.

Bbzsze informacye otrzymają :ntereso- 
waoi za ogłuszeniem się do biorą W ydzia­
łu w godzinach urzędowych. 1768 3 3 

Rudki, dnia 4 listopada 1886.
Z W ydziału Rady powiatowej. 

A l b i n  R a y s k i ,  E i o t r  Z b ro k eU ,  
prezes. sekretarz.

o o =C - 0  o NI <0 O O

5KIE t  
  ■

f  BIUÓ0 NAUCZYCIELSKIE
a (Insiitut Protecłeur des femmes de la 
W souite, Patronage de VEnseignement)

* J. i p p s ffl Panlas
Wiedeń, Schołtengasse 3.

Mając stosunki z zakładami naukowe 
mi głównych miast Europv, saimuje się 
umieszczaniem nauczycieli, nauczycielek 
i bon wszelkiej narodowości, po cenach 

jak najprzystępniejszych.
75§ 27 62

jj/G~ H a n d e l  z a ło ż o n y  1 7 7 4  r o k u .

o c w e o o

(PQooooooooq)ocxxxxdocxx>oo6ooc\
Przy m agazyrie broni B o l e s ł a w a  G I i n i ? c k i e g o  i  S p ó ł k i  X  

p r z y  u l i c y  ś w . J a n a .  I. 5  otworzył

PRACOWNIĘ KUSZNIKARSEA 8
Jan Kocijewicz* J

Przyjmuje zamówienia na broń wszelkich systemów, jako też przerabia ze strzelb N /  j 
kabslowych na wszelki system , niemniej uskutecznia wszelkie reperacye, dorabia ł o ż a ' *

! 0 strzelb wszelkich systemów, jak najspieszniej, po cenach najumiarkowańszyeh.
N a b o je  e k s p l o d u j ą c e  w y r a b ia n i  n a  z a m ó w ie n ie .

Przesyłki załatwiam najspieszniej pocztą. 'v -_ , __ .
■ .Ręcząc za rzetelne i dokładne wykończenie polecam się łaskawym względom Sza- 
1 “ownej P. T. PubHczności. * * 1418 19 26 Q

xcooooooocy

Dom bankowy 
M A T Z N E R  i  H O Ł Z E R

w R zeizow ie
objąwszy zastępstwo c. k. uprzyw. galicyjskiego Banku 
hipotecznego we Lwowie do przeprowadzenia kon- 
wersyi, zawiadamia posiadaczy (>°0 listów hipotecz­
nych, że przyjmuje takowe do skonwertowania na 
5 u|o listy hipoteczne od dnia dzisiejszego do S8® !*•
m « n a j p ó ź n i e j .

Za każde flO O  x l r .  k a p i t a ł u  w  ®°|o 
l i ^ t a e t l  h i p o t e c z n y c h  otrzyma posiadacz 
z l r .  l O O  w  5 °,o l i s t a c h  h i p o t e c z n y c h ,
a nadto 3  Z l r .  SB5 C t. w gotówce jako wynagro­
dzenie.

1759 3 3

> ■ > ! « * * * * *  * * * * * * * *  * * * * *

J■ & S. KESSLER
w  B e r n i e

ulica Ferdynanda, Nr. 2 2 ,
rozsyłają za pobraniem pocztowem *)

1I0 mtr. czarnego terna podwójnej 
szerokości 1

ct.

•

«
io „ kaszmiru w wsseikioh ko­

lorach, podwójnej szerok. ] 4 _
0
»s m

IO n materyi ciężkiej, z nic
potrójnej 2 80

m
V i iO „ kałmuku, wzory najnowsze 3 —
s
h
Sk

V
•

9
9
a

IO „ barchanu na suknie w naj­
piękniejszych wzorach 3 60

s
V

IO „ materyi w kratki na szlaf­
roki w najpięk. wzorach 50

A
■m

08U I resztk nowom. materyi na su­
knie męzkie, 3'^ m. dług. 3 75

'O
h
s

•m
X

I resztka ia nowom materyi na 
ubranie męzkie, 31/* m. dł. 5 __

e 1 szt. la płaszcz od deszczu 5 —
A
«
a

U
bl

1 kawałek dywanika chodnikowego 
1 0 -1 2  metr. 3 50

fe i firanki z juty, d seói turecki 2 30
*
m

h
es

1 garnitur z juty. deseń turecki (i 
obrns i 2 kapy na łóżko) 3 50

a
a

St 1 garnitur rypsowy ( i  obrus i 2 
kapy na łóżko) 4 50

ma 1 kołdra stębnowana ciężka 3 —
> DR 1 prześcieradło 2 metry długie 1 50
h fl 1 siennik 2 metry długi —• 90
m s

9 1 sztuka kanafasu 30 łokci długa 5 20
9
m

W
I

1 sztuka ćama8tgradi 30 łk. dłu­
ga, la złr. 7 ct. 50, Ila 5 50

0
UDk 3 sztuki obrusów, 10/4, lnianych, 

białych, czerw, nieb., iółt. 2 —
9
« 6 sztuk serwet lnianych */* 1 20
e 6 chustek Inianyoh ia  złr. 1*80, ila 1 20

1 derka na konie, 190 otm. dług. 
130 szerok. z kolor, obwód. 1 60

1 derka dla fiakrów, 190 etm. dł. 
130 szerok. w pasy 2 50

*) Wielebnemu duohowieńbiwu, Naczelni­
kom gmin i innym osobom, zasługującym na 
zaufanie, na szczególne żądanie także bes 
pobrania pocztowego. 1442 10 10
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D LA H A N D L U  ii P R Z D M T S L U
w  K rakow ie.

Eskontuje weksle po 6  Procent.
Załatwia wszelkie zlecenia na wszystkich giełdach europejskich i pozaeuropejskich.
Kupuje i sprzedaje wszelkie przekazy, dewizy, papiery publiczne, kupony i mo­

nety i udziela na te walory zaliczeń.
Przyjmuje na skład do własnych obszernych, suchych magazynów, produkta, 

towary i wyroby wszelkiego rodzaju, za zaliczką lub bez; załatwia kupno i sprzedaż 
takowych.

W ogóle uskutecznia wszelkie tranzakcye bankowe, komisowe i handlowe pod 
najprzystępniejszemi warunkami.

Dyrekcya.

%

Podziękowanie.
Od lat 20 ci rpiałem  na odciski u 

nóg tak ż ch o d źć  prawie nie m ogłem , 
dz ś iestem zupełnie wolny (d  dolegli­
w ość gdy i iiży wałem środka Callon w y ­
robu W si’ P. Piotra Krokiowicza A pte­
karza na Kleparzu. Skłułam  Ci więc 
W Panio Aptekarzu dzięki za polecenie 
mi Twego środka. Pracuj d3le) .dla do 
bra cierpiącej ludzkości

Jakób Germer.
1792 1 propinator z Bierzanowa.

.«iłSBa»Łrfiaty:

1795 1

Za duszę s. p.

A litliap  H M i e p
i hywaiela rn. Krakowa,

odbędzie się d. 22. b. m. t. j. w Ponie- 
działok o godzinie 10 przed południem 

w kościele św. Barbary

Nabożeństwo żałobne
na które pozostała wdowa wraz z dzieć­
mi Krewnych Przyjaciół i Znajomych 

zmarłego -apiasza.I
'tozporządzijąc wyćwiczoną służba 

kąpielową zawiad miam, że osoby po­
trzebuj ą-i; l e c z e n ia  b y d r o p . i -  
ty c z n e g o  odbywać je mogą w wła- 
snem mieszkaniu pod moim nadzorem 
i kierunkiem. W odpowiednich przy­
padkach stosuję mlęsienie (massage).
1785 i ;o D r  S m o l e ń s k i ,
docent liydioterapii w U u i-. 'agiell. 
Karmelicka, 38. —  O rdynuje od 3 4.

17 . i u  *
S etk i u z u a ń !

Wypróbowanych i za n?' 
lepsze uzn^uyeli o. k. uprz 
zegarów dostać mnżua e- 

dynie u labiykanta
W .  K o l l i u e r a

t<: TT i e t f r t i u ,
I X , Scrriicnyasye, 1 
Pracownia nowych zeąn- 

rów i napraw.

A N T O N I R O T H E
w Krakowie

ulica Sławkowska, 1 .13, Filia: Stradom, I. 4  (gmach Seminaryum) #
poleca Przewie1. Duchowieństwu i Szan. Pnbliczności własnego wyrobu

ŚWIECE Z CZYSTEGO PSZCZELNEGO WOSKU
ozdobne i gładkie,

stoczki, pierniki, miód praśny,
W  Świec l a r i M i a , toScielijcii i saloiwjcli

z n a jle p sz y c h  fa b ry k .

Ceny umiarltowane.
Zamówienia wykonuję ja t  najstaranniej i najśpi szniej. 1795 1 6 <

Magazyn rękawiczniczy i galanteryjny:
B R A C I  B I L E W S K I C H

(d aw n iej J. C z y n c ie l sy n )
I

w K rak ow ie , obok  koficiola Jf. 1*. M aryi,
poleca na obecny sezon 

Kaftaniki 1 spodnie łosiowe, kamizelki włóczkowe i skórzane, pod­
szyte flanelą iuo barankiem (lekkie i ciepłe, nader praktyczne do po­
lowania).

Rękawiczki włóczkowe angielskie. Ubrania trykotowe )Sk kaf­
taniki, kalesony i skarpetki wełniane, pońc/.ochy do polowaniu.

Bieliznę systemu Dra G. Jaegera.
W a ł e c z k i  p a t e n t o w a n e  oplatane do drzwi i okien, chro­

niące od przeciągów. 1644 9 15

Kalosie oryginalne rosyjskie
w wielkim wyborze, po cenach przystępnych.

Powolne charłactwu u naszych dzieci
powstaje z niegodziwych wrogów wieku dzie­
cięcego, tj. ze skrofuł i choroby angielskiej. 
Pojawiają się one od najwcześniejszej mło­
dości tych małych delikatnych stwórz ń sku­
tkiem niestosownego trybu życia, Bkutkiem 
żywienia ich mącznemi, w żołądku dzieci zu­
pełnie niestraw nem i, pokarmami, skutkiem 
zbyt wczesnego odsadzania od p ie rs i, albo 
zupełnego odmawiania. Są to cierpienia, kto 
re we wszystkich warstwach społeczeństwa 
s ę  pojawiają, w mieście i na wsi. Usunąć 
je można tylko po d łng iej, miesiące i lata 
trwającej kuracji środkami tak zwanemi an- 
tiskrofulicznemi. Między temi tran z wątroby 
udgrywa od prastarych czasów pierwszą rolę, 
lecz ma tę, jak powszechnie wiadomo, wadę 
że jest niemiłym w użyciu, a u dzieei bndzi 
często odrazę. Wszelkie próby, aby go noży­
nie smakowniejszym, albo się znpełnie nie 
udały, albo osłabiły jego skuteczność.

Wreszcie w t r a n i e  z  w ą t r o b y  z  e k s ­
t r a k t o m  s ło d o w y m  aDtekarza F .  
B c b u i ie d a  w C ie p l i c a c h  znaleziono 
wreszcie bardzo zmyślnie i odpowiednio skom-

binowany dyetet/czny środek. Własność od­
żywcza i wzmacniająca e k s t r a k t u  s ł o ­
d o w e g o  w połączi niu z własnością tranu, 
poprawiającą ustrój organlozny, otc momenia. 
które temu preparatowi zapewnią wkrótce 
pierwsze miejsce w rzędzie niedyczno-dyete- 
tyeznych środków lekarskich i odżywczych 
Tran z wątroby z ekstr iktem słodowym może 
być podawany do zażywania i w niezPczo- 
nyeh innych wypadkach jako środek odżyw­
czy, mianowicie zawsze wiedy, kiedy zresztą 
czysty tran zadawano. 1207 6 52

Cena dużej flaszki I złr. - -  małej 65 c.
Dla zapobieżenia podra- 

bian bez wartości, każda 
flaszka ma na sobie mar­
kę ochronną, jak tu przed­
stawiono.

Prawdziwe można dostać prawie we wszy­
stkich aptekach.
W Krakowie w apt. E. Stockmara pod „zło- 

tyin słoniem1;
„ Bielskn „ Alf. B lum enthala;
„ Lwowie Zygmunta kuckera.

a z a p i Sj k i »
połączone

z ka] endarzem

Oryginalne

kalosze rosyjskie
w wielkim wyborze

po cenach najtańszych
poleca

Masiizyn J Zaplatalŝ o
r

Nie do wiary, a przecież prawda!
Prawdziwy remontoar niklowy 
z gwarancyą za dokładność i 
trwałość. Wieczko jest z praw­
dziwego najlepszego niklu i przy 
użyciu pozostaje zawsze nowem. 
Ten zegarek idzie przez 28 go­
dzin , miesiącami nie rożni się 
ani o m inutę, nie potrzebuje, 
nigdy naprawy, a ma nadto tę 
korzyść , że jest bardzo tani.

Pl usze ni • mięszać moich 
zegarów, które są uzntnt 
za najlepiej regulowane i 
wyj rabowane ze zwyczaj- 
nenii wyrobami, z innych 

stron zalecanemi.
128 41 55 Cenniki na żądanie darmo.

Fabryka tj eh remont -arów ni­
klowych jest największym i naj­
lepiej urządzonym zakładem w 
tym kierunku na całym świecie. 
Rocznasprzf daż przeszło 40.000 
zegarków. Zagwarantowany n.ij- 
wyż. stopień trwałości i taniości 
mimo niskiej ceny. Zegarki te 
nadają się dla każdego z po­
wodu swych znakomitych zalet 

i niskiej ceny.

3-waranoya przez £2 lata.
( (n o w ią z u ję  s i ę .  g d y b y  z e g a r  z a w i ó d ł  o c z e k iw a n i :  . z w ró c ić  p i e ­
n i ą d z e  n a t y c h m i a s t , d l a t e g o  k a ż d y  m o ż e  z a m a w ia ć  b e z  r y z y k a .

Zegarek remontoarowy z uf w eg o złota w najlepszym gatunku z łańcuszkiem złr. 9 50. 
-ręb ny zegarek remontoaiowy z podwójnem Wieczkiem, wyborowy złr. 12-75. Prawdziwy 

francuski złoty łańcuszek damski, z gwarancyą na 10 lat za t wałość złr. 2-7 '. Prawdziwy 
tran. złoty łańcuszek męzki najnow. formy, złocony szezerein złotem dukatowem z gwaran­
cyą na 10 lat od 3 50 do 4 ’50.

Rozsyłka na wszystkie strony świata
Erstes Wiener Tascheniuhren-Versandt-Etablissement

W ie n , S tailt, A d le r g a ss e , 12 , I I  eta ge . 1777 1 6

w Krakowie, Rynek, linia A.—ii, Nr. 37,
również J ^ e i c l i e u b e r g s k i e  trzewiki sukienne i filcowe. W a ł e c z k i  z  w a ­
t y  do drzwi i okien, chroniące od / 111 na i przeciągi K a f t a n y  m y ś l i w s k i e  
włóczkowe. J e r s e y  k a m i z e l k i  damskie, e l i u s t k i ,  k a m a s z e ,  s z k a r -  
p e t k l ,  p o ń m o r h y  i t. d. , w wielkim wyborze I S i e l i z n a  d r a  J i i g e r a .  

i l* o « le s z w y  f i l c o w e  i  k o r k o w e  para od 10 centów. 1530 13 18

f  Antoni Trąbka & Józef Sulikowski
 ̂ polecają Bwój

f  f c » I Ł « L , ^ I 3  F U T E R .
oraz czapek m ęzkich i damskich futrzanych wszelkiego rodzajn g  

również pracownię wszelkich wyrobow kuśnierskich §
w  j S r a l L O w l u , p r z y  u l i o y  C łr o t iz lŁ ie J  , 1 . 4 0  > fi

od struny ul. Poselskiej (dawniej św. Józefa) w doinu JW . hr. Stadnickiego. jj
ff jgT  Obstalunki wykonują s ę punktualnie i po cenach najumiarkuwańszych. " T h g  T

1727 Przyj najemy futra do przechowania przez lato i wszelkie reperacye. 4 10 $

Najpiękniejszy połysk na bieliznę
zapewnia Dawet n iew p raw n ej ręce  p rosty  sp osób  u życia ,
wydrukowany na każdym pakiecie sławnego

połyskującego krochmalu
y r i tz a  Schulz ju n . w  lA pshu. Je lynio prawdziwy, jeżeli na każdym 
pakiecie znajduje się obok zamieszczony Globus (marka ochronna). — 
A iecb  h ażU y sa m  sp ró b u je  i s ą d z i ! Wszędzie na składzie. 

Zastępstwo i skład komisowy na Kraków u  p. IH e ro u im a  
W eissa , nlica Garncarska, Nr. 5. 1505 2 2

U

I

f i

n i rok  18H7
oraz wykaz adresów osób publiczne zaj­
mujących stanowisko, urzędów, zakładów 
naukowych i in n y ch . firm handlowych, 
przemysłowych i rękodzielniczych, tak w 

Krakowie, jak w całej Galioyi. 
taniskl obejmują:

1. Zapisai do notowan a wszelkich czyn­
ności i terminów (na sposób „Ges ihafts- 
Vormerk - BI8tter‘), z kalendarzem, dni 
świątecznych ruchomych, z wykazem Świę­
tych na każdy dzień przypadających, oraz 
objaśnienia pocztowe, kolejowe, telesrrafi- 
czne, tabelki stemplowe, obliczenia pro­
centu i procentu składanego.

2. Wykaz władz dnonownych, wojsko­
wych, rządowjch i autonomicznych, ko 
ściobtw, zakładów naukowych i innych, 
szkół, szpitali i t. p.

3. Adresy firm Przemysłowców, Ręko­
dzielników, Kupców, Fabrykantów, Dok­
torów infldyeyny, Akuszerek, Urzędników, 
Duchownych i rozmaitych Stowarzyszeń.

4. Wykaz domów miasta Krakowa i ich 
właścicieli.

5 Ogłoszenia rozmaitej treśei.
Zapiski z kalendarzem ułożone fą z u- 

względnianiem potrzeb rozmaitych wai-Btw 
społecznych. 1786 1 2

C ena e g ze m p la rza  5 0  cen t.
Z przesyłka pocztową 55 centów.

Nabyć m.żna za zaliczką w drukarni 
Uniwersytetu Jagieł! , przy ulicy Wol­
skiej. Nr. 9. oraz w“ ws-yBtkich księgar­
niach i handlach w Krakowie.

Pp. Księgarzom, nior.ącym za gotówkę, 
odstępuje się stuBowny rabat.

5

Z diakam i Związkowej w Krakowie.

Podziękowanie.
Mając ciężką słabością (na zap-.lenie 

mó-gu) złożone nasze najukochańsze 
dziecko, udał śmy się do WielmoŻDugo 
Ora. F . M. Głuchuwski-go, który w 
krótkirr prz-cjąau czHsu przywrócił nam 
je do zdrowia 

Nie mogąc w inny sposób odwdzię­
czyć C: s ię , Czcigodny D oktorze, za 
niezmordowaną i bezinteresow ną pracę, 
pozwól, że na tom miejscu składam y Ci 
si.romny hołd wdzięczności i podzięki za 
bezinteresownie podięto trudy i starania.

Kazimierz i Agnieszka Cichowie.
1802 1 1

ju«o kupienia.
Potrzebny jest ■ ą . t e l c  na Mazurach

w G alicyi, blisko kolei i węks^ych miaBt — 
z <k<j»rą z ie m ią , łą k a m i, b u d y n k a ­
m i i w o d ą , na przystępnych warunkach do 
nabycia zaraz za cenę 40 do 80.000 złr Oferty 
z dokładnem , szczegółowemi opisami na ręce 
L. KM8U8kiego, właściciela sonceayonowanej a- 
gencyi w Krakowie, Floryańska, 10. 1794 1 3

Odpowiedzialny rz%dca drukam A. Szyjewsk?


